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CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najłaskawiej wystosować następujące Naj­
wyższe pisma odręczne:

Kochany hr. B y l a n d t - R h e i d t !  W i­
działem się spowodowanym zwołać załączo- 
nemi w odpisie Mojemi pismami odręcznemi 
delegacyę, wybraną przez Rad* państwa na 
podstawie ustawy z 21 grudnia 1867 r. na 
r. 1881, oraz delegacyę, przez sejm węgi#r- 
ski na podstawie art. XII ustawy z r. 1867 
na r. 1881 wybrać się mającą, na dzień 27 
października b. r. do Wiednia i polecam Pa­
nu zarządzić, co potrzeba, celem wniesienia 
przedłożeń.

Gódólló, 18 października 1881.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

A rtur hr B y l a n d t - R h e i d t  fmp. w. r.

Kochany hr. T a a f f e !  Widzę się spo­
wodowanym zwołać delegacyę wybraną przez 
Radę państwa na podstawie ustawy z 2! go 
grudnia 1867, oraz delegacyę przez sejm 
węgierski na podstawie art. XII ustawy z r. 
1867 dla traktowania spraw wspólnych wy­
brać się mającą, na d. 27 października b. r. 
do Wiednia, celem podjęcia czynności ustawą 
wskazanych. Wzywając zarazem Moje mini­
sterstwa dla spraw wspólnych do wniesienia 
konstytucyjnych przedłożeń, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba celem zwołania człon­
ków delegacji.

Gódollo, 18 października 1881.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .  w. r.

Hr.  T a a f f e  w. r.

Kochany T i sz a! Widzę się spowodowa­
nym zwołać delegacyę, przez sejm węgierski na 
podstawie art. XII ustawy z r. 1867 dla tra ­
ktowania spraw wspólnych wybrać się ma­
jącą, oraz delegacyę, wybraną przez Radę 
państwa, na podstawie ustawy z 21 grudnia 
1867, na dzień 27 października b. r. do Wie­
dnia, celem podjęcia czynności ustawą wska­
zanych. Wzywając równocześnie Moje mini­

sterstwa dla spraw wspóluych do wniesienia , 
konstytucyjnych przedłożeń, polecam Panu 
zarządzić, co potrzeba, celem zwołania człon­
ków delegacyi.

Gódollo, 18 p aździern ika  1881.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

T i s z a  w. r.

CZEŚĆ tilEURZEDOWAi* ^

Lwów, 21 października.

Jeżeli jaki deputowany nie p ierw ­
szorzędnego naw et znaczenia wystąpi 
z oświadczeniem, źe przestaje zachowy­
wać wyczekujące stanowisko wobec 
gabinetu hr. Taaffego i 1^czy się ze 
stanowcza opozycyą, jak się to nieda­
wno stało, cala prasa opozycyjna pod­
nosi zaraz okrzyk radości i widząc w 
tem wielką klęskę dla rz ą d u , codzien­
nie rozpływa się nad tą wiadomością 
w różnych rubrykach i w  różnym to­
nie. Jeżeli natomiast inny deputowany 
należący dotąd do stanowczej opozyeyi 
zachwieje się całkiem widocznie, lub 
naw et odstrychnie się od dotychczaso­
wych towarzyszów swoich, zaledwie 
gdzieś w zakątku znanym i dostępnym 
tylko dla dziennikarza z zawodu wy­
czytać można o tem wiadomość pobie­
żną. Tak się rzecz ma np. teraz z kil­
ku deputowanymi, którzy przed w y­
borcami łub przy innej sposobności ka­
tegorycznie odrzucili projekt utworze­
nia narodowego klubu niemieckiego w 
miejsce istniejących dotąd frakcyj wior- 
nokonstytucyjnych. Nie są to sami dii 
minorum gentimn, leez wybitniejsi po­
słowie, którzy nie chcą zrezygnować 
na dotychczasową rolę wiernokonsly- 
tucyjną i zaprzeć się przeszłości t la 
więcej niż wątpliwej przyszłości poli- 

i tycznej. W ostatnich dniach p. Czedik 
postąpi,]' sobie w ten sposób, a przed

, nim uczyniło to samo kilku innych tak ­
że wybitnych posłów. Dodajmy do tego 
stanowczo odmowną postawę posłów 
niemieckich z kuryi w iększych posia­
dłości, którzy nadal pozostać chcą tem, 
ozem dotąd byli, a będziemy mieli o- 
braz skończonej klęski politycznej, jaką 
zadali sobie sami nierozważni przeci­
wnicy gabinetu w tem naiwnem  prze­
konaniu. że sama groźba w ytw orzenia 
klubu niemieckiego w ystarczy do ro ­
zerwania węzła koalicyjnego między 
frakeyami prawicy i pozbawienia gabi­
netu tego poparcia, jakie po pra­
wej stronie Izby deputowanych dotąd 
znajdował i jakie niewątpliwie znajdzie 
na zbliżającej się sesyi. Jeżeli kto, to 
praw ica cieszyć się może z tego no­
wego, dotąd tak niefortunnie propago­
wanego planu nieprzebłaganych opo­
nentów wiernokonstytucyjnych. P raw i­
ca bowiem podczas całej p rzerw y w 
obradach Rady państw a nie prow adzi­
ła  żadnej agitacyi i nie mogłaby się 
wykazać żadną nową zdobyczą polity­
czną, gdyby w ła t.Je  jm przeciwnicy 
nie byli pracowali nad tem, aby w .mó- 
cnió jej stronnictwo. M

Z reform ą adm inistracyjną rzecz 
ma się podobnie. Przełknąć trudno 
każdemu dziennikowi opozycyjnemu 
w kilku słowach doniesienie o w yra­
zie uznania dla rz ą d u , jaki zawiera 
wniosek komisyi sejmu galicyjskiego 
a natomiast z innych sejmów, gdzie 
zapadły uchw ały nieprzyjazne rządowi, 
całemi szpaltami sypią się telegramy, 
streszczające mowy nawet niegłośnych 
i nieznanych dotąa posłów. Bardzo 
tanim kosztem można teraz jedną mów­
ką uróść w szpaltach wiedeńskich na 
wielkość polityczną. Niechby tam wresz­
cie prasa opozycyjna wielbiła sobie 
w edług upodobania każdego debiutanta 
sejmowego, który na reformie admini­
stracyjnej zdobywa sobie laury, byle 
tylko nie dopuszczała się tak widocz-

Jedcorazow e inseraty  obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Inse ra ty  przyjm ują w A ustry i i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we F rancy i w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, ftue Clement 4.

nej — mówiąc łagodnie — mistytłka 
cyi, jaką stanowi to pomijanie infor­
macyjnej strony kw estyonarza rządo­
wego i nadaw anie mu charakteru wa­
żnej kwestyi politycznej. P rasa  opozy­
cyjna lubi często zasilać się głosami 
berlińskiej Nat. Ztg., niechżeby raz dla 
odmiany zaglądnęła do innych w pły­
wowych dzienników berlińskich a zna­
lazłaby tam pouczające dla siebie wy­
jaśnienia. Ależ praw da, że wyjaśnień 
takich nie potrzebuje już dziś prasa opo­
zycyjna. Przedstaw iała ona bowiem 
rzecz w ten sposób, jak gdyby odmo­
wne załatwienie kw estyonarza rządo­
wego w  jednym  tylko sejmie musiało 
już niechybnie pociągać za sobą upa­
dek gabinetu. Nie nastąpiło to dotąd, 
chociaż najsilniejszy cios wymierzony 
został w łaśnie najbliżej gabinetu, bo 
w W iedniu w sejmie dolno - austryac- 
kim. Gabinetu nie obaliła opozycyą a 
sobie zaszkodziła niepowrotnie, bo za­
wsze świadczyć to będzie przeciw jej 
dojrzałości politycznej, ze dla taktyki 
opozycyjnej, dla urojeń, nie w ahała się 

razić co najmniej na zwłokę tak ży­
wotnej sprawy.

Sejm krajowy.
X X I V  posiedzenie dnia 20 października.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
12 min. 25. po południu, odczytaniem spisu 
7 nowo wniesionych petycyj, których liczba 
tym sposobem doszła do 650.

P e ty c je : gminy Brzeżany, iżby na po­
sady nauczycieli tamtejszej szkoły rozpisano 
konkurs. Józefa Rychtera, profesora szkoły 
politechnicznej, o subwencyę na podróż nau­
kową , mieszkańców gminy Niżankowice o 
opust zaległych odsetków z kapitału dłużne­
go za kupione grunta folwarku Wyhadowce, 
wreszcie petycyę Michała Kusznierenki, nau­
czyciela, o zapomogę przekazano komisyi p e- 
t y c y j n e j

Petycyę wydz. pow. Nowytarg o przy­
jęcie na fundusz krajowy drogi gminnej No-

Wycieczka do Węgier.

III.
W ycieczka do Sovaru i Dubnika. K opalnie sovarskie. 
Teodor Berzeyiezy. Szkoły ludowe i m adiaryzaeya. 
Przeszłągć inadiaryzm u. K opalnie opalu w D ubniku. 
Publiczne posiedzenie zjazdu historycznego. N auka 

historyczna w W ęgrzech.

Wycieczka do salin sóvarskich i kopalni 
opalu w Dubniku miała wyłącznie turysty­
czny charakter. Wprawdzie obie kopalnie po­
czątkiem swym niepamiętnych sięgają cza­
sów. a opal, którego całemu światu dostar­
cza jedyna kopalnia dubnicka, jest narodo­
wym i historycznym klejnotem węgierskim, 
ale przyznać należy, że trudno dopatrzeć się 
bliższego związku między osobliwościami Só- 
varu i Dubnika a celem zjazdu historyczne­
go. Chciano nam pokazać te m iejsca, jako 
osobliwości komitatu, godne widzenia, a przy- 
tem grzeczność wyświadczyć Pulszkieniu, któ- 
^eg°_liczne wspomnienia najwcześniejszej mło- 
T0 5ci łączą z Dubnikiem. Przed pięćdziesię- 

laty dzierżawił od rządu te kopalnie wuj 
J®go, stary Fejervary, u którego Pulszky się 
chow ał, wcześnie rodziców utraciwszy. Eks­
ploatacja opalu zawiodła Fejeryarego do zaj­
mowania się innemi także kosztownościami, 
zwłaszcza starożytnem i, tak że w owym cza­
sie słynął jako znawca i amator archeologi­
cznych zabytków; w jego to całym domu, 
wśród jego zbiorów nabrał Pulszky pierwsze­
go popędu do zamiłowania w archeologii, któ­
remu dziś nauka węgierska zawdzięcza je ­

dnego z najznakomitszych swych reprezen­
tantów.

Do salin sóvarskich , odległych o milę 
od Preszowa , wyruszyliśmy liczną i gwarną 
drużyną, bo i najpilniejsi uczestnicy zjazdu, 
którzy mieli ten dzień przepędzić w mieście, 
ujęli kilka godzin porannych studyom archi­
walnym , żeby nam do Śóvaru towarzyszyć, 
a prócz tego konwojowało nas wielu obywa­
tel) z miasta i okolicy, między nimi nadżu- 
pan komitatu Mattyasovszky, wiceżupan Pe­
chy inspektor szkół (również wybieralny u- 
rzędnik komitatowy) Berzeviczy, burmistrz 
preszowski i inni. Salwami moździerzowemi 
i skoczną muzyką cygańską przyjęci, zaje­
chaliśmy niebawem przed dom salinarny, u- 
brany flagami i festonami o barw łŁi naro­
dowych. W głównym budynku, w którym 
wydobywają warzonkę, odczytał dyrektor sa­
lin p. Kosztka obszerny a zajmujący traktat
0 historyi sa lin , który natychmiast zabrał 
Pulszky clo umieszczenia wT czasopiśmie to­
warzystwa historycznego. Oprowadzano nas 
po salinach , pokazywano nam wszystkie u- 
rządzenia, wreszcie zasiedliśmy na olbrzy­
miej werandzie do wystawnego śniadania.
1 tu znowu pełno było toastów, między in­
nymi nadżupan Mattyasovszky w imieniu ko­
mitatu Saros wniósł zdrowie delegata Aka­
demii krakowskiej w pięknem a serdecznem 
przemówieniu.

Po śniadaniu podzieliło się towarzystwo, 
wielu wróciło do Preszowa, my w kilkana­
ście powozów podążyliśmy w góry do kopalń 
dubnickich. Droga nieustannie pnie się do 
góry, wśród lasów, których obszar kilka mii 
kwadratowych zajm uje; lasy te jak i obie 
kopalnie są własnością rządową. W braku 
rzeczki , którąby spławiać można ma tery ał 
drzewny, urządzono sztuczny k a n a ł, przynaj-

I mniej przez dwie mile do salin sóvarskich 
I wiodący. Wznosiliśmy się nieustannie w cią­
gu czteromilowej drogi aż do wysokości bli­
sko 4000 stóp n. p. m., jechaliśmy zatem dro­
gą, co się zowie, górską, ale i tej drodze, jak 
w ogóle w całych górnych W ęgrzech, nale­
ży się wszelkie uznanie. Co prawda, do nie­
dawna podobno nie była tak dobrą, tem po­
chlebniej to jednak świadczy o gościnności 
władz komitatowych , że ją kazały naprawić 
na intencję naszej wycieczki.

Jadąc w powozie Teodora Berzeviczego, 
inspektora szkół komitatu, rozmawiałem z nim 
wiele o szkolnictwie węgierskiemu Szkoły, zwła 
szcza ludowe, są w tych górno - węgierskich 
komitatach o iudności wiejskiej słowackiej a 
miastach z przeważającym jeszcze niemie­
ckim żywiołem, potężnym środkiem madia- 
ryzacyi, po którym sobie Węgrzy wiele obie­
cują. Niemcy - - o ile dostrzedz mogłem — 
ulegają szybko madiaryzacyi. Miasta te wpra­
wdzie, w których dziś propaganda węgierska 
raźne czyni postępy, były niemieckimi przez 
sześć wieków swego istnienia, ale odrębność 
swoją narodową zachowały wskutek średnio­
wiecznej. korporacyjnej organizacji gminnej, 
która żywioł miejski osłaniała przed wszel­
kim wpływem z zewnątrz. D z iś , wcielone do 
komitatu, wprzęgnięte do wspólnych zadań sku­
piających się w komitacie, w zetknięciu z wła­
dzami węgierskiemi, przybrały na zewnątrz zu­
pełnie węgierski charakter. W starszej genera­
cji wielu jest takich, którzy przeważnie mó­
wią po niemiecku , ale węgierski język już i 
w domowem pożyciu bierze górę w wielu ro­
dzinach , w. których niedawno jeszcze wyłą­
cznie panowała niemczyzna , a młode, dora­
stające pokolenie może pod wpływem szkoły 
na szczerych Madiarów wyrośnie.

Co innego ze Słowakami. Lud wiejski

I pozostanie słowackim , nie zmadiaryzuje się 
I nigdy, tei nadziei podobno nie roi sobie na­

wet najskrajniejszy optymizm węgierski. Ka­
żdy wprawdzie patryota pragnąłby tego go­
rąco, żeby na całem podgórzu południowych 
stoków karpackich rozlegało się tylko brzmie­
nie węgierskiego języka , ktokolwiek jednak 
trzeźwiej patrzy na rzeczy, nie może odda­
wać się tym złudnym marzeniom. Madiary- 
zacya, której głównym pionierem jest nau­
czyciel ludowy, zmierza do tego, żeby przy­
szłe pokoienie dobrze mówiło po węgiersku i 
żeby rozbudzeniem patryotyzmu węgierskiego 
stawić zaporę propagandzie narodowej słowa­
ckiej, którą każdy Węgier identyfikuje z pan- 
slawizmem. Z zapałem bronią Węgrzy t^go 
systemu , nietylko z narodowego stanowiska, 
gdyż zawsze na to kładą nac isk , że dokła­
dna znajomość węgierskiego języka jest do­
brodziejstwem dla ludu słowackiego, jako śro­
dek wydźwignięeia się jednostek w sfery in­
teligencji. Nic naturalniejszego że w każdym 
Polaku szkoła używana za środek wynaro­
dowienia wstrętne musi budzić m yśli; jako 
gość zatem, tak serdecznie podejmowany, czy­
niłem tylko zadość pierwszym regułom grze­
czności , unikając w rozmowie tego drażliwe­
go tematu. Rozpytywałem się za to w ogól­
ności o organizację szkół ludowych, a towa­
rzysz mój, zacny i poważny, czerstwy,jeszcze 
staruszek , wpadał w zapał Węgrom właści­
wy, mówiąc o rzeczy, której resztę sił swo­
ich poświęcił; ziemianin z dziedzictwa i z za­
wodu , potomek historycznej, głośnej w dzie­
jach^ węgierskich rodziny, powołany przez 
współobywateli na stanowisko inspektora szkół, 
gorliwie krząta się około spraw szkolnictwa. 
Jak zaś Węgrom nigdy nie braknie energii, 
gdy myśl patryotyezna jest dźwignią działa- 

! n i a , tak i szkoła ludow a, właśnie dlatego,
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wytarg-Zakopane przekazano komisyi d r o ­
g o w e j ,  zaś petycyę S t.h r. Dzieduszyckiego 
i Maryi Darowskiej o uwolnienie budynków 
zakładu Sióstr Niepokalanego Poczęcia N. P. 
Maryi w Jarosławiu od dodatków do podat­
ków odesłano do komisyi budżetowej.

Petycyę ks. Jana Sieleckiego o przy­
spieszenie budowy mostu na rzece Wereszyca 
na wniosek p. T u r z a ń s k i e g o  odesłano 
wprost do Wydziału krajowego do zała­
twienia.

Sekretarz p. Turzański odczytuje ob­
szerną interpelacyę do komisarza rządowego 
w sprawie szkół w Drohobyczu, której osta­
teczne załatwienie przewleka się bardzo dłu­
go z powodu sporu między Radą szkolną kra­
jową a miastem, a tymczasem nauczyciele są 
tylko prowizoryczni i tracą lata służby do 
emerytury, oraz nie są pewni swej sytuacyi. 
Interpelacya ta rozpoczyna się powtórzeniem 
w języku polskim zeszłorocznej interpelacyi 
p. Hausnera w tymże przedmiocie, popartej 
przez p. Romana M i c h a ł o w s k i e g o  i in­
nych, poczem następuje tekst w języku ru­
skim, podpisany przez p. O c h r j m o w i c z a  
i towarzyszów, co dało powód do niedokładnej 
wczorajszej wzmianki, jakoby interpelacya 
łaźnie przez pp. Michałowskiego i Ochry- 
mowicza była wniesioną.

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej nad kwestyonaryuszem rzą­
dowym w przedmiocie reformy administra­
cyjnej.

Poseł Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  
jako generalny mówca za wnioskiem mniejszo­
ści, zwraca się przeciw zarzutom czynionym 
autonomii, na którą wszystko złe składać lu­
bimy, gdy to wszystko, na co się uskarżamy 
ma zazwyczaj inne przyczyny. Autonomia ma 
swoje zasługi, a nie trzeba zapominać o tern, 
że stoi ona bezinteresownem poświęceniem 
się ludzi, dla których sprawa kraju nie jest 
obojętną. Mówca staje w obronie Rad powia- 

t towych, które wysoki wpływ wywarły, w 
wielu okolicach kraju rozwinęły się znakomi­
cie i doprowadziły do zupełnej harmonii spo­
łecznej. To właśnie jest powodem, że rady 
te stały się przedmiotem pocisków ze strony 
tych, dla których taka harmonia jest solą w 
oku i że w skutek tego pojawiają się w sej­
mie petycye o ich zniesienie {Brawo). Prze­
chodząc do kwestonaryusza rządowego i od­
powiedzi, jaką nań Sejm ma udzielić, mówca 
zgadza się zupełnie z pierwszym wnioskiem, 
który zarówno większość jak mniejszość ko­
misyi przyjęła. Jeżeli jednak obie frakeye ko­
misyi były zgodne w wyrażeniu uznania rzą­
dowi, to zato obie nierównie szczerze czy 
też obie równie nieszczerze wyraziły swoje po­
jęcia o tern co mówią w drugim ustępie. 
Konserwatyści sprzeniewierzyli się tu swej 
nazwie i pragną radykalnej zmiany instytu- 
cyi gminnej, to jest połączenia obszarów 
dworskich z gminami. Przeciw dobrowolnemu 
zawieraniu takich małżeństw mówca nie 
miałby nic, przeciwny jest jednak ich skoja­
rzeniu w drodze przymusowej, bo małżeństwa 
przymusowe są nieszczęśliwe. Przytem pozo­
stałoby wiele starych panien autonomicznych, 
bo gmin jest znaeznie więeej niż obszarów 
dworskich, chyba, że trzebaby dopuścić poli­
gamię i poślubiać kilka gmin jednemu obsza­
rowi. Wielożeństwo takie w formie gminy 
zbiorowej byłoby może nawet lepszem od

proponowanej przez większość monogamii. W 
każdym razie zmiana ta naruszyłaby tradycyę 
gminy dotychczasowej i wywołałaby w lu­
dności przekonanie, że gminy zostały oddane 

j  w niewolę dworów. Jeżeli dwór przyjmie na 
siebie naczelnictwo gminy, to się zdepopula- 
ryzuje w oczach włościan i powstaną z tego 
swary i zawiści społeczne.

Ze względu na pożyteczną, gojącą do­
tychczasową działalność rad powiatowych 
mówca przeciwny jest także zmniejszeniu 
ich liczby i utworzeniu wielkich okręgów 
zamiast powiatów. Przedewszystkiem trudno 
byłoby znaleźć ludzi którzyby chcieli i mogli 
znaleźć dość czasu na zajęcie się sprawami 
tych rozległych okręgów. Ludzie ci mieliby 
utrudnione zadanie, bo musieliby dojeżdżać 
do głównego miasta okręgowego znacznie 
oddalonego, najczęściej zatem wybór padałby 
na zamieszkałych najbliżej tego miasta, a ci 
znowu nie znaliby odleglejszych powiatów i 
sami nie byliby w nich znani. Z drugiej 
strony trudne przypuścić, żeby rząd chciał 
przedsięwziąć analogiczną zmianę władz po­
litycznych, a ztąd wynikłoby to następstwo, 
że w większej części kraju ludność miałaby 
daleko władzę autonomiczną a blisko staro­
stów i przyzwyczajałaby się zapominać o pierw­
szych a wszystkiego, czego jej potrzeba, szu­
kać tylko u drugich. Ozy na tern porządek co 
zyska, mówca powątpiewa, owszem bardzo być 
może, że wpływy destrukcyjne w takim razie 
podniosłyby głowę. Zadaniem naszem nie 
jest niszczyć to, co istnieje, ale wzmacniać. 
Należy radom powiatowym umożebnić dzia­
łanie sprężystsze, przez poruczenie im nie­
których funkcyj rad gminnych, a wtedy ich 
działalność stanie się jeszcze pożyteczniejszą. 
Z tych wszystkich powodów mówca nie może 
się zgodzić z wnioskiem większości i będzie 
głosował za mniejszością w imię zgody i po­
myślności społecznej (Brawa).

Poseł Z a t o r s k i ,  jakc generalny mów­
ca większości, wykazuje ujemne strony usta­
wy gminnej i rzuca okiem na przebieg sta­
rań, jakie czyniono w celu jej ulepszenia. 
Wyrazem tych dążeń była rezolucya 1868 r. 
a w końcu myśl tej reformy znalazła wyraz 
w znanym Projekcie zarysu organizacyi, u- 
łożonym przez ludzi dobrej woli, którzy pra- 
gn li zaprowadzić u nas to. co się pożytecz- 
nem i praktycznem okazało za granicą. Pro­
jekt ten nie jest dogmatem, zmiany w nim 
czynić można, ale stał się on hasłem pewne­
go w kraju stronnictwa i dał inieyatywę do 
tego, że myśl reformy stanęła na porządku 
dziennym nietylko w Sejmie, ale w całym 
kraju. Dalej mówca przedstawia zgubne skut­
ki dualizmu władz administracyjnych i wyraża 
przekonanie, że jeżeli źle się dzieje w kraju, 
to nie winien temu ani rząd ani autonomia, 
ale właśnie ta ich dwoistość. Zarzuty prze­
ciw- połączeniu władz autonomicznych z poli- 
tycznemi nie wytrzymują zdaniem mówmy 
krytyki i wypływają z tego ducha analitycz­
nego, który gubił zawsze Polaków. Powiada­
ją że jeżeli wejdziemy w rząd, to w nim u- 
toniemy, mówca sądzi przeciwnie, że w takiem 
zespoleniu uzyskamy wpływ faktyczny, rze­
czywisty, gdy dzisiaj władza autonomii jest 
tylko w zakresie teoryi. Galicya już dostate­
cznie dojrzała do tego rodzaju reformy i 
może wytworzyć z siebie rząd silny, spręży­
sty i jednolity (Oklaski). Dotknąwszy nie­
których punktów z przemówień poprzednich

że ma być środkiem m adiaryzacyi, szczegól­
nej doznaje u nich pieczołowitości; nie wiem, 
czy się nie mylę, ale może w komitatach sło­
wiańskich gorliwiej się nią zajmują wskutek 
tego, niźli w okolicach o madiarskiąj wyłą­
cznie ludności.

W drodze do Dubnika czekała nas ży­
wa ilustracya rozmowy, którą z panem Ber- 
zeviczym prowadziłem. Po dwugodzinnej czy 
dłuższej jeszcze drodze wśród samych lasów, 
otwarł nam się widok na osamotnioną , od­
ciętą od świata, drobną osadę słowacką. Na­
zwiska jej węgierskiego nie pom nę, znaczy 
jednak tyle, co kopalnia złota , gdyż przed 
laty była tu taka kopalnia, a dzisiejsi mie­
szkańcy, żyjący przeważnie z roboty w la­
sach rządowych, są potomkami dawnych gór­
ników. W wiosce tej ujrzeliśmy na drodze 
skromną ale strojnie przybraną bramę try ­
um falną, przy której dziatwa szkolna, chło­
pcy i dziewczęta, witała nas pod kierunkiem 
nauczyciela śpiewem węgierskiego hymnu n a­
rodowego. Wysiedliśmy z powozów i udali­
śmy się przed budynek szkolny, opodal sto­
jący. Budynek nietylko na taką opuszczoną 
osadę okazały, bo i miasteczko jakie większe 
nie potrzebowałoby go się wstydzić ; dom ob­
szerny, murowany, porządny, był do nieda­
wna rezydencyą jakiegoś dygnitarza w le­
śnictwie rządowem. Nadżupan Mattyasorszky 
i mój towarzysz odbyli szybko rewię drobnej 
armii szkolnej, egzaminując ją po słowacku, 
gdy zaś odpowiedzi dobrze wypadły, zaczęto 
lepszych uczniów pytać w węgierskim języ­
ku. Trudno mi było te odpowiedzi osądzić, 
tyle jednak słyszałem , że chłopcy od 7 do 
10 lat płynnie mówili po węgiersku. Obda- ' 
rzono ich zatem , a nadżupan zakończył to 
intermezzo przemową słowacką, zachęcającą 
do n au k i, z sensem m oralnym , że kto pil­

nym będzie, może z czasem wyjść na pana.
Gdyśmy dalej ruszyli, długo jeszcze tu r­

kot powozów walczył w powietrzu z brzmie­
niem narodowego hymnu, którym nas dzia­
twa żegnała. Zamyśliłem się, czy z tej rzeszy 
jasnowłosej wyjdzie istotnie który na pana — 
a więc na Madiara. Zmęczyła nas długa a 
ożywiona rozmowa przy nieustannym turko­
cie na kamienistej drodze, jechaliśmy więc 
dalej w milczeniu, a mnie mimo woli po tern 
intermezzo szkolnem nasuwały się rozmaite 
myśli w kwestyi narodowości i stosunków 
etnograficznych na Węgrzech. Przypominał 
mi się ów poważny, pełen znaczeniu fakt sta­
tystyczny, o którym przed kilkoma miesią­
cami tyle mówiono, rezultat ostatniego obli­
czenia ludności, stwierdzający na nowo rzecz 
znaną zresztą i nieraz powtarzaną, że plemię 
madiarskie zupełnie się nie rozm naża, pod­
czas gdy ludność innych narodowości pań­
stwa węgierskiego wzrasta szybko w coraz 
większej progresyi. Nie dziwię się, że fakt 
ten każdemu patryocie węgierskiemu może 
dostarczać niewyczerpanego wątku do poważ­
nych rozmyślań o przyszłości narodu. Spo­
tykałem się wprawdzie ze zdaniem charakte- 
rystycznem ale lekkomyślnem, że inaczej być 
nie może, gdyż szlachetne rasy nigdy się 
nie rozmnażają obficie. O tym to także fakcie 
myślał niezawodnie Pulszky, gdy raz w hu­
morystycznym toaście na cześć komitatu Sa- 
ros, dziękując za serdeczne i wystawne przy­
jęcie zjazdu, mówił o zbytku, któremu oby­
watelstwo komitatu hołduje a zakończył uwagą, 
że zbytek ten objawia się także obfitością 
dzieci w każdej rodzinie, za co wybaczyć 
można Sarosyanom inne zbytkowe wybryki.

Tematu tego również unikałem w roz­
mowach, aby nie potrącać o drażliwe wnio­
ski co do przyszłości. Z tego zatem, co sam

mówców, mówca zaleca Izbie przyjęcie pro­
jektu większości.

Sprawozdawca mniejszości p. Alfons 
C z a j k o w s k i  widzi, że trudno jest bronić 
sprawy już prawie przesądzonej, postanowił 
jednak spełnić przyjęty obowiązek i wytrwać 
w obronie do końca. Zdaniem mówcy, za­
prowadzenie gminy zbiorowej doprowadziło­
by ustrój gminny do bardzo dziwnego kształ­
tu. W  jednych powiatach na milę kwa­
dratową jest 7 obszarów dworskich, w in­
nych zaledwie jeden, rozumie się, że gminy 
w tak różnych warunkach nie byłyby jedno­
stkami, mogącemi się równać z sobą, równo- 
rzędnemi niejako pod względem zasobu, in- 
teligencyi i środków materyalnych. Zmiana 
liczby i rozległości powiatów już dlatego by­
łaby niewłaściwą, że szkodliwe są częste 
zmiany terytoryalne, utrzymujące kraj w sta­
nie ciągłej tymczasowości i ciągłych przejść. 
Zmianami takiemi doprowadzić można do 
zniweczenia osiągniętych dotychczas rezulta­
tów autonomicznej działalności. Dlatego mniej­
szość w swoim projekcie pragnie działać po­
wolnie i zaradzać tylko najniezbędniejszym 
potrzebom.

Sprawozdawca większości p. G r o s s  
zapytuje, czy może i powinien uważać się je­
szcze za sprawozdawcę, czy nie powinien zło­
żyć referatu w .ręce posła, który przemawiał 
jako generalny mówca większości. Wniosek 
większości w drugim swoim ustępie był owo­
cem kompromisu dwóch grup, których zapa­
trywania są odmienne, tymczasem generalny 
mówca w przemówieniu swojem podsunął mu 
takie motywa, na które znaczna część kom 
promisowej większości nie zgadza się, ani 
zgodzić się nie może. Wierny przyjętemu o- 
bowiązkowi mówca oświadcza, że pozostaje 
w charakterze sprawozdawcy, bronić jednak 
będzie tylko tych motywów i tych zapatry­
wań, na które obie strony składające więk­
szość zgodziły się i przeciw którym nie opo­
nowały.

Wnioskowi p. Chrzanowskiego sprzeci­
wia się mówca, gdyż byłby on tylko odro­
czeniem sprawy, jako niemożebny do rozpa­
trzenia w ciągu tej sesyi. Wniosek mniejszo­
ści wyszedł od stronnictwa, które na swym 
sztandarze wypisało ekonomię i zgadza się 
na reformę, ale w bardzo ekonomicznej do­
zie. WTnioskowi temu zarzuca mówca, że jest 
niedość kategoryczny, nieuchwytny. Wniosek 
większości ma obszerniejsze ramy, w których 
mogą się zmieścić dalej idące dążenia. Wnio­
sek większości niczego nie przesądza, wnio­
sek mniejszości przeciwnie przesądza sprawę.

Poseł Bazyli K o w a l s k i  otrzymuje 
głos dla osobistego wyjaśnienia i ośwdadcza, 
że we wczorajszem swojem przemówieniu u- 
żył wyrażenia, iż pozyskanie języka polskie­
go w szkole i urzędzie było „geszeftem na 
korytarzu zrobionym", które to wyrażenie wy­
tknął mu Marszałek jako nieparlamentarne, 
daleką jednakże od niego była myśl nazywa­
nia postanowień monarszych geszeftem, jak 
mu to jeden z poprzednich mówców zarzu­
cił. Dalej mówca zaprzeczył zdaniu p. Gros­
sa, jakoby występował podług instrukcyi „ja­
kiegoś" Koppa, a wreszcie zaprzeczył wyra­
żonemu również twierdzeniu, że posłowie 
ruscy w Radzie państwa zasiadają w klubie 
niemieckim. Mówca powołuje się na świade­
ctwo posłów polskich, że posłowie ruscy do 
żadnego klubu nie należą i są uważani za

I widziałem i słyszałem, nie zaś z insynuacyi 
I Węgrów, nasuwały mi się następujące myśli 

o tym ważnym przedmiocie. Oto wątła nie­
słychanie płodność madiarskiego szczepu jest 
faktem stwierdzonym, a fakt ten ma nierów­
nie fatalniejsze jeszcze znaczenie, niżli się 
zrazu wydaje, jeżeli się w nim bliżej rozpa­
trzyć. Liczba Madiarów nie wzrasta, jakkol­
wiek w obliczeniach statystycznych pod tą 
rubryką figuruje niezawodnie mnóstwo jedno­
stek niemadiarskiego pochodzenia. Od lat 
czternastu madiaryzacya szybko postępuje, 
madiaryzm pochłania ciągle niezliczoną ilość 
jednostek obcej z pochodzenia narodowości, 
jak tego wybitnym objawem są wykazy urzę­
dowe, stwierdzające codzień kilka lub kilka­
naście zmian rodowego nazwiska, zwłaszcza 
z niemieckich nazwisk na węgierskie; takich 
Sziladych niegdyś Spieglów, Rerayów (!) nie­
gdyś Rosenbergów, Hunyadych nawet nie­
gdyś Hummlów spotyka się na każdym kroku. 
Jeśli więc nie zmienia się cyfra statystyczna 
Madiarów, jest to najlepszym dowodem, że 
szczep madiarski w etnograficznem tego sło­
wa znaczeniu nietylko nie rozrasta się, ale 
stanowczo topnieje, skoro nawet te liczne 
przybytki madiaryzmu ogólnej cyfry nie pod­
noszą.

Jakież stąd wnioski na przyszłość ? Czy 
rzeczywiście szczepowi madiarskiemu grozi 
powolny ale ciągły ubytek, wskutek którego 
z czasem z dzisiejszych pięciu milionów sto­
pnieje do miliona lub jeszcze bardziej, gdy 
cyfra ludności innych narodowości państwa 
węgierskiego kilkakroć się pomnoży ?

Zdaje mi się, że statystyka nie potrze­
buje stawiać tak smutnego horoskopu Madia- 
rom. Nie przesądzam, jakie owoce wyda obec­
ny system madiaryzacyi jeśli jed n ak , jak 
mniemani, masy ludu słowackiego, ruskiego,

dzikich, (wesołość), jakkolwiek nie byłoby 
w tern śmiertelnego grzechu, gdyby do klu­
bu niemieckiego należeli.

M a r s z a ł e k  zarządza głosowanie, o- 
świadczając, że wniosku przejścia do porząd­
ku dziennego nie może podać do wotowania, 
ponieważ był tylko wspominanym przez dwóch 
mówców, lecz nie został przedłożonym for­
malnie, zarządza zatem głosowanie nad wnio­
skiem p. Chrzanowskiego.

Za wnioskiem tym oświadczyło się za­
ledwie około dziesięciu głosów.

Poseł A b r a h a m o w i c z  prosi o odro­
czenie posiedzenia , na co Marszałek się nie 
zgadza, ponieważ na tern posiedzeniu jeszcze 
nic nie zrobiono, a. chwile sejmu są poli­
czone.

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej 
nad punktem pierwszym wspólnym wnioskom 
większości i mniejszości.

Poseł Erazm W o 1 a ń s k i w dłuższym 
wywodzie przypomina, że kiedyś użył wyra­
zu detonomia, i sądzi, że go użył słusznie. 
Rząd dał autonomię dlatego, że nie mia! 
pieniędzy i chciał się pozbyć kosztów , więc 
stworzył autonomię, żeby płaciła.

M a r s z a ł e k  zwraca uwagę mówcy, żc 
dyskusya ogólna już zamknięta.

Poseł Erazm W o 1 a n s k i odpowiada, 
że może mówić o dwoistości, skoro w dru­
gim wderszu pierwszej uchwały jest o niej 
mowa. Chwila do reform jest obecnie naj­
stosowniejsza, bo u steru rządu nie stoją 
centraliści. Dzisiejszy ustrój gminny jest ta ­
ki, że zwykłe uzdolnienie wójta nie może 
mu podołać, więc wójt wyręcza się pisarzem, 
należy zatem reformować gminę. Ale cóż jej 
odjąć ? Czy nadzór nad bezpieczeństwem ? 
Ależ to będzie konfiskata autonomii i sprze­
ciwiają się temu ustawy. Dalej mówca 
polemizuje z p. Romanowiczem, który mówił 
o pokoleniu mającem się wychować w słu- 
żalstwie, i odpowiada, że niechce również 
pokolenia, któreby uginało karku przed anar­
chią i fałszywemi ideałami.

Poseł ks. C z a r t o r y s k i  zabiera głos, 
ażeby umotywować, dlaczego będzie głoso­
wał za ustępem pierwszym. Nie chce się 
spierać o słowo „uznanie “ Poseł Romano- 
wicz nie chce wyrażać uznania za to, że 
rząd dopełnił obowiązku i obawia się, aby 
takie szafowanie uznaniem, nie złamało har- 
tu przyszłego pokolenia, nie wychowało go 
w uległości. Hart jednak jest potrzebny wo­
bec rządu nieprzychylnego, i nieraz kiedy 
tego była potrzeba, nie okazywaliśmy go. 
Działo się to od czasu jak wynaleziono po­
litykę utylitarną i oportunizm. To, że auto­
nomia stoi przy rządzie, nie powinno demo­
ralizować nikogo. Dziwna rzecz, że obok za­
rzutu uległości z jednej strony z drugiej ro­
biono zarzut opozycyi. Na tak sprzeczne za­
rzuty narażamy się jedynie przez to, że się 
trzymamy chwiejnej a nie jasno wytkniętej 
drogi.

Po zamknięciu dyskusyi i niektórych 
jeszcze uwagach p. hr. G o 1 e je  ws k i  ego  o 
utylitaryzmie, ustęp pierwszy znaczną więk­
szością uchwalono i Marszałek o godzinie 3 
min. 40 po poł. odroczył posiedzenie do go­
dziny 8 wieczorem.

i serbskiego, niemieckiego (w Siedmiogrodzie) 
I i wołoskiego nigdy się nie zmadiaryzują, to 

w każdym razie nieustannym przybytkiem 
jednostek z tych wszystkich różnorodnych 
żywiołów zasilać się będzie ciągle kontyngens 
madiaryzmu, nie etnograficznego wprawdzie, 
ale narodowo-politycznego. To samo wpraw­
dzie — jak fakta dotychczas świadczą — nie 
zabezpieczyłoby może szczepu madiarskiego 
od powolnego zniknięcia z widnokręgu. Trze­
ba jednak zważyć, że dotychczas Węgrzy że­
nili się prawie wyłącznie i teraz jeszcze że­
nią się między sobą. Nie mogłem zaś wpraw­
dzie zastanawiać się nad temi stosunkami 
według wymagań metody statystycznej, ope­
rującej wielkiemi liczbami, w rozlicznych je ­
dnak .'przypadkach miałem sposobność to 
stwierdzić, że jak  w małżeństwach czysto wę­
gierskich płodność jest bardzo wątła, tak znów 
w domach, w których małżonkowie różnego 
są pochodzenia, znaczniejsza bywa nierównie 
liczba potomstwa. Jest to zresztą prosty i ła ­
twy do wytłómaczenia fakt etnologiczny. Im 
wdęcej wzmagać się zatem będzie zastęp 
owych przybytków madiaryzmu z różnorod­
nych żywiołów etnograficznych, im częstsze 
będą małżeństwa mięszane pod względem ra ­
sowego pochodzenia, tern bardziej odżywiać 
się będzie płodność madiarskiego szczepu, 
który przez to utraci znamiona rasowej czy­
stości , ale z obcemi przybytkami zleje się 
w jednolitą indywidualność narodową o wy­
bitnych cechach madiaryzmu. Jakoż "przeko­
nany jestem, że za lat dziesięć nowe oblicze­
nie ludności wyda rezultat statystyczny, dla 
szczepu madiarskiego o wiele korzystniejszy.

(Ciąg oitlszy nastąpi.)
Dr. S t a n is ł a w  S molka.
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Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o 

godź. 8 min. 20.
M a r s z a ł e k  zapytuje Izby, czy nie ze­

chce głosować nad tem, czy wniosek mniej­
szości czy większości wziąć za podstawę ob­
rad. Regulamin sejmowy nie przepisuje ta­
kiego głosowania i wniosek mniejszości uważa 
za poprawkę wniosku większości, może jednak 
będzie dogodniej dla jasnego toku obrad zde­
cydować się na wybór jednego z dwóch spra­
wozdań za substrat do dalszej debaty.

Ponieważ to zapytanie groziło wywoła­
niem dyskusyi, którą rozpoczął p. A b r a h a- 
m o w i c z ,  a inni zażądali głosu, przeto Mar­
szałek cofnął swoją propozycję i zarządził 
postępowanie ściśle regulaminowe.

Poseł O n y s z k i e w i c z  w obszerniej- 
szem przemówieniu oświadcza, że głosować 
będzie za wnioskiem mniejszości.

Poseł O z e r k a w s k i  był zdania, że 
w odpowiedzi na kwestyonarjusz poprzestać 
należy na ustępie pierwszym, przeważyło jed­
nakże zdanie, że nie należy się ograniczać na 
odpowiedzi negatywnej lecz dać dodatnią. 
W celu opracowania tej odpowiedzi wybrano 
komitet, w którym objawiły się sprzeczne za­
patrywania dwóch stronnictw. Stronnictwa 
te zawarły z sobą kompromis i na podstawie 
tego kompromisu ułożony został wniosek 
mniejszości. Po zamknięciu ogólnej dyskusyi, 
gdy mówca był zapisany do głosu za wnio­
skiem, wybranym został generalnym mówcą 
członek sprzymierzonego stronnictwa, który 
nie stanął na stanowisku kompromisowem 
lecz na stanowisku znanego Projektu zarysu 
crganizacyi, którego zasad mówca i jego 
stronnictwo nie podziela. Sztandar ten roz­
winięty tu został wbrew oczekiwaniu i o kom­
promisie mowy nie było, dlatego od tej chwili 
aompromis uważać należy za zerwany. (B ra­
wo.) Mówca oświadcza, że w obec tego cofa 
się na stanowisko obronne, poprzestaje na 
uchwalonym punkcie pierwszym i przeciw 
drugiemu punktowi tak większości jak mniej­
szości głosować będzie. (Oklaski).

Poseł ks. C z a r t o r y s k i  dziękuje spra­
wozdawcy większości za to, że oświadczył się 
za wnioskiem mniejszości, mówiąc, że o ileby 
chodziło o praktyczne osiągnięcie czegoś, to 
byłby za wnioskiem naszym. Przyznawał 
wprawdzie sprawozdawca większości wniosko­
wi jej szersze ramy. Zdaniem mówcy oba wnio­
ski wychodzą z odnośnych założeń. Nie wcho­
dząc w zakulisową historyę powstania wniosku 
większości, mówca uważa, że merytorycznie 
wniosek mniejszości jest odpowiedniejszym. 
Większość i mniejszość chce zaradzić złemu, 
lecz idzie o to, jak zaradzić. Trzeba zatrzy­
mać o ile można te organizmy, które istnie­
ją i funkcjonują, trzeba reformować ale po­
woli. Oto jest duch wniosku mniejszości, gdy 
większość dąży do radykalnej i nagłej zmia­
ny całego naszego autonomicznego ustroju.

Poseł Mę c i ń s k i .  Dyskusya nie wy­
świeciła ale zaciemniła sprawę. Mówca jest 
przekonany, że dualizm władz, chociaż w za­
sadzie zły, w naszych stosunkach polity­
cznych i narodowych jest koniecznością, jest 
tarczą, która nas chroni, więc do zniesienia 
go dążyć nie można. Gmina dzisiejsza nie 
spełnia należycie swych obowiązków, dlatego 
że jest zostawioną sama sobie i żywioły in­
teligentniejsze nie mają do niej przystępu. 
Przez stworzenie okręgów administracyjnych 
można te żywioły wprowadzić. W tej samej 
myśli większość chciała powiększyć powiaty. 
Nie było to naruszeniem autonomii. Mówca 
oświadcza, że nigdyby nie głosował za wnio­
skiem dążącym do jej naruszenia, ponieważ 
autonomię uważa za cenny i drogi dla kraju 
nabytek. Dalej mówca polemizuje z pp. Gro­
cholskim , Dzieduszyckim, Matkowskim, Za­
torskim. Tego ostatniego zapytuje, dokąd do- 
szlibyśmy w taLiem połączeniu władz i czem- 
by się stał samorząd , gdyby wiatr inny za­
wiał i gdyby innym duchem byli ożywieni 
starostowie i namiestnik.

Poseł P o l a n o w s k i  jako długoletni 
członek i prezes rady powiatowej oświadcza, 
iż czuje się w obowiązku przemówić słów 
kilka. Mówca przeciwnym jest połączeniu 
gmin z obszarami dworskiemi, jako też łą­
czeniu powiatów i z zapałem wyznaje, że ko­
cha swój powiat, swój obszar dworski i za 
ich zniesieniem nigdy głosować nie będzie.
, _ Poseł Z a t o r s k i  z powodu zarzutów,
jakie mowa jego wywołała, powołuje się na 
cytaty ze stenogramów swojej mowy na do- 
wod, że go pod pewnym względem mylnie 
zrozumiano. Nie powiedział mówca, że pra­
gnie rządu złożonego wyłącznie z urzędników, 
®cz rządu, w skład którego wchodziliby także 

o jwatele kraju. Na uwagi p. Czerkawskiego 
tod^Ca 0<̂Powia(Ia, że nie wie, jaka jest me- 
,o irt zawierania i zrywania kompromisów w 
ParI^Ce’ k° n ie oddawna zaczął praktykę 
umolIUeataraą, według prawa jednakże, jeżeli 

, w* została zawartą, to nie powinna być
jednostronnie zrywaną

prawozdawca mniejszości p. Alfons 
z a j  oyr s k i  dodaje jeszcze kilka słów, 

^•z®mawiaJ%c szczególniej w obronie rad po­
la owych, które są najżywotniejszym orga- 
em w naszym organizmie politycznym.

sprawozdawca większości p. G r o s s  ze 
zg ędu że z samej natury traktującej się 

sprawy dyskusya szczegółowa może być' tyl-
Grazeta Lwowska z dnia 21

ko powtórzeniem rozprawy generalnej, nie 
widzi potrzeby powracać do tych samych 
uwag, w krótkości zatem tylko przytacza 
względy, które zdaniem jego przemawiają za 
wmioskiem większości, jako nakreślającym 
szersze granice przyszłym reformom.

Poseł Ludwik hr. W o d z i c k i  otrzy­
muje głos w kwestyi osobistej i oświadcza 
w poruszonej kwestyi kompromisu dwóch 
stronnictw, że układ ten kompromisowy, któ­
ry mówca sam z p. Czerkawskim zawierał, 
tyczył się jedynie samego wniosku <■ pod 
względem motywowania go żadnej umowy 
nie zawierano. Miały więc obie strony wszel­
ką wolność w motywowaniu i jeżeli general­
ny mówca z tej wolności skorzystał, to ko­
rzystała z niej również strona przeciwna, a 
nawet poszła dalej, albowiem jeden z jej 
rzeczników wprost przemawiał przeciw je 
dnemu ustępowi wniosku kompromisowego. 
Konstatuje zatem mówca, że ze strony, w 
imieniu której przemawia, złamania kompro­
misu nie było.

Przystąpiono do głosowania. Za wnio­
skiem mniejszości oświadczyło się tylko 20 
głosów, wmiosek większości na żądanie p. 
B a r t m a ń s k i e g o  oddany pod głosowanie 
ustępami pozyskał głosów 31 i upadł także, 
utrzymał się zatem tylko uchwalony na ran- 
nem posiedzeniu ustęp pierwszy wspólny we 
wnioskach obu frakcji komisyjnych.

W  dalszym ciągu porządku dziennego 
p. C h r z a n o w s k i  imieniem komisji bud­
żetowej zdaje sprawę z przedłożonych przez 
Rząd preliminarzy funduszów indemnizacyj- 
nych na rok 1882.

Wnioski komisyi różnią się od przedło­
żenia rządowego co do cyfr w niektórych'po- 
zycyaeh, a nadto co do sposobu rozłożenia 
dodatku indemnizacyjuego do podatków. Ko- 
misya bierze ua uwagę, że po przeprowadzo­
nej reformie podatku gruntowego nie istnie­
je już teraz co do tego podatku dawny roz­
dział na należytość zwyczajną, dodatek J/s 
części podatku, i dodatek nadzwyczajny, prze­
to, że przy tym podatku dodatek indemniza- 
eyjny może być wymierzany tylko w stosun­
ku do całej naieżytości podatku. Komisya u- 
waża dalej, że wielkie za wikłania musiałyby 
wyniknąć w wymiarze i poborze dodatku iu- 
demnizacyjnego, gdyby tenże wymierzany i 
pobierany był przy podatku gruntowym wre- 
dług innej miary, bo w stosunku do całej 
naieżytości tego podatku, a przy innych po­
datkach stałych według odmiennej miary, bo 
w stosunku tylko dc „ordynaryum“ należy- 
tości podatku wraz z dodatkiem 1/3 części, 
zaś w razie wymiaru dodatku indemnizacyj- 
nego w stosunku do całej naieżytości każde­
go podatku stałego, opłacający podatek grun­
towy, najuciążliwszy dla ludności wiejskiej, 
i podatek czynszowo-domowy, najuciążliwszy 
dla ludności miejskiej, płacić będą nieco 
mniejszy dodatek indemnizacyjny w po­
równaniu z tym, jakiby płacili, gdyby do­
datek indemnizacyjny wymierzany był w 
stosunku do samego „ordynaryum" podat­
ku wraz z dodatkiem 1/3 części. Z tych po 
wodów wnosi komisya budżetowa, aby do­
datek indemnizacyjny wymierzany był w sto­
sunku do całej naieżytości każdego podatku 
stałego w wysokości 30 ct. od jednego zło­
tego w Galicyi wschodniej i zachodniej, a po 
20 centów w W. ks. Krakowskiemu

Ogółem wniesiony przez komisyę pre­
liminarz wynosi w docho’dac.h i wydatkach 
dla _ Galicyi wschodniej 3,669.215 złr., dla 
Galicyi zachodniej 2,053.557 złr., a dla Ga­
licyi wschodniej 187.569 złr., z czego jednak 
ma być pokrytą z zapasu kasowego w pierw­
szym z tych funduszów kwmta 72.928 złr., 
w drugim 93,430 zł., a w7 trzecim 11.899 zł.

Poseł M ad  ej s k i zapytuje sprawozdaw­
cy, czy komisya badała, o ile przyjęcie tego 
systemu obciąży tych, którzy płacą podatek 
zarobkowy i dochodowy, oraz prosi pod tym 
względem o cyfrowe wyjaśnienia.

, R.os,e  ̂ G o 1 d m a u n udziela żądanych 
wyjaśnień. Przeciążenie w podatku dochodo­
wym i zarobkowym wyniesie ogółem w okrą­
głych cyfrach 98,000 zł. zaś ulga w podatku 
domowo-czynszowym 76,000 zł. Różnica za­
tem na niekorzyść opodatkowanych wynosi 
tylko 22.000 zł w całej Galicyi, i w bardzo 
wielu wypadkach kompensować się będzie 
przez to, że jedne i te same osoby oba ro­
dzaje podatków opłacają. Komisya nie są­
dziła , aby taka stosunkowo nieznaczna ró­
żnica mogła przemawiać przeciwko jej wnio- 
skbm , usuwającym nierówny i niedogodny 
rozkład dodatku indemnizacyjuego.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  daje 
objaśnienie w podobnym duchu.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  zwraca uwagę 
że rozpisanie dodatku w wysokości przez ko­
misyę proponowanej nie pokrywa wszystkich 
potrzeb funduszu indemnizacyjnego, należa­
łoby zatem stosownie do tego, jak to było 
czynionem w latach poprzednich, ro .pisać 
dodatki dokładnie pokrywające te potrzeby.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  wy­
jaśnia, że komisya część tylko zapasów ka­
sowych funduszów indemnizacyjnych prze­
znacza na pokrycie tej różnicy, że zatem nie 
ma obawry , iż pokrycie będzie niedostate- 
cznem.

W  głosowaniu uchwalono preliminarze 
>aździernika 1881.

według wniosku komisyi i wniesione przez 
komisyę uchwały finansowe, rozpisujące do­
datek indemnizacyjny w7 podanej wyżej wy­
sokości.

Z powodu spóźnionej pory Marszałek 
zamknął posiedzenie o godz. 11 wieczorem.

óP&AWY ZAMŁAIICZIE
(Itwestya gaMumfu francuskiego.)

Journal des D el ais zamieszcza s r ‘ ku1 
Johna Lemoinne, którego główna treść zaj­
muje się zagadnieniem, czy stosunek rzeko­
mej większości parlamentarnej zmienił się 
faktycznie, a zatem czy zachodzi w istocie 
konieczność zmiany gabinetu. Artykuł, ten 
brzmi w głównych ustępach:

„Wypowiadaliśmy zawsze przekonanie, że 
ministerstwo obecne powinno stanąć przed 
nowym parlamentem, nietylko dla tego, że 
mu się nastręcza sposobność w publicznej dy­
skusyi zdać sprawę ze swoich czynności, ale 
ponieważ z dyskusyi tej może się także uro­
dzić jasna i wyraźna większość. Mówią, że 
większość ta istnieje i że musi być jedynie 
oswobodzona ze swojej zewnętrznej skorupy. 
Jeżeli jednak większość ta pragnie się po­
kazać, to my ze swej strony pragniemy także 
ujrzeć ją, a w takim razie przekonamy się
0 jednomyślności naszej. Zaraz po wyborach 
skonstatowaliśmy, że oś większości zwichnęła 
się, i że stronnictwo unii republikańskiej w 
istocie zrobiło postępy. Gzyliż to jednak ma 
znaczyć, że frakeya ta posiada niezwalczuną 
przewagę, albo że będzie w stanie wystar­
czyć sama sobie? Nie wierzymy w to, a gdy­
byśmy się łudzili, to zastrzegając sobie wol­
ność działania, jesteśmy jednak gotowi uznać 
większość skonsolidowaną według parlamen­
tarnych i konstytucyjnych prawideł. Przy­
puszczają wprawdzie, że Izba w swym nowym 
składzie nie uległa znacznej zmianie, ale do­
dają, że większość deputowanych, którzy we­
szli do Izby powtórnie, zrzuciła dawną skórę. 
Chciano by w nas prawie wmówić, żê  depu­
towani ci przeobrazili się w czerwono,skór- 
ców. Przekonamy się. czy to prawda. Ocze­
kujemy spokojnie na przyrzeczony spis in­
strukcji wyborców z r. 1881 i przekonamy 
się dopiero, czy to wyliczenie postulatów bez 
ładu i składu przedstawia w istocie coś, co 
na prędce tworzone komitety podają za pro­
gram. „Prawdą jedynie jest, że program wy­
borczy znaleziono dopiero po wyborach, i że 
wobec dosyć niejasnej większości powzięte 
nagle myśl rewizyi konstytucyjnej. Można 
było podczas wyborów stawiać jako program 
wybory zbiorowe, ale jakże można było po­
czytywać ciało wyborcze za niedostateczne
1 nieprawne, a deputowanych uznawać jako 
wyszłych z wyborów niezgodnych z porząd­
kiem konstytucyjnym. Możnaby zażądać od 
nowej Izby, ażeby zawotowany już raz pro­
jekt wyborów zbiorowych podjęła na nowo, 
ale być może, iż w7 tym punkcie wyszła w 
istocie z dawnej swej skóry i nie czuje po­
trzeby samobójstwa w dniu swoich urodzin. 
Przy myśli oryginalnej,, ażeby mianować se­
natorów z poleceniem, by senat sami usu­
nęli, nie chcemy się zatrzymywać, proponu­
jemy natomiast, ażeby delegatom wyborców 
poddawano pod rozbiór trafniejsze projekta."

(Powrót komisarzy tureckich)

Z powodu wysłania nadzwyczajnej mis- 
syi z Konstantynopola do Kairu, organ Gam- 
bety Eepub. Franęaisc zabrał głos w kwe­
styi egipskiej, ażeby dać wyraz swojej nie- 
przyehylności rządowi tureckiemu. Oto, co 
czytamy w tym dzienniku :

„Według depesz telegraficznych z Ale- 
ksandryi mieli Ali Nizami-basza i Fuad-bej 
opuścić Kair w dniu 16 b. m„ ażeby władcy 
swemu zdać sprawę z poruezonej misyi. Mi- 
sya ta zasadzała się, jak wiadomo na tem, 
ażeby w mętnych wodach Nilu ułowić dla 
Turcyi korzyści i odzyskać znowu kilka 
strzępów, potarganego zwierzchnictwa nad 
krajem, który związany jest z państwem tu- 
reckiem jeszcze tylko wspomnieniami histo­
rycznemu Ouadwaj posłowie wyniosą co do 
swojej osoby z pewnością mile wspomnienia, 
ale w przedmiocie powierzonej im misyi nie 
będą mogli swemu panującemu donieść nic 
oprócz prawdy, że m isja ich zrobiła kom­
pletne fiasko. Nigdy w istocie żadna misya 
dyplomatyczna nie skończyły się nędzniej. 
Reprezentantów sułtana nie zaszczycili kon- 
sulowie europejscy wizytami. Najwyższym 
zaszczytem, jakiego dostąpili, było platoniczne 
przyjęcie ich przez Kedywa, jakie się należy 
posłom panującego. Żadne natomiast drzwi 
do których pukali, nie otworzyły się dla nich. 
Rząd egipski uchylił się od wszelkiej urzę­
dowej manifestacji na kcrzjść Porty, a dla 
uzupełnienia porażki przybyły w śl ’ za 
wysłannikami sułtana po dwa pancerniki 
francuskie i angielskie, ażeby zaznaczyć, że 
Francya i Anglia nie przyznają Porcie żadną 
miarą praw mięszania się w wewnętrzne 
sprawy ilgiptu. W  takich warnakaeh nie po­
zostawało posłom tureckim nic innego, jak

starać się powracać jak najspieszniej. Powin- 
niby to zrobić dziś 16go, lub najdalej naza­
jutrz. Stanowisko zajęte przez konsulów ge­
neralnych i pojawienie się pancerników pod 
Aleksandryą dowiodły, że ani Francya, ani 
Anglia nie myślą poczytywać wpływu ture­
ckiego w Egipcie za uprawniony czynnik".

K R O I I K A

— Dr. Franciszek Smolka, prezy- 
uoiit Izby deputowanych, wystosował imieniem 
tej izby zaraz po nadejściu telegraficznej w iado­
mości o śmierci ś. p. m inistra spraw  zagrani­
cznych br. Hayrnerlego pismo kondolencyjne do 
pani baronowej Haymerie. W odpowiedzi, dnia 
18 bm. wysłanej pani baronowa Haymerie zło­
żyła dr. Smolce serdeczue podziękowanie za 
„piękne i wielce zaszczytne dla pamięci zm ar­
łego wyrazy współczucia. “

—  W stan spoczynku przeniesieni nr. 
w łasną prośbę: generał major Ja n  K ubin , dy 
rektor artyleryi przy komendzie generalnej we 
Lwowie, który przy tej sposobności w uznaniu 
pięćdziesięcioletniej znakomitej służby otrzym ał 
krzyż kaw alerski orderu Leopolda z uwolnie­
niem od ta k sy ; oraz kapitan I  klasy pułku 
pieszego nr. 9 F ilip  D a u sc h , który otrzym ał 
w uznaniu położonych zasług charakter majora 
ad honores z uwolnieniem od taksy.

—  Kółko amatorów kasyna m iejskie­
go urządza jutro, w sobotę, przedstawienie am a­
torskie na dochód uwolnionych więźniów i in­
no cele dobroczynne. Odegrane będą komedyjka 
Bobrowskiego Szklanka wouy, Abraliamowieża 
Dwie Teściowe, Zaremby Koszyczek, a w koń­
cu komedyjka z francuskiego Czuła struna.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu
A. S. z wozu zawiniątko, pani L. S. z kiesze- 
szeni płaszcza pugilares z medalionem srebrnym: 
w o ź n ic y  S. K. burkę siwą, a gospodarzowi J.
B. z kieszeni pugilares z kwotą 6 zł. — Zło­
żono w policyi zapomnianą w dorożce książkę 
pod ty t „Wiadomości statystyczne o stosun­
kach krajowych" i różne sprawozdania sejmowe.

*** Pożar d. 8 bm. w nocy zniszczył 
w Krzeszowicach, w powiecie chrzanow skim , 
dwa domy mieszkalne, zrządzając na 3.380 złr. 
szkodę, która w znaczniejszej części pokryta jest 
asekuracyą; w Budzanowie zaś, w powiecie 
trembowelskim, pochłonął budynki mieszkalne 
i gospodarskie, oraz sprzęty i zapasy zboża 
pięciu gospodarzy, którzy ponieśli stratę oce­
nioną na 4.700 zł., a niezabezpieczoną wcale. 
Przyczyna pożaru w pierwszym wypadku po­
została niewyśledzoną, w drugim  był nią brak 
nadzoru nad dziećmi, za co winnych pucią- 
gnięto do odpowiedzialności. —  Nareszcie w 
Wofi Radłowskiej, w powiecie brzeskim, dnia 
11 bm. w nocy pożar zniszczył zupełnie mie­
nie dwunastu gospodarzy, z których dziewięciu 
było częściowo ubezpieczonych. S tratę ogólną o- 
ceniono na 12.600 zł. Poszlakowane o zbrodni­
cze podłożenie ognia indywiduum zostało a re ­
sztowane

t  Z m a rli w ostatnich dniach: w  Eber- 
stein generał major br. W aldstatten, skutkiem 
apopleksy i; w Konstantynopolu tamtejszy poseł 
holenderski br. L. A. von I tte rsu m ; w dobrach 
swoich w gubernii tambowskiej znany pisarz 
rojsyjski, ekonomista, książę Aleksander W asil- 
czykow, w 63 roku życia. Zmarły do ostatniej 
chwili życia b ra ł czynny udział w życiu publi- 
cznem, mianowicie w urządzeniu ziemstw i in ­
nych reformach ostatnich czasów. Do najgłó­
wniejszych prac jego zaliczają rozprawy „O sa­
morządzie" i „Posiadłość ziemska a rolnictwo." 
Kiedy był na Kaukazie, przypadł mu smutny 
obowiązek sekundanta jednego z najznakomit 
szych poetów rossyjskich, Lermontowa, który, 
jak  wiadomo, padł ofiarą tego pojedynku.

—  W jednym dniu ze zmarłym w 
Krakowie b. profesorze uniw ersytetu Jagielloń­
skiego i astronomie J. K. Steczkowskim um arł 
także b rat tegoż młodszy w Liszkach, w yprze­
dziwszy go o parę godzin tylko w drodze do 
życia wiecznego.

—  Pojedynek. Jeden z dzienników 
pesztcńskich donosi: Pomiędzy zamieszkałym 
w Peszcie begijskim baronem  Loe a hrabia 
Kleinerem B atthyanyi odbył się w tych dniach 
pojedynek, w którym ten ostatni ciężko został 
skaleczony.

—  OjcoRójea Ja n  Tujvel w Wacowie 
w ig ie rsk im , skazany na karę śmierci, dnia 19 
bm. m iał być stracony na szubienicy.

—  Przed sądem przysięgłych w Krako­
wie rozpoczęła się o sta teczia rozprawa w pro­
cesie przeciw byłemu dyrektorowi krakowskie­
go tow arzystw a zaliczkowego, Józefowi K iciń­
skiemu, o oszustwo i sprzeniewierzenie.

—  Okręt włoski „En ropa", wiozący 
rozmaite dzieła sztuki z wystawy w Melbourne, 
a między niemi jeden z obrazów Siemiradzkiego, 
■"■idług depeszy z Rzymu przybył w7 dobrym 
&c<*nie do Suezu.

—  O wiclkLj kradzieży donosi Mosk. 
Listok. W  nocy na 3 bm. w Tale niewyśledze - 
ni dotychczas złoczyńcy w łam ali się do m aga­
zynu pewnego kupca i po rozbiciu kasy sk ra­
dli 120.000 rubli w gotówce, różne brylanty i
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kosztowne futra. Złodzieje, jak się pokazało z 
dochodzenia, otruli dwa psy na podwórzu, 
nim się zabrali do wyłamania otworu w 
murze

— Zburzenie latarni morskiej. Z
Bremerhayen donosi korespondent D . Z t g że 
orkan, który szalał d. 13 bm., zburzył nową 
żelazną latarnię morską nad ujściem Wezery, 
która stała w miejscu wybrzeża, zwanem Bo- 
ther S a n d , a której fundamenta zagłębione 
były na 14 metrów. Jeszcze o godzinie 12 w 
południe widziano ją z innych wież w Bremer- 
haven, a w godzinę później znikła nagle z o- 
czu. Pokazało się, że fale morskie zawaloną 
przez wicher kolosalną latarnię pochłonęły zu­
pełnie tak , że nawet szczątki nie pozostały z 
żelaznej konstrukcyi gmachu i machin.

— Do k o ro n a c y i cesarza Aleksandra 
III użyty ma być tron ze słoniowej kości osta- 
stniego cesarza konstantynopolitańskiego Kon­
stantyna XI. Na tylnej poręczy tronu znajduje 
się podwójny orzeł bizantyński , po obu bokach 
sceny mitologiczne: Orfeusz i Euridyka, Leda, 
Saturn, Amory na delfinach. Tron ten przeszedł 
w spadku na Zofię Paleologową, siostrzenicę za­
bitego cesarza i dostał się w r. 1492 przez 
Bzym i Lubekę do Moskwy. Tron szacowany 
jest w inwentarzu z czasów Iwana groźnego na 
2500 rubli. W górze na oparciu umocowany 
jest grubo złocony orzeł podwójny. Tron cesa­
rzowej jest wspaniałej roboty wschodniej, z per­
ską wypukło-rzeźbą w srebrze, ozdobionej 876 
dyamentami i rubinami, 1223 szafirami, szma­
ragdami, turkusami, perłami i t. d. Na tylnei 
poręczy znajduje się tablica, którą trzyma dwóch 
aniołów z napisem: Potentissimo et invictis- 
simo Moscovitoru>n imperatori Aleccio, in 
terris felieiter rcgnanti, hic thronus, summa 
arte et industria fabrefaclus, sit fu turi in 
coelis et perennis fautum  felixquc omen. 
Anno Domini 1659. Wspaniały ten tron jest 
darem kupców armeńskich w Persyi i przywie­
ziony został w roku 1659 do Moskwy przez 
Ichto Molewlentewa, stojącego blisko Szacha 
perskiego, równie jak kupca Zachara Saradaro- 
wa. Do koronacyi wyłożone będą tylne poręcze 
tronów poduszkami z cyfrą cesarstwa.

— Z d w o ru  ciliiisk iego . Ostatni nu­
mer „Gazety Pekińskiej", który doszedł do Eu­
ropy, zawiera dekret cesarza Kwang-sn, obwie­
szczający ludowi chińskiemu, iż druga cesa­
rzowa regentka, Tzu-hsi, która przed kilku ty­
godniami niebezpiecznie była zapadła na zdro ■ 
w iu, ma się już tak dobrze, że mogła objąć 
napowrót ster spraw państwowych. Dekret z u- 
znaniom i pochwałami wspomina o troskliwo­
ści, jaką dostojna chora otaczana była przez 
cały czas swojej choroby ze strony swojego ko­
legium lekarskiego. Członkowie tego kolegium 
także odznaczeni zostali przy tej sposobności w 
najrozmaitszy sposób: pawiemi piórami, tytuła­
mi, czerwonemi lub błękitnemi guzikami itp. 
— Drugi dekret poleca astrologowi nadworne­
mu, ażeby oznaczył st sowny dzień na pogrzeb 
cesarzowej regentki, zmarłej dnia 8 kwietnia 
1881; a trzeci odrzuca żażalenie duchowieństw a 
w Tienczynie, które uskarżało się, że tuż kuło 
świątyni „boga życia" urządzono odlewarnię 
dział z parowemi machinami, których kominy 
wydają uciążliwy i nieprzyjemny dym — mo­
tywując nieuwzględnienie jej tem że interesa 
państwowe wymagają tego, ażeby fabryka owa 
pozostała w miejscu, gdzie ją wystawiono.

— Wytrwały natręt. Dzienniki lon­
dyńskie opowiadają : Pod zarzutem karygodnego 
natręctwa stawał w tych dniach przed sądem 
niejaki Fryderyk Jerzy Helmore, młody czło­
wiek z dobrej pochodzący rodziny, ponieważ od 
lat 7 już prześladował swojemi sentymentami 
w brutalny niekiedy sposób pannę Sarę Alicyę 
Grierson, córkę generalnego dyrektora wielkiej 
kolei zachodniej, do tego stopnia, że napasto­
wana od pewnego czasu nie mogła bez towa­
rzystwa starszej osoby pokazać się na ulicy. 
Ojciec panny, tak długo cierpliwy, widział się 
nareszcie zmuszonym udać się pod opiekę władz, a 
to w skutek formalnego napadu, jaki Helmore 
dnia 2 b. m. wykonał na jego córkę, rrzyczein 
najzuchwalszemi pogróżkami przeraził tę mło­
dą damę tak , że się rozchorowała. W pozwie 
sądowym p Grierson zeznał, że młody Helmore 
poznał jego córkę przed siedmiu laty w kąpie­
lach morskich Margate, kiedy była jeszcze dzie­
ckiem. Od tego czasu panna Sara Grierson nie 
mogła nawet spokojnie przejść z domu do szko­
ły i trzeba było opłacać osobnego konstabla, 
któryby czuwał nad nią niepostrzeżenie na u- 
licy. Konwój ten kosztował pana Griersona 
około 1.200 złr. Gdy jednak Helmore pomimo 
to wszystko nie przestał zaczepiać panny i nie­
pokoić jej pogróżkami, ojciec domaga się dla 
siebie i córki opieki prawnej, jaka się należy 
każdemu obywatelowi angielskiemu. W końcu 
p, Grierson nadmienił w pozwie, że już raz 
złamał swój parasol na czaszce p. Helmore. 
Wezwany przez sędziego do tłómaczenia się o- 
skarżony chciał osnuć swą obronę na twierdze­
niu, że w pierwszych czasach znajomości z 
panną Sarą Alicyą Grierson nietylko posiadał 
jej wzajemność, ale nawet zachęcany był przez 
nią do utrzymywania stosunku miłosnego. Sę­
dzia wszelakoż dowiódł mu bezzasadności tego 
twierdzenia i skazał go na złożenie dwóch po- 
ręk po 6.000 zł. za przyszłe jego zachowanie 
się, a to na czas 6 miesięcy i oświadczył mu, 
że w razie niezłożenia tej sumy, lub jakiejkol­

wiek nowej napaści na pannę Grierson, od­
dany będzie jako waryat po nadzór lekarski.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z d. HO października.)
(L) Przewodniczący dr. G n o i ń s k i 

zarządza odczytanie pisma generalnej ko- 
meudy w kwestyi prośby Reprezentacyi, wy­
stosowanej do ministerstwa wojny, ażeby nie 
zwijało istniejącej we Lwowie szkoły kadetów. 
Ministerstwo prośbie zadość uczynić nie mo­
że, we Lwowie nie ma bowiem stosownego 
gmachu na pomieszczenie szkoły kadetów a 
adaptacya koszar Jabłonowskich kosztowała­
by 90.000 z ł r . ; zresztą wystarcza dla Gali- 
cyi szkoła kadetów istniejąca w Łobzowie, 
która liczy 200 frekwentantów.

P. L e w a n d o w s k i  interpeluje p. 
prezydenta w następujących sprawach : Wczo­
raj doniósł D ziennik P o ls k iże izraelita H e m  
LeibFiscb, wsiadając do tramwayu, upadł i po­
kaleczył się. Mówca zapytuje, co się stało 
z uchwałą sekeyi IV7, aby tramway urządził 
siatki przy wagonach, tak, ażeby wsiadanie 
i wysiadanie z wagonów podczas jazdy było 
niemożliwe? Dalej zapytuje mówca, co się 
stało z kwestyi aprowizacyjną, poruszoną przez 
niego przed dwoma tygodniami, a w końcu 
co się stało z sprawą zaprowadzenia masek 
rzeźniczych? Mówca sprowadził taką maskę 
i wobec ludzi fachowych odbyła się próba, 
która wypadła dobrze; uchwalono tedy za­
prowadzić takie maski, ale do tej chwili u- 
chwała nie została wykonaną.

Dr. G n o i  ń s k i  przyrzeka dać odpo­
wiedź na najbliższem posiedzeniu.

P. J a o g e r m a n n  zapytuje p. prezy­
denta, czy wiadomo mu, jakie „rozprężenie" 
panuje w VII departamencie magistratu a 
zwłaszcza w biurze egzekucyjnem i czy za­
mierza mu kres położyć? Według obiegają­
cych wieści mają tam panować „zatrważające 
stosunki, ubliżające godności stołecznego mia­
sta." Mówca nie chce szczegółowo rozbierać 
tej kwestyi na jawnem posiedzeniu, ale uczyni 
to na posiedzeniu poufnem.

Dr. G n o i  ń s k i  uprasza interpelanta, 
ażeby przedłożył mu fakta i szczegóły.

P. J a e g e r m a n n  odpowiada, że fakta 
i szczegóły są zawarte w podaniu wystoso- 
wanem do prezydenta i uprasza o zakomu­
nikowanie go Radzie.

Do komisji, która w myśl uchwały 
Rady, powziętej na przedostatniem posiedze­
niu, ma ponownie przetrutynować projekt 
ustawy budowniczej dla miasta Lwowa, zo­
stali wybrani p p .; dr. Madejski, Gołąb, Ra­
dwański, Fechter, Heppe, Zacharjewicz i dr. 
Żuliński.

Po stwierdzeniu, że jest obecnych 58 
radnych, przedstawił pan J a e g e r m a n n  
wnioski sekcyi II w sprawie nabycia od p. 
Karola Sikory przy ulicy Lwa Sapiehy 250 
kwadrat, sążni gruntu na zaokrąglenie placu 
pod budowę szkoły Maryi Magdaleny. Zgo­
dnie z wnioskiem sekeyi uchwaliła Rada ku­
pić tę przestrzeń za kwotę 1500 zł.

Pan Piotr Wajda, właściciel realności 
narożnej przy ulicy wałowej i placu halic­
kim wniósł ofert do Magistratu, ażeby mia­
sto nabyły tę realność na rozszerzenie placu 
halickiego. Ponieważ oferent nie wymienił 
ceny, przeto osobna komisja weszła z nim w 
rokowania. Urząd budowniczy otaksował war­
tość domu na 20.000 z ł . ; komisja zaś ofia­
rowała p. Wajdzie 21.000 zł. który jednako­
woż nie chciał przyjąć tej ceny, twierdząc, 
że ofiarowano mu ze strony prywatnej 25.000 
zł. Sekcya II (spraw. p. W a l i  c h e  w ic  z) 
wnosi tedy, aby Rada nad ofertą p. Wajdy 
przeszła do porządku dziennego. Na wniosek 
p. H e p p e g o  uchwaliła rada odesłać t 
sprawę jeszcze do sekcyi III.

Ńa prośbę polskiego stowarzyszenia 
akademickiego Ognisko w Wiedniu, o poparcie 
materyalne, uchwaliła Rada przystąpić do te­
go stowarzyszenia jako członek wspierający 
z rocznym datkiem w kwocie 20 zł. P. Kul­
czycki proponował kwotę 50 zł., ale wniosek 
ten nie utrzymał się.

W końcu toczyły się ożywione rozprawy 
nad kwestyą zakupna lasku dębowego, zwa­
nego Bcdnarówką. Powiatowa dyrekeya skar­
bu ofiarowała gminie na sprzedaż ten lasek, 
mający43-3 morgów obszaru za kwotę 10.000 
złr. W maju r. b., uchwaliła Rada wybrać 
ankietę z ludzi fachowych, którzy mieli orzec, 
czy lasek przyniesie gminie jaką korzyść, czy 
nie ? Ankieta, złożona z pp. Henryka Strze­
leckiego, dr. Staneckiego, dr. Niedźwiedzkiego, 
dr. Żulińskiego, Jaegermanna, Hochbergera 
i Schtiba, orzekła jednogłośnie, że ze wglą­
dów sanitarnych powinno miasto nawet z 
znaczną ofiarą zakupić ten lasek, utrzymać 
w nim cały drzewostan, a nadto starać się 
o zadrzewienie wszystkich pustek dokoła 
miasta Sekcye li. i III. nie podzielają tego 
zdania. Gmina n iem a funduszów; sam lasek 
nie ma żadnej wartości, bo dębina jest 
spróchniałą; gmina nie ma do niego przy­
stępu, bo przecina go głęboki rów kolejowy; 
grunt jest nieprzemakalny i niezdatny pod 
kulturę a wszystkie źródliska w tym lasku

mają spad ku Żubrzy a nie ku m iastu; w 
końcu zasłania lasek miasto od południowo- 
zachodnich wiatrów. Sekcye. wymienione pro­
ponują tedy, ażeby Rada odrzuciła ofertę.

Pp. J a e g e r m a n n ,  K u l c z y c k i  i 
dr. Ż u l i ń s k i  przemawiali gorąco za za- 
kupnem lasku. Skoro ankieta złożona z fa­
chowych leśników, geologów, meteorologów, 
inżynierów i lekarzy, orzekła, że dla popra­
wienia stosunków sanitarnych we Lwowie 
utrzymanie tego lasku jest niezbędnie potrze- 
bnem, nie powinniśmy dopuszczać, ażeby 
przeszedł w ręce prywatne, bo zachodzi oba­
wa, że nabywca prywatny wytnie las i za­
mieni grunt na orne pole, co zaszkodzi źród- 
liskom. Ale także ze względów finansowych 
nie powinniśmy zrzekać się świetnego inte­
resu. Rząd chce za ten lasek DLOOO złr. 
Jeżeli sprzedamy z niego drzewo, otrzymamy 
13L00 zł. i grunt bezpłatny, który w miarę 
wyrębu starych dębów, możemy zadrzewić 
sośniną.

P. L a c h o w s k i  przemówił w obronie 
wniosków sekcyi, poczem przystąpiono do 
głosowania. Było jeszcze obecnych 55 rad­
nych ; głosowanie było imienne Za zakup- 
nem lasku oświadczyło się 27 a przeciw 21, 
pokazało się więc, że podczas głosowania 
wyszło z sali 7 pp radnych, tak, iż nie było 
obszerniejszego kompletu, potrzebnego do 
powzięcia uchwały w podobnej sprawie.

OSTATKU POCZTA
Na dzisiejszem d w u d z i e s t e m  p i a ­

t e m  p o s i e d z e n i u  S e j m u  k r a j o w e g o  
po odczytaniu spisu wniesionych petycyj, p. 
C z e r k a w s k i  uzasadniał swój wniosek, wzy­
wający Rząd. aby na uniwersytecie lwow­
skim zaprowadził stałą katedrę historyi pol­
skiej.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy 
wniosek uznano za nagły i uchwalono bez 
dyskusji bardzo znaczną większością.

Poseł br. G o ł e j  e w s  ki  i p. -I a w o r ­
s k i  wnoszą odesłanie wszystkich petycyj, 
które ze względu na krótkość sesyi sejmo­
wej nie będą załatwione, do Wydziału k ra ­
jowego do załatwienia, o ile się to okaże mo- 
żebnem według wniosku komisji.

M a r s z a ł e k  z okazji tego wniosku 
oświadcza, iż z powodu zwołania delegacyj 
na dzień 27 b in., zamknie sesyę sejmową 
w p o n i e d z i a ł e k  dnia 24 b. m. na po- 
rannem posiedzeniu.

Wniosek p. hr. Golejewskiego przyjęto.
Uchwały powzięte w sprawie banko­

wej przyjęto w trzeciem czytaniu bez dy­
skusji.

Zgodnie z wniesionem przez p. It a p- 
p a  p o r t a  przedłożeniem komisji budżeto­
wej uchwalono udzielić na dokończenie bu­
dowy szpitala izraelickiego w Krakowie 5000 
złr. w ten sposób, że przełożeństwo gminy 
izraeliekiej zaciągnie w tej wysokości po­
życzkę, którą kraj amortyzacyjnie spłacać 
będzie

Wniosek komisji administracyjnej (ref. 
p. Paweł P  o p i e 1) polecający Wydziałowi 
krajowemu , aby dla Marszałka krajowego 
urządził pomieszkanie w gmachu sejmowym, 
adoptował odpowiednio wszystkie pokoje a 
reprezentacyjne umeblował z funduszu dyspo­
zycyjnego, uchwałą prawie jednomyślną, a 
pod przewodnictwem wicemarszałka ks. bis­
kupa Stupniekiego powziętą, został przyjęty.

Poseł P i ł a t  imieniem komisji admi­
nistracyjnej zdaje sprawę w przedmiocie sta­
łego kwaterunku wojsk w kraju. Komisja 
wnosi wyznaczenie 60,000 zł. na udzielanie 
w ciągu trzech lat bezprocentowych poży­
czek na budowę koszar, z uwolnieniem bu­
dynków użytych na koszary stałe lub tym­
czasowe od dodatków krajowych na cały 
czas tego użytku.

Poseł Z u c k e r  w obszernem przemó­
wieniu zasadniczo sprzeciwia, się temu wnio­
skowi, z powodów prawnych i ze względu 
na niedostateczność sumy. Ze względu na 
bliskie zamknięcie sesyi mówca nie czyni o- 
sobnych wniosków, które nie mogłyby być 
uchwalone, lecz wnosi poprawkę, aby 60.000 
złr. użyte były nie na pożyczki, lecz na do­
płaty dla gmin, które koszary zbudują, oraz 
rezolucję wzywającą rząd do przedłożenia u- 
stawy kwaterunkowej.

Pos. C h r z a n o w s k i  jest również prze­
ciwny wnioskom komisji ze względu na to, 
że Sejm jest kompetentnym do uchwalania 
ustaw w tym względzie. Mówca wnosi rezo­
lucję, podobną w treści do rezolucja pos. 
Zuckra.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  zgadza się 
z pos Chrzanowskim.

Poseł G r o c h o l s k i  obszernie wyjaśnia 
stan kwestyi, broniąc wniosku komisji.

Dyskusję zamknięto. Do głosu przeciw 
wnioskowi komisji zapisani posłowie wybie­
rają generalnym mówcą p. Zuckra, który od­
powiada p. Grocholskiemu.

Godzina 12 minut 30. Posiedzenie trwa
dalej.

Cała prasa wiedeńska zajmuje się dzi­
siaj projektowanem s p o t k a n i e m  Na j j .  
P a n a  z k r ó l e m  w ł o s k i m .  Jako miejsce 
zjazdu wymieniają Wiedeń, i dodają, że po­
dróż króla Humberta do Berlina uważaną 
jest w kołach dobrze poinformowanych za 
więcej niż prawdopodobną.

Powszechnie oddawano się nadziei, że 
tegoroczna sesya s e j m u  c z e s k i e g o  minie 
spokojnie, bez wywołania większej politycznej 
dyskusji, któraby mogła dać powód do roz­
drażnienia i zamącenia między reprezentan­
tami obu narodowości znośnego dotychczas 
stosunku. Nadzieja ta zawiodła, a główna 
w tem zasługa dep. Plenera, gdyż onegdaj 
przy obradach nad budżetem wystąpił na­
miętnie przeciw obecnemu rządowi, który, 
zdaniem mówcy, nie może pochwalić się ża­
dnym sukcesem, a któremu należy zawdzię­
czać, że wszystkie narodowości stoją dzi­
siaj przeciw sobie tak wrogo, jak nigdy przed­
tem. Dep. Plener przemawiał długo na temat 
krzywd, jakich doznaje narodowość niemiec­
ka ze strony obecnego rząd u , krytykował 
namiętnie środki, jakiemi rząd ten się po­
sługuje, i dodał wśród ogromnego niepo­
koju na ławach czeskich, że tylko Niemcy 
walczą legalnemi środkami, a walczą za spra­
wę ludu niemieckiego, za sprawę jedności 
monarchii austryackiej. Dlatego oświadczam, 
kończył mówca, w imieniu moich przyjaciół 
politycznych, że jeśli roku zeszłego podno­
siliśmy głos upomnienia i przestrogi, musi­
my dzisiaj powtórzyć z tem większym na­
ciskiem nasze upomnienia i obawy.

Dr. Rieger stawał w obronie rządu, 
wskazując na trudności, z jakiemi musi wal­
czyć każdy rząd wobec ścierających się z so­
bą bezustannie narodowości, stronnictw i par­
tyjnych interesów. Jeśli panowie z lewicy 
podnoszą skargi z powodu konfiskat ich or­
ganów i surowego występowania przeciw nim 
władz rządowych, toć my musieliśmy znosić 
przez lat 20 daleko gorsze rządy, bo ich 
rządy. Wówczas były konfiskaty przynaj­
mniej dziesięć razy tak liczne jak obecnie. 
Dzisiaj tylko konfiskują, dawniej jednak za­
mykano nas. Otóż stronnictwo, na którera 
tak wielkie ciężą grzechy, nie ma prawa wy­
stępować z urojonemi zarzutami przeciw o- 
bećnemu rządowi. Nie chcemy bynajmniej 
wyrządzić jakiejbądź niesprawiedliwości na­
szym niemieckim ziomkom, owszem pragnie­
my szczerze pojednania i zgody. Jeśli nam 
zarzucają, że pragniemy wyprzeć Niemców z 
ich pozycyi, zapytuję się w takim razie, czy 
pozy cyn, którą zajmowali i zajmują jeszcze, 
jest rzeczywiście uprawnioną, a wy panowie 
(zwracając się do lewicy) musicie sami przy­
znać, że tak nie jest. I dlatego też nie po- 
winniści się dziwić, jeśli żądają od was, aby­
ście oddali to, co nieprawnie posiadacie. (O- 
gromny hałas — marszałek dzwoni i zawie­
sza posiedzenie na pięć minut).

_ Po otwarciu na nowo posiedzenia prze­
mawiał sprawozdawca Wolfram, przyłączając 
się zupełnie do wywodów dep. Plenera, a po 
nim zabrał głos kierownik namiestnictwa 
gen. K r a u s s. Powiedział on mniej więcej:

„Czuję się w obowiązku zastrzedz jak 
najuroczyściej przeciw zarzutom, z jakiemi 
wystąpił dep. Plener, a mianowicie zarzutom 
skierowanym przeciw tutejszej administraeyi, 
niemniej muszę się zastrzedz, jakoby istniał 
kiedykolwiek zamiar protegowania jednej na­
rodowości kosztem drugiej. Władze krajowe 
występowały zawsze i wszędzie wobec obu- 
dwóch narodowości z równą bezstronnością, 
jednej i drugiej wymierzały bezwzględną 
sprawiedliwość."

W s e j m i e  m o r a w s k i m  dr. Sturm 
złożył przedwczoraj sprawozdanie o kwestyo- 
naryuszu rządowym i postawił w końcu wnio­
sek o przejście do porządku dziennego nad 
żądaniem, aby dać opinię w tym przedmio­
cie. Komisarz rządowy radca dworu Winkler 
zwrócił się przeciw ustępowi sprawozdania, 
gdzie powiedziano, że całe postępowanie 
rządu zdaje się być pierwszym krokiem na 
drodze do federalizmu, i zaprzeczjd' temu sta­
nowczo. Sejm wszyslkiemi głosami przeciw 
głosom prawicy przyjął wniosek komisyi.

S ej m k r  a i ń s k i  uchwalił wysłać 
deputacyę do Najj. Pana z prośbą, aby ze­
chciał zezwolić na obchód uroczysty sześcio- 
wiekowego przyłączenia Krainy do krajów 
korony Habsburgskiej; deputacya ta ma za­
wiadomić zarazem Najj. Pana, że kraj posta­
nowił zbudować przy tej sposobności muzeum 
narodowe pod nazwą „Rudołphinum" i ufun­
dować stypendya.

W tymże samym sejmie przy obra­
dach nad kwestyonaryuszem przyszło do bar­
dzo ożywionych rozprawę przyczem posłowie 
centralistyczni wjrstąpili z licznemi zarzutami 
przeciw obecnemu rządowi. Prezydent krajo­
wy Winkler stawał w obronie rządu i zbijał 
skutecznie argumentu opozycyi. Mimo to zo­
stało przyjęte nieprzychylne kwestyonaryu- 
szowi wotum większości.

Na onegdajszej konferencyi węgierskie­
go stronnictwa liberalnego zawiadomił pre­
zes gabinetu Tisza, że sejm węgierski zo-



stanie odroczony od 24 b. m. do 21 listo­
pada a to z powodu, iż w tym czasie będą 
obradowały delegacye.

Według Siecle odbędzie się znowu w 
tych dniach k o n f e r e n c j a  pomi ędzy 
G a m b e t t ą  a p r e z y d e n t e m  r e p u ­
b l i k i .  France zapewnia, że Okallemei w ra ­
zie nowej kombinacyi ministeryalnej nie ma 
zamiaru wstąpić do nowego gabinetu.

L i g a  i r l a n d z k a  wystosowała do 
ludu irlandzkiego m a n i f e s t ,  podpisany przez 
Parnella, Davitta, Brennana, Dillona, Sexto- 
na i Egana, w którym mówi na wstępie, że 
przesilenie zostało krajowi narzucone," prawo 
ziemiańskie jeszcze nie wypróbowane, a jedyna 
władza, która mogła zapewnić rzetelne ko­
rzyści z tego prawa, została stłumiona. 0 - 
świadcza dalej manifest, iż rząd uciekł się do 
teroryzniu, ażeby dzierżawcom narzucić prze­
mocą prawo. W skutek aresztowania przy­
wódców ligi, ciało to jest zmuszone zaniechać 
zamiaru poddania próbie prawa ziemańskiego. 
W końcu znajduje się wezwanie, ażeby dzier­
żawcy odmówili rat dzierżawnych dopóty, 
dopóiri rząd nie przywróci praw konstytu­
cyjnych. " _________ _

Z T u n i s u  donoszą, że wkrótce przy­
wrócona zostanie komunikacya telegraficzna 
pomiędzy Tunisem a Gardiman.

Pod dniem 19 doniesiono z Oranu, że 
w dniu tym miało nastąpić s p o t k a n i e  
w Figuig d o w ó d c ó w  p l e m i o n  a r a b ­
s k i c h  Si Slimana, Kaddura i Bu-Amemy.

Depesza telegraficzna z S t u t g a r d u  
donosi, że w miejsce Sieka, mianowany zo­
stał mi n i s t r e m s p r a w we wn ę t r z n y c h  
prezydent Hólder.

Według zapewnienia z Brukselli s e s y a  
p a r la m e n ta rn a  otwarta zostanie w dniu 8 
listopada; otwarcie odbędzie się bez mowy 
tronowej, ponieważ gabinet nie wygotował 
jeszcze programu. W bieżącej sosy i nmprzyjść 
pod obrady prawo prasowe.

W jednej tylko części wczorajszego na- 
kl lu Gaz. Lwowskiej podane depesze po- 
v,t rzamy tutaj:

Z Londynu donoszą pod d. 20 b. m .: 
Ostatnie doniesienia z Irlandyi mówią o przy- 
w róeeniu spokojności; wszelako między lu­
dem panuje wdelkie wzburzenie.

Yorktown, 19 października. Podczas 
obchodu pamiątki stuletniej zwycięztwa, miał 
prezydent Arthur mowę do delegatów z Nie­
miec i Francyi, których powitał podnosząc 
istniejącą przyjaźń z obu narodami, przy- 
czem wyraził nadzieję, że kraj używać bę 
dzie pokoju wewnątrz i zewnątrz.

l a n t  miał dzisiaj w s p r a w i e  z j a ­
z d u  M o n a r c h y  a u s t r o - w ę g i e r -  
s k i e g  o z k r ó l e m  w ł  o s k im posłu­
chanie w Budapeszcie. Ambasador 
w łoski uda się bezzwłocznie do Nie­
miec.

Budapeszt, 20 października. Izba 
wyższa p r z y j ę ł a  d z i s i a j  a d r e s  
w i ę k s z o ś c i ,  a to po kilku Te r mi ­
cznych uwagach prezesa gabinetu Tnzy.

Wrocław, 20 października. Ks. 
biskup w rocław ski F o r s t e r  u m a r ł  
dzisiaj po południu na zamku w Jo  
hannisberg.

Sotia, 20 października. Poseł r u ­
muński na dworze greckim  przybył 
tutaj, a to jak  tw ierdzą w celu rozpo­
częcia układów z rządem  bułgarskim  
w kwestyi Dunaju.

Rzym, 20 października. Opinione 
wita przychylnie zamierzony zjazd kró 
la włoskiego z cesarzem a u s tro -w ę ­
gierskim i pisze, że W łochy i Austro 
W ęgry mają wiele wspólnych in tere 
sów. Dziennik ten przypom ina serde­
czne spotkanie M onarchy austro-w ę­
gierski ego z królem W iktorem  Em a­
nuelem i wyraża nadzieję, że zjazd 
na jaki się obecnie zanosi, będzie 
miał taki sam serdeczny charakter.

Londyn, 20 października. Arcy­
biskup Oroce w Cashal zaprotestował 
w  piśmie otwartem przeciw manifesto­
wi ligi ziemiańskiej, niemniej przeciw ra ­
dzie udzielonej dzierżawcom, aby w o- 
góle nie płacili żadnego czynszu dzie­
rżawnego. Arcybiskup żąda utrzym ania 
pierw otnych zasad ligi krajowej, w e­
dle której dzierżawcy mieli płacić 
czynsz umiarkowany, i mniema, że pro­
pozycja  manifestu, aby nie płacić wca­
le żadnego czynszu, musi doprowadzić 
do rozdwojenia i upadku ligi.

Yorktown, 20go października. 
Prezydent A rthur na znak przyjaźni z 
Anglią i wysokiego szacunku dla kró­
lowej W. Brytanii polecił salutować 
flagę angielską i powitać ją  w ystrza­
łami .

i Austryi podnoszą w łaśnie w tej chwili 
z szczególnym naciskiem wzmocnioną 
ścisłość porozumienia między W iedniem 
a  Berlinem. Greń. Robilant, został upo­
ważniony do oświadczenia w Rzymie, 
źe odwiedziny króla H um berta bardzo 
mile będą widziane, i odjechał do B er­
lina, gdzie ma złożyć oświadczenia te 
same, jakie poczynił w W iedniu Kro­
kowi temu W łoch przypisują w kołach 
politycznych i dyplom atycznych wiel­
kie znaczenie, uważając go za bezpo­
średnie przystąpienie do austro-niem iec- 
kiego przymierza pokojowego.

W ie d e ń ,  21 październ. ( Tel. p r ..) 
Allg. Ztg. donosi, że księciu W łady­
sławowi C z a r t o r y s k i e m u  i jego 
żonie , przejeżdżającym przez Berlin , 
złożył wizytę niemiecki N astępca Tro­
nu wraz z swą małżonką.

Budapeszt, 21 paździer. (T . pr.) 
Stan generała E d e l s h e i m a  znacznie

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 20 p aźd ziern ik a . Pol. Cor. 

d o n o s i: że am b a sa d o r  w ło sk i R o b i -

W ie d e ń  . 21 październ. {Tel. pr.) 
Telegrafują ztąd do Kolnische Ztg., że 
gen. Robilant przedłożył Najj. Cesa­
rzowi A ustryi zapytanie k r ó l a  l iu in -  
b e r  t a w sprawie z j a z d u  o b u t y c h  
m o n a r c h ó w ,  a zarazem złożył o- 
świadczenia imieniem rządu W łoskiego 
w  kwestyi przyszłej polityki Włoch. 
W W iedniu i Berlinie kładziono nacisk 
na to, aby oświadczenia te złożone zo­
stały najpierw  w W iedniu, na co król 
H um bert i m inister Mancini z wszelką 
gotowością sie zgodzili. Rządy Niemiec

się polepszył.
Rzym, 21 października. {Tel. p r )  

Półurzedowy Biritto  ogłasza komuni­
kat donoszący, że wszystkie tow arzy­
stwa i komitety t. z. Italia irredenta 
r o z w i ą z a ł y  s i ę  d o b r o w o l n i e  i 
r ó w n o " c z c ś n i e .  Diritto do wiado­
mości tej dodaje uwagę, że ten fakt 
zmusi do milczenia nieliczny zastęp 
ludzi w Austryi, którzy w  niechęci 
swej do W łoch wskazywali ciągle na 
komitety Italia irredenta, jako na prze­
szkodę zbliżenia się Włoch do Austryi. 

Dublin, 21 października. W i c o -  
r ó l  irlandzki w ydał proklam acyę, w 

której l i g ę  a g r a r y j n ą  ogłasza za 
przeciwną ustawom, zbrodniczą i ka­
rygodną organszacyę, a zarazem zapo­
wiada, że wszystkie zgrom adzenia tej 
'igi będą przemocą rozpraszane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń , 20 październ. 1881, godzina 2 m. 2 < 

Losy kredytowe 178'5''. Węg. akcye kredyt. 369*25 
Akcye anglo-austr. 157**—, Akcye banku Union 146-50. 
Akcye kolei Karola Ludwika 317 50, Akcye kolei 
północnej 238'— , Akcye kolei południowej 149-50. 
Akcye kolei Alfdld. 173-—, Akcye kolei Elżbiety 
216'—, Akcye kolei Łwowsko-Czerniowieckiej 17 8'50, 
Akcye kolei węg północno-wschodniej 168 —, W ie­
deńskie losy 131’ —, Akcye kolei Rudolfa —■—. Akcye 
kolei Albrechta— —, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 9(5" 0, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
101’—, Losy regulaeyi Cissy 111-50, Losy tureckie 
—•—, Węgierska renta 118-70, Akcye banku związ­
kowego 141-5 ‘, Akcye banku obrotowego —’—, Ak­
cye kolei węgiersko-galicj-jskiej —■—, Akcye kolej 
państwowej —•—, Rubel papierowy L261/*, Węgier­
skie losy 123-—, Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie leniwe.

W i e d e ń , 20 październ. 1881, godz. 5 min. 40. 
Akcye kredytowe 380*50, Anglo-Austryaekie —*—, 
Unionsbank—-—, Kolei Karola Ludwika 3 "0-50, Po- 
udniowa —*—, Renta papierowa 76-60, Galieyjskie- 
listy zastawne 102-20, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne —•—. Galicyjski ba-.k rustykalny 103*50, Losy

z r. 1860 —*—, Napoleondor 9’38, Rubel papierowy 
—■—. Usposobienie —.

Wiedeń, 21 października 1831, godź. 10 m. 40 
Akojre kredytowe 369-90, Anglo-Austr. 157-30, Akcye 
banku Union 147*30, Kolej Karola Lud. 3:21*—, Po 
łudniowa 152 25, Renta papierowa *—, Galicyjskie
listy zastawne —-—, Galicyjskie obligaeye uidemni- 
zacyjne—*—, Galicyjski bank rustykalny— —, Losy 
z roku 1860 —*—, Napoleondor 9’28—, Rubel papie­
rowy l'26 lu  Usposobienie chwiejne.

Telegramy zbożowe z d. 20 październ. W ie- 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13*— zł., żyto 
9*40 do 9"80 zł., jęczmień —*— do —*— zł,, ku- 
kurudza —*— do —*— zł., owies —*— do —*— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35*25 do 35 50 zł. 
B u d a -P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12-52 
do 13-55 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —*— do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
231*50 m., żyto —*— m., spirytus 54 — m., olej rze­
pakowy 52' m., — S z c z e c in :  Pszenica —■—,
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 67*50 fr., 
olej rzepakowy 70-— fr., spirytus—•— fr. — W r o- 
o ła w : Pszenica —*—, żyto ——, owies —.—, spi-
r u s y  , kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze-
niea —.—.

Odpowiedzialny redaktor W ładysław  Łoziński.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w i c e :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min.
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
mm. 32 po południu (po ląg  mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod- 
z tnczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mieszany) o gedz 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na stryj do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór

O d e k o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

I>o K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pu-iąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mię-zany)

l> o  C z e r n i o w i c e :  o godz. 6 miu. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

K o  P o d w o l o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mieszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

I> o  P o d - w o i o c z y s k : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

1>© S t a n i s ł a w o w a :  (na. Stacyj) o godz. 9 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór. 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą
się do południka peszteńskiego, godz. 12 w
Peszcie odpowiada godzinę 12
Lwowie.

Oennik lw ow sk ie j  izb y  han d lo w ej  i p r z e m y s ło w o !
Lwów dnia 20 października ISoi.

5. A k c j e  za sztuk ..
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł.in.k. 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
■A uf u hip. galie. po 200 zł. w. a.
Baska kred. sral. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t y  za 100 zł.
Tow, kredyt, galie. 5 pr. w. &.

3 .  ,  4pr. w. a.
,  ,  „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41l/*l- 
*haku hip, g&lie 6 pr. w. a.

» » ' „ 5 pr. w.a, . .
,  „ „ 5 pr. w. a. wylo­
sował no 7, 10 pr. premią i .

LMy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a,

L i s t y  ń ł n a i t e  z a 100 zł
-T-Hc. rola. kred. Zakład dla Gal. 

’ Buków. S pr. los, w 15 lat
i .  C&blluri :'fc 100 tir. 

-Uhemniz. gnie. 5 prc. ta. k.
GM Komunalne gal, Zakł. kred.

V ' -mińskiego 6 proc. w, », . 
b"0-} v.iJ kr. % r. 1873 po 6 pr. w. a.

ffiiaata Krakowa . ,
,  Steidgłfcwow* .

f*. $5 © n  ti 1 y*
Jyń&ł holenderski . . .
Dukat cesarski * ..........................
jP ń .c le c o d c r .........................
3ófiaip,-ryał .........................
Kabel rossyjski srebrny .

^ * a « r e k , u ienJ« lk i)0W' 1

Kupony w s r e b r z e .....................

319
178
'308
|258

I101
96

101
93

102
402

99
i. 02
9*2

— 322
— 18 J
50 312
—  m

102 20  
97 t0 

102 20 
94 25 

lu3 10 
103 80

Kura giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 października 1881.

i  1 X»liig p a ń s t w a ;  płaca iadftjh
•jednolity dług państwa w banknot 

maj-lłstopa,i 
.luty-siern5- 1

Jednolitr u e ń .......................
- . u£ państwa w srebrze styezen-lipjeo 

tokoieu-paśdziernik

76.85 7 7 ,-  
76 95 77.'0

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. adr. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. hol. węg. gal o 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
327 23 327.75 
179-50 180.— 
356 25 556.75 
164 75 165 25 
166.25 66.75

77 90 
77 95

8. 5 
78.10

— 100 — 
75 104 25 
50 94 &0

92 -  iii

100 75 101 75

102
[101

20
34

75 104 25 
-  103 -

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
* „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr
„ ,  1860 po 100 zł. 5 pr.

e 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł,

Kenty Cojm. po 42 lir. austr. . . 
Listy zastaw, domen państw, po ISO 

złr. 5 pre- . . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1883 5 pr. 
Renta papierowa 5 °/0 z. r. 1881 . • 
Aastr. reuts-zł. wolna o l  podatku 4pv.

122.25 123 .- 
132 75 123 25
134.25 134.75 
173 50 174 - 
172 50 173.50
29.50 30.—

143.— 143.50 
100 40 100 70 
94 25 94.40
94 45 04.00

Gal

sedeja
Gsenh 
Bukowiny 
Galicy; .
Niższej Austryi 
SJadasiogrodu 
Wegloc

25
50

-2 2 ; 
26 50

5 51 
i? 54
8 32
9 62 
1 50

li 251,« 
57 4u 
99 50 
99 25

5 61 
5 64 
9 4b 
9 75 
t  65 

ł  27 */* 
58 20 

100 50 . 
100 25

in. c: pr. (z* 1<H) sł. » .  k.)

104.50 105.50
100.50 1)1 — 
1 0 1 -  10150
105.50 106.50 
97 25 97 77

9 21 99 50

157.— 157.21 
37450 374 75 
880 -  8 9 0 ,-

S. Ł  k  e j- e.
Anglo-sust. 200 zł. esnit zł. 120 

last. kred. dia K a d m  po I8 l »łr.
Niźszo-Łusir. tow. eskomt. n  <00 ?<ł.
G a l- b a n k u  n ip .  pr, 2 0 0  % l.A . . —
GaLbank d. han. i prz. a 200 zł, wpż. 40 ar.
Gal. zakł.. kred. ziem ski a 300 Ux. ' -----------— —
Banku augtrc-w ągiersk . ». 600 m .  833. -  835 —
Kol. A lbrechta a  300 zł, w srebrze —•— — ■—
A**?< Tow. żeg lug ius.r.daa . p« 500 i.ł.»  k , 77.— 579.—
Kol. Cesarzowej 'E lżbiety po 309 zł. 2 16 .50  217 50
K o i  P r m o w - T te ł .  (w.c.) .> 200 zł. '  — — —
P ó łn o c tó  kolo] j>0 1000 zŁ  » .  k. 2 3 9 0 . -  2395 —

3. I jis t ly  a w s t a w n e  losowane.

Ogólny roiaiezo-kredytowy Zakład dla
Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.25 100 5o
,, „ „ „ premiowe po 3% 103 50 104.—

sak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr, —.— 104 50
5 _ „ w 201. 7pr. 107.— 107.75
„ „ „ w 361.51/, pr. 99.—

Tow. kred. w. a. po 4 proet. 96 60 —.
r, P „ » po 5 proet- 101 — 10175

P « .. 1)0 5 proet
87 latach zwrotne . 101.— 101.75

Gai. banku hip, po 6 proc. . . 102.20 103.60
Gal. Zukt. kred włożę, po 6 pr. 103 50 104 —
Banku austro-węgiersk, po 5 pr, 100.63 100.85
Węg. Tow. ziem. afee. po 8s|,p(oe. 99 100.—

Zftb*. kr. sIsjbh. r>o 5‘/t  proc-, 101 50 102 —

8* O-’- l if llń e y e  » pra-irsiz; piw wsr stwa (za 100 zł.)

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. Li. PreazÓH-Taraóur(w.e*A 

a 300 s ł. 5 proc. w srebrze 
Sol. pół. po 100 zł. m, k.

„ j, po 100 zł. w. a. ,
K ol gal. Kar. Lud emisya z r. .1881

po 4l/a pr.................
EoL Lwcsr.-vW.-Jw8- U* a :>0.

■tit. 5 praw w -j,-ebr<-- a : *86K 
s  r. 1867 
k r 1382 
s  ? 1372

Węg- «*l. kol. 8 20C* tir ? nro w n

6. L 9 a .y.
Inat. kr. dla hali. i pr. po 100 zł. w. a.
Cl&rejro po 40 *?■ m. V. . • .
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k. 118

Kegievicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiogo po 40 zł. ts. k......................
Pandacya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salmr, po id  zł. ni, k ....................
St. Geńois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.i
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ po 50 zł. w. a.
Waidsteina po 30 zł. m. k,
Windi sebgratza po 20 zł. 1

14 50 94.75

9 2 , - 92 50
105.25 105.75
101.75 102.25

99.85 100.—

94,75 9 5 .-
9 9 .- 997 0
96.25 96 75
95.50 96 —
93 - 93 20

178 75 1.79 25
40 — 40 25

113.-- 113.50

Jaehgrhm  p<
7, W e k s l e

m. Sr. .

Augsburg ua 100 zł. w. p  - 
Berlin za 100 mark w. p. u. 
Frankfurt za 100 mark p. . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n 
Londyn za 10 ft. •• ;.
Paryż :» 100 fr.

Dukat cesarski b« l*.
.  pełnej wagi . .

Aorona . . ,  ̂ ,
30-frankówk* . . .
llogsyjski impery;-- 
Taiar związkowy 
Srebro

miu. 20 we

płacą żądja
16.75 ---- ---
21 25 22.25
23.50 2 4 .-
40 50 41 —
38 — 38 50
19.25 19.75
51.— 5 2 .-
48.25 4 9 .-

t.) 25.40 25.80
127.50 128.50
65.50 ,—
30.75 31 25
42.60 43,—

liąc?)

~-.~- — _
— .— — .—

— _
...

118.20 118.35 
i-' 45 — 46,45.—

5 58 — 
5 53.—

9.37.—
9 63 —

5.60.—
5.60.—

K37.50
9.65.—

Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński

a dnia 21 października 1881.
Jednolity dług państwa vr banksotash 

„ ' K n w srebrze
Renta w zioeie .....................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye br.aku s-ssiro-węgierskiefo , ’

,, » ki-edytowefoijoadyn
Srebro . , ^
Hupokoudor 
Dukat eeswski ku®. .
100 marek niemieekich . .

zł. et.
76 50
77 70
93 80

332 50
830 —

367 40
138 4-5

9 38
5 60

57 90
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M r . J i u i d a
powróciwszy z wód ordynuje jak  

dawniej od 3 do 5 popołudniu. 
 ulica Halicka liczba 50.______

i ’ r  a y  j «.-«ł i a  l i  d o  ;Ł  w o  w a-
dnia 21 października 1881.

Hotel AiiKielski.
Pp. M. Sozański z Wołynia. S. Oozosal-

ski z Eu siat cz. K. Tretter z PodPjsieo A. Te- 
hżynski z Krakowa. JA. Hayko z Rodatyoz. 

*3©4©1 CfeorsuDsŁ.
Pp S. Br. Brunicki z Zaleszczyk. W. 

Miezabitowsli z Lanek. B Drohojowski z Cie- 
siacina A. Oborski z Husowa K. Stojowski z 
Dy.jameuta. A. Cielecki z Porchowa. I. Br. Ro- 
maszkan z Horodenki. W. Podiewski z Czernicy 

H o te l  E u r o p e js k i .
Pp. A de Kownacki z Czernicy. Dr. W. 

Czajkowski z Przemyśla.

H o t e l  W a r s z a w s k i
Pp Zuianf z Horodeńki. K. Traczewski z 

| Kozłowa. 0. Horodyski z Kociubiniec. I. Na- 
ganowski z Łopatyna.

O d je c h a li  ze L w o w a .
Pp K. Podowski do Jarosławia. B. Ko- 

marnicki do Pobocza. W. hr. Ledóchowski do 
Krakowa. I br. Szeptycki do Przełbie. D. Trze­
ciak do Taurowa. I Trzeciak do Rakowic. W. 
Wolański do Rzepiniec. W. hr Grocholski na 
Podole rosa

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 21 października 1881 o godzinie 7 rano. 

B arom etr 734.10mm. Psychrom etr suchy -f- 
3.8°C. Psychrom etr w ilgotny -j- 3.2"C. Prężność pa­
ry  5.4mm. W ilgoć 90°/o. Zachmurzenie 10. W ia tr  
W l.  Ozon 8.

Tem peratura pow ietrza +  3.°B.
B arom etr opada 

Stan barom etru nad poziom m orza 759.90mm.

(7291 1 - 3 )  OŚ i  i t t
31. 9218. 33om !. f. $ re i8gericf)te itt 

Kolomea wirb offcntlid^ befannt gemadjt, bafj 
ju r §ereinbrtngung ber gorberung be§ Kassiel 
Laden im SBeirage bon 740 ft. o. SB.' f. R. 
©. bie ejefutioe offenttidje Rerdufjermtg ber, ber 
©djutbnerin Emilie Kurzweil get)origen 7/968 
r£f)eue boit ber fur Rudolf Kurzweil oh bert 
©iitern Kamionka wielka, Dobrowódka unb 
Vs Kamionka wielka ut Dom 454 pag. 258 
n. 80 on. Dom. 244 pag. 211 n. 35 on. unb 
Dom. 378 pag 220 n. 49 on. intahulirten 
©umme bon 30000 M f. R. ©. ben 14 Ro* 
rcmher 1881, ben 28 Rooember 1881 ben 12 
‘Dejember 1881 jebcźmat urn 10 Uljr SS3R. 
ijteraeridjts borgenommen werben wirb.

®er 2tugruf£prei4 hetragt 2093 ft. 12 
X. o. SB.

2)a3 iBabium 5*/, babon 
3 u r  SSertrettung ber nnhefannte.it ©Idu® 

btger Wirb ber ©nrator in ber iJSerfon be§ 
Ibw . Dr. Za-rzewski hefiellt

Sltte uhrigen Sebingungen fonnen inb tr 
lj. g. Regtftratur eingefeljen werben.

Kolomea am 29 ©eptcmber 1881.
(7036 1—3! « M U

31. 40555. SSotn f. f. Baitbcggerid)te al5 
fpanbetźgeridjte in emberg wirb berSnljaher 
beś bon Marie Berger an eigene Dbre au»geftetl* 
ten, burd) Karl Berger afgeptirten, bon Marie 
Berger an Marcus Herseh Pineles unb bon 
biefem an Feige Landau inbofftrten, bier 2Ro* 
nate a bato auSgefteUten, in ber ©tabttafet 
Instr. 368 pag. 18 n. 15 ingroffirten SBedjfelS 
bbto. Lemberg ben 25 Snmter 1865 ither 
150 ft. o SB. aufgeforbert, benfe0 u biefem 
f. f. SanbeSgeridjte hinnen 45 Sageu oorjule= 
gen, wibrigenS biefer SBed)fet fur amortifirt 
erflart Werben wirb.

§ ieb a t Wirb Karl Berger mit bem S3ei= 
fa |e  berftdnbigt, bafj wegen feiner STówefen* 
£>eit ju  feiner SSeriretung ber Stbwofat Dr. 
Dziubiński jum kurator beftettt unb ju  ft. = 
nem ©uhftituien ber Stbwofat Dr. Siterski 
ernnant wurbe.

Lemberg ben 24 ©efttemher 1881 
(6774 1—3) ft b f f t

31. 8675 SSont f. f SBejjirfSgendjte Kos- 
sów wirb Ifiemit hefannt gemadjt, bafj jur 
Sefriebtgung ber fforberung be§ Dawid Eltiss 
pr. 1225 fi. o. 2B. f R. © bie ejefutioe 
fyeithieitjung ber taut Kossower ©rmtbbud) 
Tom. Inst XY pag -5 6. ut 4 bem Gtedale Rath 
nnbTom. Int.X Y  pag. 305 ut. 118 ju r fyćilfte 
bem Mayer Rath gefjorigen Realitdt ©R. 193 
unb 194 im britten Serminen am 25 Robem- 
her 1881 urn 10 Uljr SS2R. t)ier ahgeptten 
werben wirb /piebei wirb bie feiljnhietpnbe 
Reatitat audj unter © Ą apngS  unb SluSrufg* 
preife pr. 6710 ft o. SB., urn wetdjen ^Sreis 
immer, an ben SReifthietpnben pntangegehen 
werben.

Sin SBabium ift 5 prc. be3 ©d)d£ung§* 
WerttjeS b i. 885 ft. 50 fr b. 28 ju  ertegen.

®er ©djafjungSeft beS feitjuhietpnben 
@ute§ fo wie bie ODtlftdnbigen BijitattonShe  ̂
bingungen fonnen in ber Ijtergeridjtlidjen Regi* 
ftratnr ober hei ber geilhietpitgg ©ommiffton 
fethft eingefepn ober in Stbfdjrift genommen 
Werben.

S. f. S3ejirf§gerid)t 
Kossów 31 Stuguft 1881

(7190 1—3) E  d  y  fe t .
L. 11257. 0. k, S p  obwodowy w Sta­

nisławowie zawiadamia nieobecnego Herza 
Achnera, ż* przeciw riersu  n,°, podstawie 
wekslu z daty Sereth 12 stycznia 1881 na 
prośbf Izaaka Jakóbsohna nakaz zapłaty 
sumy 1045 zł, w. a., z 6 prc. od 13 lipca 
1881 i kosztami 11 zł. 17 ct. w. a., wy­
danym i ustanowionemu dlań w owbie adwo­
kata dr. Watz*nel!«nbog$na z zastępstwem 
adwokata dr. Wur*la w Stanisławowie kura­
torowi doręczonym został, któramu Herz 
Achner swą infonnacyę przesłań lub innego 
psłnomoenika sądowi wskazać ma.

Stanisławów 7 października 1881.
(7349 1—3) ®3 d  y  k  t

L 1870. Dnia 22 listopada, 20 g ru ­
dnia 1881 24 stycznia 1882 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 104 
w Okocimie wykazem hipotecznym 104 ob 
jętej Stanisława Kotry własnej, na rzecz 
Izraela Daasera celem zaspokojenia sumy 40 
złotych.

Cena szacunkowa 525 z ł , wadyum 53 zł. 
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registm urze.
0. k. Sąd powiatowy 

Brzesko dnia 31 maja 1881.

(7336 1—3..! JE d  y  te t .
L. 6315. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

zowie podaje do wiadomości, że wskutek za­
padłej uchwały c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie z duia 20 sierpnia 1881 1. 6609 
Józ-f Zapotoesny włościanin z Taurowa jako 
marnotrawca uzssany, i dl* niego kurator w 
osobie Pawła Chomy gospodirza w Taurowie 
ustanowiony jest.

0. k. Sąd powiatowy
Kozowa 1 września 1881.

(7414 1—3 E  d y  k  t .
L. 8106. 0. k. Sąd powiatowy w Mi­

kołajowie ogłasza, iż dochodzunia miejscowy
w ceiu założeni* nowej księgi gruntowej w 
gminie katastralnej Brrezi.ua rozpocz ą się 
dnia 24 października 1881.

Każdy ktc ma intsr*.s do zbadania sto­
sunków posiadania, może się zgłosić i wszy ­
stko co dla wyjaśaienia lun ochrony swych 
prtw  z* stosowne uzna.

Mikołajów dnia 18 października 188;. 
(7432 1— 3) E  d  y l t  t .

L 24-950. 0. k. Sącl krajowy zawiada­
mia interesowanych, iż ad w. dr. Faust j na. 
Jakubowskiego ustanowiono stałym zarządcą 
masy konkusowej H H -rza kupca w Kra­
kowie, a p dra T-ofita Sz-Aewieza, koneypt n- 
ta adwokackieg , za*tę,ucą tegoż zarządcy.

Kraków d n a  18 t>*ździernika 1881. 
(7415 1— 3) €>hwies3EC»ea*4e

L. 3507. W dniach 24 hatonada 1881, 
23 grudnia 1881 i 24 stycznia 1882, odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności mo- 
tsbularnej, pod ar. k. 277 w Styrem mieście 
połojosej, dłużnika Mikołaj*. Tiupkiswicza 
własnej, w tutejszym c. k. Sądzie nr rzecz 
Zckładu kred. włości"ńskiego ne zaspokoje­
nie 3 rat po 19 zł. 50 et. i 225 zł. 86 er. 
a. w. z pn., każdym razem o god=. 10 przed 
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność t& za cenę szacunkową 
lub powyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. Cena szacunkowa 1200 
zł., wadyum wynosi 10°/0- Resztę warunków 
w tutejszej regirtraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Staremi&cto dn a 20 w m śn ia  1881. 

(7215 1— 3) Obwieszczenie.
L. 3000. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 

remmieśeie do wiadomości podaje, it  dnia 16 
czerwca 1869 Dmytro Płatek, rolałk w Ga- 
łówce, baz ostatniej woli rozporządzenia zmarł. 
Gdy misjsce p bytu Ołeksy Płatek syna spad­
kodawcy sądosi wiad.me nie jest, to się go 
wzywa, aby wciągu jednego roku w tutejszym 
c. k. powiatowym sądzie zgłosił i oświadcze­
nie przyjęcia spadku złożył, ileże pertrakta- 
cya spadku z deklarowanymi .spadkobierca­
mi i Jurkiem  Dyleń naczelnikiem gminy 
Gałówki, którego się dla obrony praw nie­
obecnego kuratorem mianuje, przeprowadzo­
ną zostanie.

S tar6miasto daia 12 grudnia 1875. 
(7354 1— 3) Obwieszczenie

L. 8396. 0. k. Sąd powiatowy w Nisku 
przedsięweźmie w daiaeh 10 list'-pada 1881, 
10 grudnia 1881 i 13 stycznia 1882. każdym 
razsm począwszy od godziny 10 z rana sgze 
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 23 w 
Maziarni położonsj, stanowiącej ciało hipo­
teczne wyk-tzem 1. p. 58 objęte.

Zakład wynosi 30 zł. a. w., warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w Sądzie 
do przejrzenia.

Nisko dnia 7 października 1881.
7351 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 64 39. Dnia 22 listopada 1881, 20 
grudnia 1881 i 24 stycznia 1882, każdym 
razsm o godzinie 10 przed południsm, od­
będzie się publicza* sprzedaż połowy real­
ności pod 1. k. 31 w Tymo wy, wykazem h i­
potecznym 31 księgi gruntowej gminy Ty- 
mowy objętej, Wojciecha Wolaka własnej, na 
rzecz Jana Brzękę celem zaspokojeni* sumy 
172 zł. O er. a szacunkowa 221 zł. 50 c t , w ł - 
dyum 22 *». Wyciąg hipoteczny i warunki 
licytacyjna przeglądnąć można wregietraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 10 września 1881.

(7253 1- - 8) E d y k  t.

377*

lżejszy -h wy- 
stycz nie 1882

opisania i oce- 
registraturze.

L. 4230. 0. k. sąd powiłtowy w Starej- 
soli wiadou o czyni, że Szymon Altman w Chy­
ro wia wytoczył przeciw niewiadomemu z ży­
cia i miejsc* pobytu Hersehowi Stock w razie 
tegoż śmierci przeciw niewiadomym spadko­
biercom jego pozew o uznanie własności 
do realności pod 1. 34 st./109 no w. w Chy­
ro wis położonej, i że na takowy wyznaczo­
nym został termin na dzień 9 listopad* 1881 
o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym. Gdy

Hsrseh Stock z żyda i miejsca pobytu jest 
niewiadomym więc ustanowiono dl* niego 
kuratorem do aktu p. Mojżesz* Laufer* z 
Chyrowa, z którym spór przeprowadzonym 
będzie.

Wzywa się zatem Herscha Stock lub 
tegoż spadkobierców, aby wszelkich dowo­
dów na swoją obronę pomi6nion*mu kura­
torowi dostarczył, albo sam osobiście na ter­
minie stanął, albo też innego zastępcę,sobie 
obrał, gdyż wszystkie z zaniedbania wyniknąć 
mogące złe skutki sobie przepisać będzie 
musiał.

0 . k. sąd powiatowy.
Sturasól 26 września 1881.

(7356 1— 3) E  <1 y  b  l.
L 22201. G. k. sąd powiatowy w D ro­

hobyczu ogłasza, że w sprawie Mechla We- 
ga: ra przeciw Mojżesnowi Weber o 360 zł. = 
w. a. z pn. odbędzie się daia 14 listopada 1
i dnia 9 grudnia 1881, każdym razem o go- j 
dżinie 9 rano egze-ucyjcu cprzedaż w dro- J 
■hi publicznej liey.aey 70 prc. udziału w ) 
szybie Nr 160. 50 prc udziału w szybach • 
N r 133 86, 3201, 3202, całego szybu 85 i i

p r; udziału w szybie 121. ^
Przy tych termmaeh sprzedaż nastąpi j

ii za cenę sza masową i wyżej.
Oma szacunkowa wywołania wynosi 

596 zł.
Wadyum 10 prc.
Do ułożenia warunków 

znaczono term ,u na dzień 4
0 g^dzmie 9 rano.

Resztę w»runków, akt 
nieuia wolno przejrzeć w t. i

0 . k. sąd powiatowy.
Diohobycz 20 września 1881.

1.7085 1— 3) K  d  f  k  t
L. 20024. 0. k sąd krejowy w Krako­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia pretensyi krakowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 2500 zł. w. a. zprz. 
zost>ła rozpisaną ponowna spriedaż egzeku­
cyjna przez publiczną licytację realności 
pod 1. 111 dz. VI w Krakowie położonej, 
Macieja Kozłowskiego własnej, która się od­
będzie pod następującemi lżejszemi w«run- 
k*m i:

1. Licytacja odbędzie się w jed n y m ; 
terminie daia 6 grudnia 1881 o godzinie 10 
rano w gmachu c k. sądu krajowego. j

2. Za cenę wywołania ustanawia się ' 
wartość szacunkową w ilości 9027 ał. w. a. ! 
Realność ta na wymienionym t rminie także \ 
poniżej ceny szacunkowej i za jakąkolwiek 
bądź sumę sprzedarą będzie. i

3 Chęć kupea mający obowiązani są 
prztd rozpoczęciem licytacji zł.żyć jako wa- . 
dyum 1/20 część c.ny szacunkowej t. j kwo- j 
tę 451 zł. w. a. na ręce komisyi lieytacyj-. 
nej w gotówce lub obligacyach p*ństw aau-j 
stryackiego. albo indemnizacyjnych lub l i - ! 
stach zastawnych galicyjskich z kuponami j
1 talonami, według kursu ostatniego, jednuk j 
nie wyż#j nominalnej wartości, albo nareszcie j 
w książeczkach wkładkowych krakowskiej ka­
sy oszczędności. Po ukończeniu licyta.yi wa- 
dyum najwyżej ofiarującego zatrzymane, in ­
nym zaś licytującym zwrócone będzie

4 lan e  uAępy wyrunków licytacyj­
ny ;h edykt*m z daia 26 listopad* 1880 1. 
3Ó358 ogłusz mych, pozo»t*ią nienaruszone.

Kraków 16 września 1881.
(7247 1—3) fi ii y k ft.

L. 2722. 0. k. sąd powiatowy w Bo­
dzanowie ozmjmia, że na dniu 9 grudnia 
1880 uraarł we Lwowie emerytowany c. k. 
akiuiryusz powiatowy -Jun Sawicki z pozo 
stawieniem kodycylu z dnia 8 grudnia 1880 
Gdy temu nie jest wiadomem czyli oprócf 
w ykłzaujoh krtwnych tego spadkodawcy 
nio przysłużą jeszcze innym prawo dziedziczę 
n it tego spadku, a zatem wzywają się wszy­
scy, którzyby sądzili mieć prawo do tego? 
z jakiego bądź powodu, ażeby się w prze 
ciągu roku od dni* dzisiejszego do tegoż 
sądu zgłosili, swe prawo dziedziczenia wyka­
zali i do tego spadku się oświadczyli, gdyż 
inaczej sp*d«k ten z zgłaszającymi się i 
prawny tytuł dzrdsiczeai* wykazującymi 
spadkobiercami przeprowadzonym i tymże 
przyznanym będzie.

Budzanów dnia 25 września 1881 
(7339 1—3) Obwieszczenie.

L. 1989 W dniach 24 listopad*, 24 
grudnia 1881 i 23 styczna 1882 odbędzie 
się przymusowa sprz«d*ż realności nietabu 
laraej pod 1. k. 87 śubr. w Grąziowie poło­
żonej, dłużnika Michał* BryUka własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz zarfadu kre

dycowsgo włościańskiego n* zaspokojenie 
sumy 100 zł. w. a z pn. każdym razem o 
gadzinie 10 przed południem z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej sprzedaną będzie.

Cena-szacunkowa 200 zł.
Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
0 . k. sąd powiłtowy.

Staremiasto dni* 29 sierpnia 1881. 
(7337 1—3) Obwieszczenie.

L. 9101. 0. k. Sąd powiatowy w L e­
żajsku ogłasza, iż Jan  Jurzyniec z Grodziska 
dolnego, uchwałą sądu obwodowego w Rze­
szowie z dnia 6 października 1881 1. 5827 
marnotrawcą uznany i dla niego Tomasza 
Szpilę z Grodziska dolnego kuratorem za- 
mianuwano.

Leżajsk 13 października 1881.
(7387 1— 3i Ogłoszenie L. 7014.

L. 17014 Pan Jan Wysocki nomino­
wany notaryusz w Krościenku wykonał przy­
sięgę służbową dn a 6 października 1881.

Z Rady Sądu krajowego wyższego
Kraków 12 października 1881.

(7350 1—3) E  d  y  k  t .
L. 1854. D lia 22 listopada, 20 grudnia 

1881 i 24 stycznia 1882, każdym razem o 
goclz. 10 przed południem, odbędzie się p u ­
bliczna sprzedaż jeduej czwartej części re­
alności pod h k. 141 w Brz sku wykazem 
hip.Aeuzuym 141 gminy kaiast. Brzeaka ob­
jętej, Scńeifcdh Holzero*ej wł.snej na rzecz 
Rifki Bru, zamożnej Beidner. celem zaspoko­
jenia sumy 400 zł. a. w. Cena sz-scuakowa 
200 zł., wadyum 20 zł Wyeiąg hipoteczny 
i ra ru n k i licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 22 września 1881.

(7388 1—3) Obwieszczenie.
L. 1992 W dnia h 24 listopada 1881, 

23 grudnia 1881 i 24 stycznia 1882, odbę­
dzie się przymu.owa sprzedaż realności nie- 
tabularnej pod nr. konsk. 71, subrep. 5 w 
Tysowicy położonej, dłużnika Wasyla Kizy- 
łjcza wł»snej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego na za­
spokojenie sumy 143 zł. 88 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tern, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, ziś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie.

Gena szacunkowa 250 zł.
W adjum  wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Staremiasto 29 sierpnia 1881.
(7189) f i  d  y  k  1.

L. 11256 Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy zawiadamia nieobecnego Herza 
Achnera przedtem w S*recie zimieszkałego, że 
przeeiw niemu uchwałą z dni* 5 paździer­
nika 1881 1. 11190 na moey wekslu z daty 
S«r*th 12 styczaia 1881 na 1045 zł. w. a. 
opiewającego na prośbę Joel* Halperna nakaz 
zapłaty rautującej sumy 888 zł. z 6 prc. 
od 13 lipea 1881 i kositami 8 zł. 17 et. 
wydanym i mlanowionemu dlań kuratorowi 
adw. dr. Katzeuelleubogonowi z zastępstwem 
adw. dra Wurzla w Stanisławowie dorę­
czonym został, któremu Herz Achner swą 
informację przesłać lub innego pełnomocnika 
sądowi wak&z&ć m*.

Stanisławów 7 października 1881. 
(7217) Sbtn&ntiuljuttg*

31. 23202. £)em Ijiergeridjtlicfien §an* 
betźregifter fur ©efettfdjaftsfirmen unrb aufge= 
tragen, bet ber ©efeDfdjaftSftrma Josef Hof- 
mann mit ber fpauptnieberlaffung itt Saybusch 
unb ben gtmgmeberlaffuugen in Wien in 
Bieiitz, bie bem Heimach Hofmann erteitte 
j^rocura einjutragen.

Krtkau am 7 Dftober 1881 
(7294) Sfmtbtitttdjung.

3 t  8210. ®a£ Złoczower f. f. ®rei8* 
afó §anbet8geri(Ąt madjt befannt, bafj auf 
©runb beS 23efd)tuffe8 Dom 23 Śeptember 
1881 3 t. 6862 im §anbet3regifter fiir ®efeED 
fdjaftSfirmen bie Sofdjitng ber bafetbft eigen* 
tragenen unb feit 10 Sdnner 1880 megen Rie«= 
berlegmtg be§ ©eroerbeS attfgclaffenen ©efeCD 
fdjafisftrma „Frankel et Com.“ fiir SBaaten* 
fpebition am 8 Dftober 1881 wic Reg. II. 
SSanb I. ©eite 61—62 jpoft 31 eingetragen 
worbeit ift.

Złoczów 11 Dftober 1881.



1

(7386 2 —3) Obwieszczenie.
L. 2965. W c. k. yądzle powiatowym 

w Ulanowie w dniach 21 Lstopada i 22 g ru ­
dnia 1881, zawsze od godziny lOtej rauo 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
tabularnej pod Nk. 301/246 w Ulanowie po­
łożonej, Abrahama Kuhla i spadkobierców 
Estery Kuhl własnej.

Za cenę wywołania ustanowią się wart ść 
szacunkową, w kwocie 1600 zł. 50 ct. w a. 
poniżej której ta realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 161 zł. w. a.
Gdyby realność ta na powyższych dwóch 

terminach sprzedaną za cenę szacunkową 
nie została, natenczas do przesłuchania wie- 
lzycieli celem ułożenia warunków ułatwia­
jących, wyznacza się term in na dzień 30go 
grudnia 1881 o 10 rano.

Bliższe warunki, jak niemniej akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Ulanów dnia 20 sierpnia 1881.
(7384 2 —3) © f o w ie s z e ie n ie .

L. 3435. W dniach 28 października, 
25 listopada i 22 grudnia 1881 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod Nk. 33 subrep. 38 w Reszniatem poło­
żonej dłużnika Fedora Lulezaka własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego na zaspokojenie sumy 
200 zł. w. a. z pn., każdym razem o godz. 
lOtej przed południem z tem, że na pierw­
szych dwóeh terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Oeua szacunkowa 750 zł., jest ceną 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Resztę warunków w tutejszej regi- 
straturze przejrzeć można

O. k. Sąd powiatowy.
Rożuiatów dnia 15 października 1881. 

(7383 2—3) O b w J e s z e z e i i t e .
L 6820. O. k. Sąd powiatowy w Dobrc- 

milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Hryciowi i Maryannie Hykom w 
kwocie 241 zł. 43 ct. w dniach 18 listo­
pada, 16 grudnia 1881 i 20 stycznia 1882 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 84 w 
Huczku położonej, każdym razem o godzinie 
lOtej rano w kancelaryi tut. sadu z ceną 
wywołania 400 z ł , a zakładem 40 zł. prze 
prowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż joniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wełno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć, kuratorem wierzy­
cieli ustanowiono Antoniego Richtera z Do- 
bromila-

Dobromil daia 24 września 1881.
(7382 2 —3) K  d  j  k  i .

L- 46077. O. k. Sąd powiatowy miejsko- 
delegowany Sec. I we Lwowie ogłasza, że 
w sali rozpraw Nr. II tegoż sądu, w celu 
zaspokojenia pretensyi Reginy Sladek w kwo­
cie 118 zł. w. a. z p n , odbędzie się w 
dniach 11 listopada, 25 listopada i 9 gru­
dnia 1881, każdym razem o godzinie lOt-j 
przed południem przymusowa licytacja sum 
50 zł i 140 zł. 70 ct. w. a , tudzież obo­
wiązku Franciszka H&mpla płacenia dłużni­
kowi Józefowi Śliwińskiemu począwszy od 
dnia 14 marca 1878, aż do jego zgonu co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt według 
obrz. rz. kat. kwoty 30 ct w ratach mie­
sięcznych z góry uiszczać się się mających, 
z ewentualnemi 6 prc. odsetkami zwłoki od 
dnia zapadłości każdo miesięcznej raty, wraz 
z kosztami sądowemi 35 zł. i egzekueyjnemi 
9 zł. w stanie biernym realności pod Nr. 
769 2/z we -Lwowie położonej, wedle Dom. 
230 pag. 181 n. 1 h  er. Franciszka Hampla 
własnej, a wedls Dom. 230 pag. 195 nr. 17 
on. na rzecz Józefa Śliwińskiego intabulo­
wanych, na których to terminach tylko wy­
żej ceny wywołania 1128 zł. 70 c t , zaś na 
ostatnim nawet poniżej takowej, sumy po­
wyższe i obowiązek Franciszka Hampla sprze- 
danemi zostaną; że jako wadyum kwota 56 
zł. 43 7* ct- w- a-> ło żo n ą  być mat wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich wierzycieli, którzy po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 26go 
sierpnia 1881 prawo zastawu na powyższych 
sumsch i obowiązku nabyli, lub którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna z jakichkolwi?k- 
bądź powodów doręczoną być nie mogła, adw. 
dc. Kuezkiewiez kuratorem miaaowaay został.

Lwów dnia 28 września 1881.
(7385 2 —3) © b w ie s s z c z e i i le .

L. 34-36. W dniach 28 października, 
25 listopada i 22 grudaia 1881 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 2 
subrep. 19 w Reszniatem położonej, dłużnika 
Jurka Danjłow  Fedorów własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenia sumy 100 zł 
w. a. z pn.lj każdym razem o godziuie lOtej 
przed południem z tein, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza 
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie.

§as®t» Lwowska Nr, 240 s

Cena szacunkowa 550 zł., jest ceną 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejssej registra­

turze przejrzeć można.
O. k. Sąd powiatowy

Rożniatów dnia 16 października 1881. 
(7379 2 - 3  L, 50402.

© g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celem nadania stypeadyów z zapisu 

ś. p. Menarda Korneckiego, po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży" pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w U ni­
wersytecie Jagiellońskim w Kr-skowe, prze­
de wszy stkiem z-iś i bezwzględnie dla kre­
wnych i powinowatych ś. p. fundatora, jeżeli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersytetu.

Prawo-nadawania stypeadyów wykonuje 
Senat akademicki Uaiwersyt. Jagiellońskiego, 
do którego też wniesione być mają podania 
kandydatów, a to najdalej do 15 listopada b. r.

Do podań należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w nau 
kaeh, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad­
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egrzamiaa prywatne (kol- 
lokwia) z głównych przedmiotów, na które 
w tymże półroczu uczęszczał.

Ubiegający się o stypendya z . tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda 
torem winni również tę własność swoją wia­
rygodnie udowodnić.

Wypłata stypendyów nastąpi za kwitami 
poświadczonymi przez dziekana właściwego 
fakultetu, przed którym kwitujący ma się 
wykazać, iż w dotyczącym półroczu złożył 
egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księztwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 14 uaździernika 1881. 

(7249 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5620. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Franci­
szka Motlera w Willsmowicaek pod n. k. 
298 położonej, na pokrycie pretensyi Bialsko 
Bielskiego Stowarzyszenia pożyczkowego i o- 
szezędności „wzajemna pomoc“ w Białej w 
sumie 500 zł. z pn. w Sądzie w 3 termi­
nach, w dniach 14 listopada, 12 grudaia 
1881 i 9 stycznia 1882, każdym razein c 
godzinie 10 raso.

Cena wy olania 683 ?ł. 10 ct.. wadyum 
68 zł. 31 ct., kuratorem dla niewiadomych 
ustanowiono dra Chrzanowskiego w Kętach,
a. termin do lżejszych warunków' na dzień
9 stycznia 1882 o godz. 4 po południu.

Kęty dnia 1 października 1881.
(7250 2—3 i E  d  )  k  t .

L. 5588. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjna sprzedaż realności w Pisa- 
rzowicach N. W. h. 52 objętej, do Józefa 
Ruska, Maryaimy i Antoniego Handzlików i 
mał. Anny Ruskówny należącej, celem znie­
sienia współwłasności, w Sądzę w 8 term i­
nach, w dniach 14 listopada, 12 grudnia 1881 
i 9 stycznia 1882, każdym razem o godziuie
10 rano.

Cena wywołania 856 zł. 25 ct., wadyum 
90 zł., kuratorem dla nie wiadomych usta­
nowiono dra Chrzanowskiego w Kętai-h,

I^ ty  dnia 1 października 1881.
(7285 2—3) E  d  y  fc t .

L. 43088. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali ropraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi c. k. u przy w. 
gal. akcyjn. Banku hipotecznego 198 zł. 45 

198 zł. 45 ct. i 3339 zł. 74 ct. z pn. od-
i l e l *6 * grudnia 1881 i 12 stycznia
1882, każdym razem o godr. 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacya do Waleutyoy 
Dzierzbickiej wedle Dom. 149 pag. 12 u. 31 
haer, należąeej realności pod 1. 87274 we 
Lwowie położonej, na których terminach re­
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 7000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 700 zł. zło­
żoną być ma, warunki licytacyjne w registra- ; 
turze sądowej pizejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie dla wszystkich tych, którzy by po ! 
wydaniu wyciągu "tabularnego to jest po daiu 
19 sierpnia 1881 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności ■ abyli, lub którymby u- 
ehwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczo­
ne być n^e mogły, adwokat dr. Pomianow- 
ski kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Żuk o ty ński mianowany został.

^Lków daia 8 października 1881.
(73252 —3) ©fowieszcaejaie

_ L. 8355. C k Sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w celu zaspokojenia pretensyi 81 zł. 66 
ct. a. w. z pn , odbędzie się w dniach 17 
listopada, 22 grudaia 1881 i dnia 19 sty­
cznia 1882, każdym razem o 10 godz. przed 
południem w Sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności Wasyla Ś e n y s Ł  w Pukieni- 
czach położonej pod 1. k. 19 sub. rep. 10 we­
dle wyk. hip. 83 arkusza B poz. 1 własnej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo-
Isis 21 października 1881.

tę 400 zł. w. a., jako wartość sądowego osza­
cowania wynikł.

Każdy chcący wziąć udział w licyta­
cyi winien złożyć 10% od ceny wywołania 
t. j. kwotę 40 zł. a. w. jako wadyum do rąk 
komisy i licytacyjnej . eo do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszosąiowe; 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisji.

Stryj duia 10 sierpnia 1881.
(7295 2—3) E  d  y  k  t.

L. 16908. Gk. Sąd pow. m. del. w Tarnowie 
wzywa niaiejszem niowiad. z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Antoniego Daniela na 
dniu 13 kwietnia 1850 w Żukowicach starych 
zmarłego, a to syna tegoż Michała Daniela 
i wnuka Michała Dobosza, aby w przeciągu 
roku do tutejszego Sądu się zgłosili i oświad­
czenie do spadku wni-iśli, w przeciwnym bo 
wiem razie spadek byłby przeprowadzony z 
dziedzicami zgłaszając-ymi się i z kuratorem 
dia nich w osobie Jana Pytla'ustanowionym. 

C. k. Sąd pow. m. delegowany. 
Tarnów dnia 22 stycznia 1881.

(7297 2 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. 11286. Eie'ga Bagil pozwyaaego 

przez masę rozbiorową Dawida Birnberga o 
zapłatę 249 zł. uwiadamia się, że pozew do 
sumarycznej rozprawy dekretowany z term i­
nem na 5 grudnia 1881 na 8 godz. rano 
doręczono jego kuratorowi ustanowionemu 
p Karolowi Morwitzowi w Buczaczu. Wzywa 
się zatem Eisiga Bugil z miejsea zamieszka­
nia i pobytu niewiadomego, aby temu kura 
torowi potrzebną informacyę wcześnie udzie­
lił, lub innego zastępcę swego wymienił albo 
sam się bronił, inaczej złp skutki sobie przy­
pisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz dnia 4 października 1881. 

(7400 2 —3) Ogłoszenie.
L. 7687. Brodzki c. k. sąd powiatowy 

ogłasza na podstawie rekwizycji Złoczowskie- 
go c. k. sądu obwodowego, jako władzy kon­
kursowej z 11 czerwca 1881 1. 3568, że 10
li toprMa i 24 listopada 1881 o godz. 10 ra­
no odbędzie się w sądzie licytacya sumy
2000 rubli (a 1 zł. 24 ct.) w stanie bier­
nym realności Nr. 6 folwarki małe, na rzecz 
upadłej firmy handlowej Ohaje Katsenellen- 
bogen i Felgi Schleifer intabulowanej, „za 
lub wyżej" ceny szacunkowej

O ezem wszystkich intesentów i z miej­
sea pobytu niewiadomego Józefa Beehed 
przez ustanowionego kuratora adwokata Dr. 
Henryka Starzewskiego z substytucyą Dr. 
Jana Kurysia zawiadamiam z tem, że wa­
runki licytacyjne dalsze można w sądzie 
przejrzeć.

Brody 19 września 1881.
(7401 2—3) Ogłoszenie.

L. 7767. Brodzki e. k. sąd powiatowy o- 
głasza na pod-ńawie rekwizycyi Złoezowskiego 
c. k. sądu obwodowego jako władzy konkurso­
wej z 11 . zerwca 1881 1. 3569, że 10 listo­
pada i 24 listopada 1881 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie licytscyr. sumy 2400 
rubli (a 1 zł. 24 ct.) w stanie biernym re- 
alncś i Nr. 883, 884 885, 1254 Brodów no 
rzecz up<dfej firmy hrndlowej Oh ais Katzen- 
ellenbogen i Felgi S hleifer intabulowanej, 
„za“ lub „wyżej" ceuy szacunkowej.

O c. em interesentó w i z miejsca pobytu 
niewiadomego Jrkóba Awigdor i Chainę 
CLtersetzer przez ustanowionego kuratora 
adwokata Dr. Henryka Stsrzewskiego z sub- 
styłucyą Dr. Jana Kurysia zawiadamia z tem, 
że dalsze warunki licytacyjne można w są­
dzie przejrzeć

Brody 19 września 1881.
(7408 2—3) ©głoszenie.

L 12281. O. k. powiatowa Dyrekcja 
skarbu Nowosądecka rozpisuje niniejszem li- 
cyUcyę na wydzierżawienie prawa poboru 
podatku Konsumcyjnego od mięsa, w myśl 
ust wy z dnia 16 czerwca 1877 na jeden 
rok 1882, lub ns czas od 1 stycznia 1882 
z milczące m odnowieniem na dalszy drugi 
i trzeci rok 1883 i 1884 lub bezwarunkowo 
na 3 lata 1882, 1883 i 1884 w następują­
cych okręgach dzierżawnych:)
1. Gorlickim z ceną wywołania rocznych

5117 zł. 18 ct
2. Krościeńskim z ceną wywołania rocznych

1857 zł.
3. Nowotarskiem z ceną wywołania rocznych

2550 zł.
4. Musoyńtkiem z ceaą wywołania rocznych

1575 zł.
5 Nowo Sądeckiesn z ceaą wywołania ro­

cznych 11055 zł.
6 . Staro Sądeckiem z ceną wywołania ro­
cznych 2200 zł.

Licytacya będzie się odbywsć w c. k. 
Newo Sądeckiej powiatowej Dyrekcyi skarbu 
dla okręgu Gorlickiego dnia 7 listopada 1881 
T„ „ Krościańskiego dnia 9 list pada 

1881.
dU okręgu Nowo Targskiego dnia 9 listopa­

da 1881;
dla okręgu Muszyńskiego dnia 10 listopa­

da 1881 ;
dia okręgu Staro Sądeckiego dnia 10 listo­

pada 1881 ; 
dla okręgu Nowo Sądeckiego du;a 10 listo­

pada 1881 od godziny 9 % rana, każde­
go daia powyższego.

Oferty pisemne zaopatrzone 10 prc. 
wadyum należycie opieczętowane, mogą tylko 
do 9 godziny rano dnia ustnej licytacyi do 
naczelnika powyższej c. k. Dyrekcyi skarbu 
być wniesione.

Na stronie adresowej oferty ma się po­
dać przedmiot i okręg dzierżawny.

Resztę warunków dzierżawnych można 
przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu 
Nowosądeckiej i w c. k. nadzorach staży 
skarb-, wej Nowosądeckiego powiatu skarbo­
wego.

Nowy Sącz dnia 11 października 1881. 
(7254 2 —3ł E  d  jr k  t .

L. 8316. Konstantego Dunichowskiego 
włościanina z Ulwówka uznano za marno­
trawcę, kuratorem dlań ustanowiono Miko­
łaja Kozaka z Ulwówka.

O. k. Sąd powiatowy.
Dokai dnia 15 lipea 1881.

(7248 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 125. Do spadku zmarłej dnia 3j g ru ­

dnia 1880 bez ostatniej woli rozporządzenia 
Anny 1 Fiirst 2 Godek z Dębicy powołanym 
jest jako spadkobierca Frinciszek Karwacki.

Gdy pobyt jego sądowi nie jest znany 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jed­
nego roku bądź sam bądź przez pełnomoc­
nika się zgłosił inaczej spadek na podstawie 
oświadczenia kuratora p. Karola Rozmysłow- 
skiego z Dębicy będzie przyznany a część 
jego w myśl §. 278 U. cyw. w depozycie 
zachowaną. O. k. sąd powiatowy

Dębica 27 lutego 1881.
(7293 2—3) E *? y  ł>

L. 6366. O. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Złoczowie edyktem niniejszym na 
prośbę Majera Rappaporta wzywe posiadacza 
wedle podan.a zgubionego wekslu oryginal­
nego „z daty Zagrobela deia 19 grudnia 1856 
na 10 zL m. k. opiewającego, za 3 miesią­
ce od daty wystawienia płatnego, przez A- 
brshania Kittnsra na własne zlecenie wysta­
wionego a przez Karola Dulski* g -, byłego 
współwłaściciela dóbr Zuków akceptowanego 
aby w przeciągu dni 45, licząc od dnia pu­
blikacji niniejszego edyktu w tutejszym są­
dzie ustnie lub pisemnie posiadanie powyż­
szego wekslu fzuajm ił i swe prawa doń wy­
kazał, ilu że w razie przeciwnym weksel ten 
po bezskutecznym upływie powyższego te r­
minu na ponowne żądanie Majera Rappapor- 
ta za nieważny i skutki prawne z mego wy 
nikająee za zgasłe uznane będą.

Złoczów d iia  23 września 1881.
(6797 2—3, <g b i f t.

gf. 14985. SSotu f. f. Sanbeśgeridjt ju 
Czernowitz toirb befannt gemadjt, e3 iuer*c 
jttr §erembrutgmtg ber gorberung ber f !. 
prib. gafig. 2lftieiu;ppotefen= iBanf in 9te(tbe= 
irage bon 33959 fi. 51 !r. j. 91. @. bte offen= 
tficfje geiftnetpung be§ in ber SJufotutna £anb= 
tafef Dom. 45 pag 9 mtb 11 n. 10, 11 unb 
14 ou. auf bent Sftamen be§ Johan Barbul 
eingetragenen @ute8 Ropcze Barbul, in brei 
Serminen unb jlbar am 15 ®ejentber 1881,20 
Sanner unb 23 gebruai 1882, jebeSmaf itm 
10 Ufjr 93. 9J1 beim f. f. SanbeSgericfjte in 
Czernowiti mit bem borgenommen, baji ljiebei 
ba§ gcbacfjte (Sur unter bem 5lu§ruf§preife bon 
72500 jf nidjt bertattft unb fafl§ ein fofdjer 
i|3rei§ nidjt geboten werben jottte, jut <$eftftef= 
fung ber erleidjteruben 93cbingungen ben 5Tag= 
faljrt auf ben 23 gebruar 1882 urn 4 Utjr 
912JI. angeorbnet wirb

Sin 23abium ift ber 93etrag bon 7252 ff. 
ju erfegen.

®ie iibrigen Sijitationgbebingnifje fouen 
in ber fKcgiftratnr ober bei ber £ijitation8= 
fommiffion eingefeljen Werben.

Czernowitz am 31 Sluguft 1881.
(7265 1—3) E d j  k  t.

L. 42376. O. k. 8ąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 21 
września 1881 do 1. 42376 wnieśli Sara Selzer, 
Bine Seizer, Józef Selzer i inni przeciw n ie­
wiadomym miejsca pobytu Sarze Feiles, Chaje 
Mtiazer i ich niewiadomym spadkobiercom 
pozew o uznanie własności do realności 1. 
22 i 23%, na który to po<ew wyznaczono 
termin 90ciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Sary 
Feiles, (Jhaji Miinzer i ich niewiadomych 
spadkobierców nie jest wiadome, został dla 
nich adwokat dr. Bliziński kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokst dr. Krzyżanowski miano­
wany.

Wzywa się zatem Sarę Feiles i Chaję 
Miinzer i ich spadkobierców, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowioueoiu k u ra ­
torowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 1 października 1881.
(7358 1—3) E d  y  fc t .

L. 6950. Celem zaspokojenia naieźytoś- 
ci Zakłada kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 66 zł. 82 ct. w. a. odbę­
dzie się w dnu 2 grudnia 1881 o godz. 
9 rauo przymusowa sprzedaż połowy realno­
ści pod lk. 506 rep. 576 Żołyni wsi położo­
nej cm łi tabularnego nie stanowiącej Waw­
rzyńca Żaby własnej.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 
zł. w. a. Łańcut dnia 20 września 1881.



8
(7188 3 — 8) 0 1 » w ie s * c * e n ie .

L. 4215. W dniach 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 194 subrep. 175 w 
Leninie wielkiej położonej, dłużników Wasyla 
i Katarzyny Kulas własnej, w tut&jsżym 
c. k sądzie na rzecz Zakł>du kredytowego 
włościańskiego na zaspokoje nia sumy 147 zł. 
w. a. z p n , każdym razem o godzinie lOtej 
pried  południem z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę aza- 
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum 
wynosi 10 prc.

Reszta warunków w tutejszej registra- 
turze. C. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 20 września 188J 
(7374 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4809. Celem zaspokojenia pretensyi 
gal. zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie w kwocie 40 2ł a. w. z pn rozpisa­
ną zostaje licytacya egzekucyjna realności 
N r k. 45 w Osieczanaeh na Katarzynę Su 
chanowską zaintabulowanej na dniu 31 paź 
dziernika, 30 listopada i w dniu 22 grudnia 
1881 o godz. 10 rano. Cena wywołania war­
tość 480 zł. a. w. wadyum wynosi 48 zł.
a. w. Reszta warunków licytacyjnych z aktów.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice dnia 14 stycznia 1881.

(7359 3—3) L- 43342.
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyom z fundacyi 
gminy m. Mikołajowa o rocznych 60 zł. a. 
w., ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
synów ubogich mieszczan Mikcłajowskich, 
którzy ukończywszy przynajmniej trzecią klasę 
szkół ludowych oddają się dalszym naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan M ikcła­
jowskich nie zgłosił się żaden kandydat, n a ­
tenczas otrzymać mogą stypendya synowie 
innych mieszkańców gminy m. Mikołajowa, 
wyznania chrześciańskFgo.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez przer­
wy dawaćj będzie dowody dobrego prowa­
dzenia się i takiehże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne 
utrzymanie w jakim zekładzis wychowa­
wczym, traci stypendyum.

Stypendysta, któryby poświącił się nau 
kom technicznym lub też kształcący się na 
nauczyciela zatrzymuje stypendyum i po u- 
kończeniu nauk, a to aż do uzyskania stałej 
posady.

Na przedstawienie gminy m. Mikołajowa 
nadaje stjdendya powyższe ck. Namiestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego, na 
naukę uczęszczają, do Wyoziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i dołączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księztwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 12 października 1881. 

(7290 3—3) E  d  j  k  t .
L. 8714. O. k Sąd obwodowy w Koło­

myi ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności wysokiego skarbu 196 zł. 3?72 c*t. z 
pn., odbędzie się na dniu 28 października 
1881 o godzinie 10 w biórze V, egzekucyj­
na publiczna sprzedaż części realności Nr. 
363 w Kołomyi dłużniczki Pesi Hutszneker wła­
snej ped warunkami w edykcie z 23 gru 
dnia 1880 1. 12785 ogłoszonymi., wszelakoż 
z następującemi ułatwieniami.

1. Jako wadyum winien każdy chęć 
kupienia mający złożyć 5/ioo cenJ wywoła­
nia 887 zł. 695/6 ct. czyli okrągło 45 zł.

2. Nabywca obowiązany w ciągu 30 dni 
po doręczeniu mu uchwały akt licytacyi pra­
womocnie zatwierdzającej, 1lBeię&ć ceny kupna, 
w którą wliczone będzie wadyum w gotówce 
złożone do depozytu sądowego złożyć, re- 
sztująee zzś % ceny kupna winien nabywca 
w przeciągu 30 dni po doręczeniu mu u 
chwały sądowej porządek zaspokojenia wie 
rzycieli hipotecznych prawomocnie ustana­
wiającej do sądowego depozytu złożyć, a do­
póki to nie nastąpi od tych J/ą kupna 
procent po 6 od sta kwartalnie z góry od 
dnia objęcia sprzedanej połowy realności w 
swe fizyczne posiadanie do depozytu sądo­
wego składce.

3. Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznacza się jeden termin, na którym ta re­
alność sprzedaną zostaćie i niżej ceny wy­
wołania, jednakowoż nie niżej takiej ceny 
kupna, jaka jest potrzebną na zaspokojenie 
wierzytelności egzekwowanej z przynależyti- 
ściami.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja dnia 15 wrz śn ń  1881.

(7299 3— 3) O fow ?e8J ic * e n le .
L 5215 W dniach 8 listopada, 6 g ru ­

dnia 1881 i 17 styczna 1882 każdym razem 
przed południem sprzedaną będzie w tutej­
szym o. k. sądzie powiatowym realność pod
1. k. 4 w- Turbii położona,! Wawrzyńca Wa- 
źniaka własna, na zaspokojenie należytości 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w ilości 189 zł. 97 et z pn

Gena wywołania wynosi 500 zł., zakład 
zaś 50 zł., który przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Rozwadów 29 września 1881.
(7276 3- 3) O b w Iesże ae raS © .

L 5232. W dniach 8 listopada, 6 g ru ­
dnia 1881 i 17 stycznia 18 8 2 'każdym razem 
przed południem sprzedana będzie w tu te j­
szym e. k. sądzie powiatowym realność Nk. 
51 w Rozwadowie położone, A g n iesza  Kor­
czyńskiej własna, na zaspokojenie należytości 
Samuela Schoepsa w ilości 80 zł. wa. z pn

Cena wywołania wynosi 425 zł. zakład 
zaś 42 zł 50 et. który prz, d rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi sądowej złożyć na- 
leży.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Rozwadów 29 września 1881.
(7182 3—3) Obwieszczenie.

L 1990. W dniach 16 lisiopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności metabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 79 subrep, w Tyso- 
wic-y położonej, dłużników Stasia i Dania 
Saurukćw własnej, w tutejszym e. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościański go 
na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie lOtej przed po 
łudniem z tam, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 150 zł., wadyum 
wynosi 10 prc.

Reszta warunków w tutojszej registra- 
turze. O. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 23 sierpnia 1881. 
(7301 3—3) JE d  y  Ił t.

L 43744. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem, że przedłużona 
tusąd. uchwała z 23 września 1871 1. 54046 
opieka nad Franciszkiem Jaehimowskiai u- 
ehwałą z dnia dzisiejszego zniesioDa, F ran­
ciszka Jachimowskiego za usamowoluionego 
a przeto do zarządu swego majątku uzdolnio 
nego uznano.

Lwów dnia 8 października 1881.
(7181 3 —3) Obwieszczenie.

L. 1988. W daiai h 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędz e 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod Nr. konsk. 40 subrep. 38 w Grą 
ziowie położonej, dłużnika Wasyla Duycza 
własnsj, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego w łoś iańekń go na za­
spokojenie sumy 86 zł. 76 ct. w. a. z pa., 
każdym razem o godzinie lOtej przed po 
łudniem z tern, że na pierwszych daóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 350 zł., wadyum 
wynosi 10 prc.

Reszta warunków w tutejszej registra­
turze. C. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 23 sierpnia 1881.
(7180 3—3) Obwieszczenie.

L. 1028. W dniach 16 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietrbu 
larnej, pod Nr. konsk. 30 subrep. w Starein- 
mieście położonej, dłużników Mikołaja i Julii 
Karhut własnej, w tutejszym c. k sądzie na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 428 zł. 14 ct. w a. 
z pn , każdym razam o godzinie lOtej przed 
południem z tom, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Gana szacunkowa 600 zł., wadyum 
wynosi 10 prc.

Reszta warunkó w w tu te:szej registratnrze
C. k. Sąd powiatowy

Staremiasto dnia 23 sierpnia 1881. 
(7372 3—3) E  d  j  k  t

L 9747. W daiach 10 listopada, 14 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 o godz. 10 
rano odbzędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności ped lfc. 
74 wedle wykazu hipotecznego 1 178 księgi 
gernt d!a wsi Babiny Dańka Prypona w|as- 
nej w sprawie Antoniny Białoskorskiej prze­
ciw Dińkowi Pryponowi pto. 130 zł w. a. z 
pn. Cena szacunkowa wywołania wynosi 765 
zł. w. a. wadyum 76 zł. 50 ct. Przy pier 
wszych dwóch termiuai-h realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania przy trzecim na­
wet poniżej ceny sprzedaną będzie Resztę 
warunków licytacyjnych wolno w ts. regi- 
straturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy miej. de).
Sambor 18 września 1881.

(7251 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5214. W dniach 8 1 st -pada, 6 g ru ­

dnia 1881 i 17 stycznia 1882 każdym razem 
przed południem sprzedaną będzie w tu tej - j 
ssyrn c. k. sądzie powiatowym realność pod 
lk 54 Turbii położona Jana Myszki własnę 
na zaspokojenie należyt ści c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w s u ­
mie 133 zł. 50 ct. z pa.

Cena wywołania wynosi 350 zł. zakład

zaś 35 zł. który przed rozpoczęciem licyta­
cyi do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

W arunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Razwadó.y 29 września 1881.
(7192 3—3) E  d  y  k  t

Ł 3149. G k. sąd powiatowy w A n­
drychowie ogła=Z3, że celem za-pokoj-nis 
wierzytelności Samuela Silbigera i Leopolda 
Jakobowieza w kwocie 130 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym s idzie dnia 7 listo­
pada 5 grudnia 1881 i 9 stycznia 1882 każ­
dym razem o gadzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 210 we 
wsi Rzekach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, solidarnych dłużników Wójcie 
cha i Anny małżonków Burych własnej.

Cena wywołania wynosi 750 zł. wa- 
dyum 75 zł.

Na wypadek sprzedaży powyższej real­
ności ustanawia się zarazem term in do wy­
kazania płynności i pierwszeństwa wierzy­
telności na dzień 6 lutego 1882 o godzinie 
10 rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy 
cie liustanowiony został p. adw. Dr. Iw ań­
ski w Wadowiaach.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć moż­
na w tutejszo sądowej registraturze.

Andrychów dnia 14 lipca 1881.
(7224 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 631. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 21 listopada, 19 grudnia 1881 i 23 sty­
cznia 1882 godzinie 10 przed południem t- 
gzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 39 w 
Kurowie Katarzyny i Michała Sikory własnej 
ni hipotecznej na pierwszych terminach za 
lub wyżej ceny szacunkowej a na trzecim 
nawet niżej takowej. Gena szacunkowa wy­
nosi 250 zł. a wadyum 25 zł.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Siemień 20 czerwca 1881.
(7267 2— 3) Obwieszczenie.

L 3295 Przy e. k. głównej fabryce 
tytoniu w Winnikach będą następujące ilości 
papierów na rok 1882 w dmdze pisemnych 
(.fert zabezpieczone, a to:

B i b u ł a
Nowej  y iy Rozmiar Waga nowego
a 1 000 ark. milimetry kilogr.

2.352 s 360/527 6*/io
40 369/553 76/to

950 395/580 77ro
M a s z y n o w y  p a p i e r k 0 n c e p t 0

27 425/450 14
Oferenci winni są swe oferty najdalej 

do dnia 26 października 1881 o godzinie 
12 w p ładnie do c. k. głównej fabryki ty­
toniu nadesłać.

Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
w obwieszczeniach i warunkach kontrak­
cyjnych, które w c. k. głównej fabryce ty ­
toniu w Winnikach, tudzież w fabryce tyto­
niu w Monasterzyskach i Zabłotowie, w e- 
konomacie o. k. krajowej Dyrekcyi skarbo­
wej i w izbie handlowej we Lwowie do 
przejrzenia złożone są.

Wiiifiiki, dnia 2 września 1881.
Śhtu&roitdjmtg.

31. 3295. ®ei ber f. f. c£ a 6a! §aupt 
gabtif ju  Winniki in Galizieu werben fiir 
bert iSebarf ber galtjifcfjen gahrifen Winniki, 
Monasterzyska ltnb Zabłotów nadjftefjeube 
ij)apicr=©attungen fiir ba§ 3 ai)r 1882 burd) 
Uiberreidjung fdjnftlidjer Dfferte fidjergeftetlt 
itnb 5.:

© d j r e n s  = i |3apier
fjłeiuiff ®imetifiouen ©emidjt

a 1.000 Śogcn SJłittmeter per fReuriff
®t(o

2.352 360/527 67xo
40 369/553 77xo

950 395/580 77,„
ober ebentuell ftatt ber lefeterett 950 fReuerijj
bom 395 m/m. 5b0

950 422/632 9
Sftafdjin SoncepMlkpter

27 425/450 14
UnternefjmuugMuftige werben eingelabeu, 

tf)re fdjriftlidjen Dfferte be i ber f. E. SEabaF 
fpaupt gabrif in Winnik' bt§ IdngfteitS 26 
Dftober 1881 SJfittagS 12 Ufjr §u uberreicljen.

® aś Dffert mu[3 mit einer 50 fr (Stern- 
pclmarfe Derfeljen, unb bie le^tere mit ber er» 
ften ifeile be» DfferteS uberfdjrie&en feitt.

®ie allgemeinen D fferte banu S ijitation^ 
unb ©ontraltdbebingmffe; fo wie bie SSerfljeF 
luitgber ju  lieferenben fpapter^HJłengen auf bie 
einjelnen gabrifen fonneti wdfjrenó ber gewóljn* 
licljen Slmtgftunben Dci ber f. f SCa&af żpaupt 
gabril in Winniki, Lei ben f. f. Siabat 
brifen Monasterzyska unb Zabłotów, bet ber 
Deconomaten ber fjoljen ©eneral SMreftion ber 
f !. ®abaL9łegie, bann ber Ijofjcit f. f. ginany* 
£anbe§=®irection in Lemberg, fo Wie eublid) 
bei ben §anbel§ unb ©ewerbefainmern in 
Lemberg, Bnin, Olmiitz unb Troppau einge= 
fefjen Werben.

Winniki ant 2 Septentber 1881.
(7188) E  d  y  k  t

L. 11255. Stanisławowski c k. Sąd 
obwodowy zawiadamia nieobecnego Herza 
Achnera przedtem w Ssiecie zamieszkałego, 
że przeciw niemu uchwałą z dnia 5 paź­

dziernika 1881 1. 11189 na mocy wekslu z 
daty Seret!) 12 stycznia 1881 na 1046 zł. 
w. a. opiewającego, na prośbę Joela Halperna 
nakaz zapłaty resztującej sumy 888 zł. z 6°'0 
od 13 lipca 1881 i kosztami 8 zł. 17 ct wy­
danym, i ustanowionemu dlsń kuratorowi fd. 
dr. KatzenellsDbogowi z zattępstwem ad. dra 
Wnrzla w Stanisławowie doręczonym został, 
któremu Ilerz Achner swą infotrnacyę prze­
słać lub innego pełnomocnika sądowi wska­
zać ma.

Stanisławów dnia 7 października 1881. 
(7198 1—3) Ogłoszenie.

L. 2339 0. k sąd powiatowy w Sta- 
remmieśeie podale do wiadomości, iż w dniu 
11 listopada, 1.5 grudnia 1881 i 18 stycznia 
1882 sprz daną będzie realność 1. k. 45 rep. 
114 w Sfrze bica; h, dłużników Mikołaja i 
Fruzi B t l mj  w łasna, w celu wydobycia 
pr-tensyi Herseha Reich w kwocie 35 złr. 
z przyn.

O tern powiadamia się chęć kupna ma­
jących z tern, iż warunki sprzedaży przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Staremiasto 12 czerwca 1875.

(7275 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2603. G. k. Sąd powiatowy w Bo- 

ryni uwiadamia, że daia 1 maja 1881 zmarł 
w R/Soehaezu gr. kat. ks. Józef Ilnicki.

Ponieważ spadkobiercy jego sądowi nie 
są wiadomi, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy by z jakiegokolwiek tytułu rościli so­
bie pretensye do spuścizny swoje prawa spad­
kowe w ciągu jtduego roku w sądzie tutej 
szym zgłosili i deklaracyę do spadku tem 
pewniej wnieś1!, Te że w przeciwnym razie 
spadek, dla którego równocześnie kuratorem 
Mikołaja Szajdzickiego w Wysucku niżnym 
ustanowiono, tylko z tymi którzy do spadku 
się oświadczyli i swe prawa spadkowe wy­
kazali, pertraktowany i im przyznany zaś je 
żeli by się nikt nie zgłosił, cały spadek c. k. 
skarbowi przyznany będzie.

Borynia duia 12 lipca 1881.
(7373 1 - 3 )  E  d  y  b  t .

L. 8007. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, żo celem zaspokojenia wie 
rzytelnośei zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 100 zł. w. a 
z pa. dnia 2 listopada 1881 o godzinie 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 125 w Brzyskowoli p. ło­
żonej, wedle wykazu hipotecznego 149 soli­
darnego dłużnika Michała Radaja własnej, 
na 200 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 15 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 19 sierpnia 1881.

(7412 1—3) O b w ie is S e a e a a le .
L. 4760 0. k. Sąd powiatowy w Bole­

chowie ogłasza, iż w dniach 31 października 
i 15 listopada 1881 o godz. 10 rano, odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności nr. 28 
w Podbereźu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej, Danyła Waryk własnej, na za­
spokojenie pretensyi Juliusza Aberbach i 
Herza Kornbiiick w kwocie 40 zł. a w  z pn.

Cena wywołania 66 zł a. w. wadyum 
10°/0. Bliższe warunki w tutejszej registraturze.

Bolechów dma 30 lipca i881.
(7330 1—3) Obwieszczenie.

L 2209. O k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomim, że eelem zaspoko­
jenia pretensji Herscha Majerowicza prze­
ciwko Hryciowi Babiakowi wywalczonej w 
kwocie 50 zł. z przynależyt. egzekucyjna 
sprzedaż realności po i 1. 74 w Surowicy 
położonej, dłużnika własnej, przedmiotem 
ksiąg gruntowych niebęiącej, w drodze pu­
blicznej licytacyi na dniu 20 października, 
17 listopada i 22 grudnia 1881, każdym ra­
zem ogodzinie 10 przed południem się od- 
b dzie i że realność na p erwszych dwóch 
terminach tylko za lab wyżej ceny szacun­
kowej 260 zł. na ostatn in ziś terminie i 
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Gena wywołania wynosi 260 zł., a wa­
dyum 26 złr.

Potoiół zastawniczego opisania, egze­
kucyjnego oszacowania tej realności i wa­
runki licytacyjne, wolno każdemu chęć ku- 
pieniania mającemu przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Ferdynand 
Tymowski.

Bukowsko 23 września 1881.
(7421) Ogloszeuie.

L. 5174. G. k. 8ąd pow atowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie zakładania księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Kmatyce z dniem 31 paź­
dziernika 1881 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro­
ny swych praw zs stosowne uzna.

Niżankowice dnia 17 października 1881. 
(7425 1—3) S p r o s t o w a n i e .

L. 7197. Obwieszczenie licytacyjne c. k. 
sądu po wiatowego w Komarnie z dnia 4 sier­
pnia 1881 1. 3890 w nr. 215 216 i 218 ga­
zety lwowskiej zawarte, dotyczy sprzedaży 
realności Fedka, Pauka i Jacka Bołtacza.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kcmarno dma 9 października 1881.
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(7228 1— 3) E  d j  k  t.

L. 44832. 0. k. Sąd handlowy we Lwo­
wie oznajmia nieobecnemu Aleksandrowi 
Dydyńskiemu. że przeciw niemu został dnia 
7go października 1881 do 1 44832 na rzecz 
Mojżesza Stroh wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 408 zł z pn.

Gdy miejsce pobytu pana Aleksandra 
Dydyńskiego nie jest wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem adwokata dra Żuko- 
tyńskiego, a tegoż zastępcą adwokata dra 
Krzyżanowskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca i pobytu Aleksandra Dydyńskiego, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarczył lub innego zastę 
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów 8 października 1881.
(7128 1— 3) E  d y  k  fc.

L. 40665 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia preteusyi 319 zł, 23 ct. 
w. a. z po., odbędzie się dnia Igo grudnia 
1881, 2go stycznia 1882 i 3go lutego 1882 
każdym razem o godzinie lOtej przsd po­
łudniem przymusowa lieytacya do małot 
Augusta Stroozyńskiego, wedle Dom. 106 pag. 
188 n. 23 haer. należącej realności pod 1 
182 */4 we Lwowie położonej, na których 
terminach realneść ta, tylko wyżej ceny wy 
wołania 2500 zł. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadjum  kwota 
250 zł. złożoną być ma, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne w reghtraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, że nabywca na 
realności ciężące długi w miarę ceny kupna 
przyjąć jest obowiązany, jeżeliby wierzycieli 
swych wierzytelneś.i po wypowiedzeniu pry- 
jąć nie chcieli, i że dla tych wierzycieli, 
którzyby po wyd niu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 7go września 1881 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Siterski 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Szwe- 
dzicki mianowany zostfł.

Lwów dnia 1 października 1881.
(6390 1—3) O g ł o s z e ń  Ic .

L. 41528. 0. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie uchwałą z duia 20go sie rpna  1881 1. 
32695 zezwolił na przedłużę; ia opieki nad 
umv?łowo chorą Leą vel Laurą Kampe1.

Opi kę nad tąż poruezono nadal matce 
Klarze Kampel i współopiekunowi Maksowi 
Epstein.

Z c. k. Sądu powiat, m d. S. I
Lwów dnia 30 sierpnia 1881.

(7033 1—3) E d y  k  t.
L 14397. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wskutek prośby Bizy'ego Nuwos el-.kiego 
de praes. 29 marca 1881 1. 14397 o amorly- 
zacyę 1 poz- Dom. 71 pag. 165 n. 1 on. za­
wierającej dług 14 zł. poi. na rzecz schedy 
III dóbr Czajkowicc, niegdyś Ignacego Biało- 
skórskiego własnej, 2. poz Dom. 71 pag. 
166 n 6 on. zawierającej sprzedaż na rzecz 
ks. Mikołaja Kujławskiego gruntu Garbie,
3 poz. Dom. 71 pag. 167 n. 7 od. zawiera­
jącej sprzedaż gruntu Kubieczka na rz“cz 
Szczepana Winnickiego, 4. poz. Dom. 71 pag. 
174 n. 13 on. zawier jącej sprzedaż pala 
onego na rzecz Tomasza Srokowskiego, 5 
poz. Dom. 71 pag- 174 »- 14 on. zawiera­
jącej, sprzedaż pola z ogrodem na rzecz Ale­
ksandra i Maryanny z Pakoszewskieh małż. 
Czoło wskich, 6 poz. D m. 71 pag. 176 n. 
19 on. zawier jącej nabycie gruntów na rzecz 
Józefa Szezepańskiago dr< gą wymiany między 
nim i Tomaszem Srokowsk;em jakieś prawo 
do hipoteki części dóbr Czaykowice Nr. II 
jak D m. 356 pag 454 n. 5 haer. Bazylego 
Nowosielskiego własnej, wzywa niniejszem 
Ignacego Białoskórskiego, ks. Mikołaja Kuj­
ławskiego Szczepana Winnickiego, Tomasza 
Srokowskiego. Aleksandra i Maryanuę Ozo­
rowskich i Józefa Szczepańskiego z życ‘a 
j miejsca pobytu niewiadomych, ewentualnie 
ich spadkobierców i prawonabyweów, tudzież 
Wszystkich, którzyby na tej części jakie pre­
tensje mieli, aby do tutejszego sądu w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia ostatniego 
°głoszQuia edyktu w Gazecie Lwowskiej się 
zgłosiii, gdyż po bezskutaczaym upływie po 
wyższego terminu wspomnione pozycyi ze 
stanu bieruego części dóbr Czajkowice II  na 
Udanie prorzącego Bazylego Nowosielskiego 
Un&orzcne i wyekstsbulowane będą.
, Lwów dnia 9 kwietnia 1881.
(7407 1—8) L. 50401.

Ogłoszenie kouknrsa.
W bieżącym roku szkolnym, rozdaie 
stypendya z zapisu śp. Jana Żurakow- 

ago. a mianowicie stypendya po 262 zł. 
50 ct. dla synów dawnej szlachty polskiej 
z pierwszeństwem dla potomków familii fun­
datora śp. Jana Żurakowskiego i familii zięcia 
jego Wgo Juliana Starzyńskiego, tudzież 
stypendya po 210 zł. i 167 zł. 50 ct. w. a., 
*tóre nadane być mogą uczniom, do szlachty 
Polskie! nie należącym.

Ubiegający się o te stypendya, mają 
Wnieść podania swoje za pośrednictwem prze­
łożonej Dyrekcyi szkolnej, do Wydziału kra-

j jowego, a to najdalej do 15 listopada b. r., 
i złożyć dowody iż:
1. pochodzą od ojca narodowości polskiej;
2 . są w kraju urodzeni;
3. obrządku rzymsko katolickiego;
4. że uczęszczają jako u"zniowie publiczni 
do szkół lub zakładów naukowych w kraju 
istniejących, a mianowicie: do gimnazyum 
nawszechni ę, do szkół realnych, technicznych 
lub agronomicznych, do szkoły sztuk pię­
knych i t. pn.;
5. że się odznaczają postępem w naukach, 
tudzież pilnością i obyczajnością; i że
6. wsparcia rzeczywiście potrzebują.

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej iub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za 
strzeżone, winni tę własność swoją wiary­
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest;

a uwolnić ucznia cd obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych, lub zakładów 
naukowych, w kraju istniejących, jeżeliby 
szkoło lub zukład w zawodzie któremu się 
uczeń cddaje, w kraju wcale nie istniały;

b. użyć stypendyum na zasiłek nad­
zwyczajnie uzdolnionych, młodzień ów celem 
wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
za granicę do dalszego ich kształcenia się, 
który to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko 
na dwa lata udzielony być może.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi

i Lodomeryi i Wiel. Ks. Krakowskiego 
We Lwowie dnia 14 października 1881. 

(7326 1 3) Ogłoszenie.
L. 2188. 0. k. Sąd powiatowy w Żmi­

grodzie ogłasza, iż na zaspokojenie pretensji 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego 98 zł. w. a , odbędzie się w dniach 
25 listopada, 27 grudnia 1881 i 27 stycznia 
1882 każdym razem o lOtej godzinie rano 
w sądzie tutejszym publiezna sprzedaż real­
ności pod Nr. 23 w Jaworzu leżącej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Szymona Cirkot 
własnej, gdzie przy pierwszych dwóch ter­
minach re&l ość ta tylko wyżej, lub za cenę 
wywołania, przy trzecim terminie zaś i niżej 
tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 400 zł., wa 
dyum 40 zł. w, a.

Resztę warunków licytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć 

Żmigród 29 września 1881.
(7214 1 - 3 )  E  d y  Ir t.

L. 12549 C. k. sąd obwedowy w Sam­
borze czyni wiadomo, iż wsjrawie egzekucyj­
nej c. k. uprzyw. Galicyjskiego Banku hipo- 
teczn go przeciw Maurycemu K asshr pto. 
108 zł. 75 ct. w  a. z pn. ustanawia odnoś­
nie do tutejszosądowej uchwały z dnia 30 
lipcł 1878 1. 10001 dla nieznanych z miej­
sca pobytu i zanreszkania wierzycieli hypo- 
tecznych dóbr Mokrzany, Włodzimierza S ta­
nisława dw. im Wilczyńskiego i SUamona 
Pomeranza kuratorem aiw . dr. Pawlińskiego 
a zastępcą adw. dr. Budzyoowskiego i pier­
wszemu z rJch deręcza tutejszosądowej uchwa- 

z dnia 8 marra 1881 1. 802 ustanawiają­
ce porządek z ispokojenia z ceDy kupna wie­
rzytelności hypotecznych.

Zarazem wzywa się ich, by ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych wskazówek u- 
dzielili, lab też sądowi innego zastępcę wska­
zali, gdyż inaczej zło skutki z zaniedbania 
tego wymkaąć mogące sami sobie przypisać 
by musieli.

Sambor dnia 30 września 1881.
7218 1—3) £  d y  b  t.

L. 8805. 0. k. sąd obwodowy w Koło- 
myji zawiadamia Macieja Korczyńskiego, z 
pobytu nieznanego, iż dnia 9 września 1881 

8805 Mendel Ju n s  wniósł przeciw niemu 
skargę o wykreślenie prawa hipoteki dla sumy 
100 zł. w. a. na realności pod 1 69 257 w 
Kołomyi ciążącego, którą zamianowanemu 
równocześnie kuratorowi pozwanego dr. Za- 
trzewskiemu do wniesienia obrony w 90 
dniach doręczono. Rzeczą zatem pozwanego 
turatorowi temu udzielić potrzebnej informa­
cji lub innego zastępcę zamianować i sądo­
wi otem donieść w raz e przeciwnym bowiem 
skutki prawne sam sibie przypisze.

Kołomyja dnia 15 września 1881.
(7187 1—B) E  «ł j  k  1

L. 13060. Ohaima Burg z m ej^ea po- 
oytu niewiadomego powiadamia się, że S ra 
Nuisbaum uzyskała przecie niemu nakaz za 
piaty sumy wekslowej 150 zł. w. a. pod 
dniem 16 sierpnia 1881 1. 10842, że do za ­
stępowania go w tej sprawie na legoz koszt 
i niebezpieczeństwo ustanawia się kuratorem 
dr. Steuermanna z substytucyą dr. Budzy- 
nowskiego, adwokatów w Samborze, że te­
muż kuratorowi ma udzielić dowody obrony 
lub innego pełnomocnika sądowi ozmajmić.

Od c. k. sądu obwodowego 
Sim bor dnia 7 października 1881.

(7186 1 - 3 )  m  d  y  k  t.
L. 22222. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem pp. F ran­
ciszka i Kunsgundę Krzeczowski- h, że wsku­
tek podmia p. Franciszki Lenorta de praes 
4 stycznia 1880 1 212 polecono c. k. Urzę­
dowi hipotecznemu tutejszą uchwałą z 9

stycznia 1880 1. 212 aby prawo zastawu dia 
sumy 528 zł. dnia 2 stycznia 1883 płatnej 
z procentem 10°/0 kwartalnie z góry uiszczać 
się mającym w stanie biernym realności Nr. 
365 dz. VIII w Krakowie położonej, na imię 
Franciszka i Kunegundy Krzeezowsbich za- 
intabulowanej, na rzecz Franciszka Lenerta 
zaintabulował.

Gdy miejsce pobytu Franciszka i Ku­
negundy Krzeczowskich jest nlewiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania tako­
wych na ich koszt i niebezpieczęństwo, tu­
tejszego adwokata Pieniążka, z substytucyą 
sdw. Kaufmsnna kuratorem nieobecnych u- 
stanowił.

Wzywa się zatem nieobecnych F ran­
ciszka i Kunsgundę Krzeczo wskich, aby się 
w Sądzie tutejszym lub u kuratora bezwło- 
cznie zgłosili lub innego zastępcę sądowi o- 
znajmić się mającego ustanowili, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania sami by sobie przy­
pisać musieli.

Kraków 16 września 1881.
(7422 1—3) Obwieszczenie.

L. 5079 O k Sąd powiatowy w Ry­
manowie ogłasza, że przedsięweźmie przy­
musową sprzedaż realnośoi w Rymanowie 
pod 1 k 122 położonej, ciała tabularnego 
destan-wiącej, dłużników Michała i Tekli 
Ryglewiczów własnej, celem ściągnienia na 
rzecz Leona Bilińskiego kwoty 80 zł. a. w. 
z pn. w dniu 30 października 1881 o godz. 
10 przed południem, w zabudowaniu tusą 
dowym-

Oena szacunkowa realności tej wynosi 
540 zł. a. w. zakład zaś 10°/0 takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 17 września 1881.
(7342 1—3) E  d y k  t*

L. 23915. 0. k. sąd krajowy w Kra­
kowie ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Władysława S d la w y  do zastępowa­
nia go wsprawie egzekucyjnej z panią Sewe­
ryną Wojciechowską o zspłaceni 5000 zł. z 
po. kuratora ad actum w .osobie adw. Leo 
w Krakowie, z zastępstwem sdw. Rosenblat- 
ta, temuż ustanowionemu kuratorowi tutejszo 
sądowe uchwały z 3 czerwca 1881 1. 11735 
i 23 września 1881 1. 22855 doręcza i tem 
równocześnie Wł«dysława S ellawę edyktalnie 
zawiadamia.

Kraków 4 października 1881.
(7184 1 - 3 )  E  d y k  t.

L 3266 C k. sąd powiatowy w Rud 
ka h  podaje do wiadomości, że w sporze 
ELyńka Mtmezak przeciw Piotrowi Gedz o 
100 zł. z pn odbędzie się dnia 5 grudnia
1881 o 10 godz przed południem w budyn­
ku sądowym publiczna sprzedaż realności pod
1. 50 w R zdziałowicach nawet niżej ceny 
szacunkowej pod warunkami już poprzednio 
uchwałą z dnia 31 lipca 1879 1. 2281 ogło- 
nemi.

Rudki dnia 17 września 1881.
(7193 1—3) E  d y  k  t .

2677. G. k. Sąd powiatowy w Andry­
chowie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj­
nej Joachima Mena=che Feliksa przeciw Ma- 
rysnnie Ziębowej o 235 zł. s. w. z. p. n. 
zarządza sprzedaż realności pod lk. 17 w 
Przybradzu położonej 1. wyk. hip, 63 objętej 
własności Maryaony Ziębowej.

Sprzedaż realności odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Andrychowie na dwóch 
terminach, w dniich 14go listopada i 12go 
grudnia 1881 o 9 z rana, na których real­
ność za cenę szacunkową lub wyższą sprze­
daną będzie.

Gdyby realność na tych terminach nawet 
za cenę szacunkową nie mogła być sprze­
daną, wyzna:za się termin do ułożenia wa­
runków ulżywających na dzień 9 stycznia
1882 o godzinie 9 z rana.

Gt.na szacunkowa a zarazem wywołania 
jest kwota 1220 zł.

Wadyum wynosi kwotę 122 zł.
Kuratorem niewiadomych i z miejsca 

pobytu nieznanych wierzycieli jest sdwokat 
Dr. Heodyk Krobicki w Wadowicach.

0 . k. Sąd powiatowy
Andrychów dnia 1 czerwca 1881.

(7416 1— 3) E d y k  t.
[ .  4214. G. k. Sąd powiatowy w Sta- 

rsmmieście ogłasza, że w tymże sądzie w 
celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprzy. gal. 
akeyjn banku hipotecznego we Lwowie w 
kwocie 28 zł. 35 ct., 28 zł. 35 ct., 28 zł. 
35 cent. i 317 złr. 39 cent wal. austr. z 
p. n. odbędzie się w dniu 24go listopada 
1881 o godzinie 10 przed p łudniem przy­
musowa licytacja do Motia Pennera i Ruchli 
Penner wedle Dom. Tom. III  p^g. 57 i 59 ; 
n. 5Łhaer należącej połowy realności pod ik. j 
227 w Staremmieście położonej, na którym j 
terminie tsż połowa realności nawet niżej S 
epny wywołania 2381 zł. 50 ct sprzedaną! 
zo s ta ri’, że jako wadyum kwota 120 zł. zło- I 
żoną być ma, warunki licytacyjne w registra- ! 
turze sądowej przejrzeć lub odpissć wolno, 
nareszcie że dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 1 maja 1880 rzaezowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby uch­
wały sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące % jakiegobądź powodu doręczone

być nie mogły, Leon Dobrzański przełożony 
gminy tutejtzej kuratorem mianowany został. 

I C. k. sąd powiatowy
Staremiasto dnia 23 września 188±, 

(7413) Ogłoszenie.
L. 123. 0. k. komisya hipoteczna w 

Dobczycach zawiadamia, iż wyłożyła do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gmin katastralnych Zagórzany 
i Glichów.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
28 października 1881, w którym to dniu 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Dobczyce dnia 16 października 1881, 
(7112 1 - 3 )  5 ł I t

_ $1. 6822. S3om f. f. Śeairfggeridjte itt 
Oświęcim wirb Ijiemit funbgemadjt, bafj ju r 
§ereinf)tirtgitng ber bem Enoch Schm eh au§ 
bem notariehert Sdjulbfdjeine bom 4 gebruat 
1879 9łr. 1675 fdjutbigen®arleljen§* ŚlapitalS 
per 11000 jl c. s. c bte ejefutibe offentlidje 
getlfuetuug ber bem Sjefuteu Michael Sle- 
barski eigentpmlidj gejjorigen etnen etnjigen 
Sta&ularforper bilbenben iRealitat 9łr. 9 uub 
10 itt Oświęcim fammt ber ©djeuer ua P- d- 
stawiu itttb betu Ormtbftiicfe „po Harenku1* 
mit allem 3 u9eł)ót itt jtuei Sterminen b. i.atn 
18 iftobember uub 23 SDejember 1881 jebe§= 
mat urn 10 Utjr SSormittagS im @crid^tige= 
baube borgepommen uttb baj) bie 9tealitat bet 
btefett jmei Sermtttett ttidjt uttter bem tSdjćL 
jjuttg§tbertf)e per 46976 ft 79 fr. bttttangegc= 
ben merbett mtrb.

i£agfa|ung ju r geftfteEuug ber berleićt)* 
ternbeu iSebiugungen 23 Sejember 1881 9tad)= 
mittag 3 Utjr.

S5abtunt 4700 fi. im baarett ober offentL 
Obtigationen.

Surator ber unbefanten jo mie berjenL 
gett (Stdubiger benen ber gettbtetmtg3befż)eib 
gar nidjt ober utd^t recfjtjettig jugefteSt tourbe, 
ober bie naĄ bem 15 Stuguft 1881 itt bas 
©rmtbbuc^ getangteu ber f. f. bff. SRotar 
Franz Niemczewski itt Oświęcim.

®er ©runbbudjSauSjug, ba§ @iĄd^uttgg= 
protofott uub bte tibrtgeit geibictungSbebim 
gungen fonnen itt ber iRegiftratur eingeje^ert 
merbett.

!. SSejirlSgertć^t 
Oświęcim am 30 ©eptember 1881.

(7035 1 - 3 )  ® b i l  U
31 28453. S3om Semberger f. I San* 

beSgeridjte mirb be^uj§ 3 ufteHuug bc§ t). g. 
jEabuIarbejc^cibeź bom 12 gebruar 1881 31- 
5574, mittelft bcjfeit bie Sofdjung ber im Sa* 
jtenftanbe ber Śłeatitat jub. 9łr. 500 s/i iu 
Lemberg ju  ©unjten ber Ewa Mai intabuluj 
teit ©mttme per 125 fi ©3R. j. 91. @ au§ 
bem Saftenjtanbe ber obigeu Śłealitat beroittigt 
tourbe, fur bett bem SlufenttjaltSorte uai^ un* 
befaunteit Josef Hersch May atś ©rben ber 
Ewa Mai ber tj. 0. ,§err Stbmofat Dr Gold- 
berg jum Surator ab actum beftedt.

Diefent unter @tnem jetter 93efć^cib ju* 
geftedt, uttb tjieboit ber SI6mefenbe mittedft 
gegcnmartigen ©bitteś berftanbigt.

Lemberg am 2 Suit 1881. 
w  157) (grfcnntniff.

Sm 9łamen ©einer SJtajeftat be§ SatferS! 
®a§^ f. f. Canbe§gertĄt SBten al§ iPre^geridjt 
itt ©traffać^en ju  2Sten Ijat auf Stntrag ber 
L f- ©taatśanmalfiĄaft erfaunt, ba§ ber Sn= 
£)alt be§ tn 9łr 13 ber tu Subapeft erfcf>ei= 
ttenben 3 ettfĄrift „9łeue 3 eit" bbo 2 Dctober 
1881 unter ber Sluffd^rift „®ie 3 etd^en beź 
95erfatl§" ent^attenen śtuffa^eS ba§ SSergepeu 
naĄ § 302 @t. begritnbe, uub e§ mirb 
nad) § 493 ©t. 1)3 O baś 93erbot ber SBci* 
terberbreitung btefer ®rudfd)rift auggejproc^eu. 

SBten, am 5 Dctober 1881.
SBeittenljiUer m. p.

S)r. Surdtiarb m. p.

Doniesienia prywatne.

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, także jabłka i 
gruszki przesyłam w koszykach 5 kitowych po 
cenie 1 zł. 50 ct -  Pigwy i nowe orzeehy po 
cenie 1 zł. 60 cnt. wraz z opakowaniem franco do 

każdej stacyi pocztowej. (7264 5—10) 
I Ł A i W .  kCi 11  i  ■■ ■-

właściciel winnic w Werschetz (w Banacie).

M L  Oczekiwana od dawna 
powieść:

iDiafiooiertai
Moeurs Parisiennes

par A l p h o n s e  D a u d e t
Edition complóte

nadeszła i jest do nabycia w księgarni 
F .  I I .  R I C H T E R A

(H. AŁTE^BERG) we Lwowie.
Cena 3  złr. I O  et., przesyłką 3  złr. 3 0  et. 

Zamówienia zamiejscowe z załączeniem powyż­
szej kwoty przekazem pocztowym, załatwia księgarnia 
odwrotną pocztą. (7440/
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§ t ^ * c M a  s p r z e d a ż

Piękna realność we Lwowie,
przestrzen i sążni □  612 — sk ładająca  się z placu, 
z domem — oficyną z przynależytośaiam i i znaezne- 
m i'dochodam i.

rjkończony uczeń 4tej klasy
łac ińsk iej, z porządnego domu, szuka um iesz­
czenia na p ro w in c ji jako W  p r a k t y k a n t  
a p t e k a r s k i  " ń e  Zgłoszenia pod a d resem : 
A .  P ,  R y n e k  1. 17, 1. p ię tro . (7261 3 3)

W iadomości udzieli w łaściciel Ł a zien ek  
sw . A n n y ._______________________  (6727 21—3)

m m

1S I
kuracyjne z Vo$lau

szczepów włoskich.
Poleca takowe w miejscu jako 

też 1 na prowincyę.
Zamówienia uskutecznia odwrotnie

Marony włoskie duże
1  k i o  4 4  c e n t .

F. W. Królikowski
we

Musztardę kremska
SB YEW T A  2 E  ,

1/ i  f la s z k i 1 8  e t , l j 2 85  e t . , 1j 1 6 0  e t  

p o l e c a  (748? 1 5)

K a r o l  K l im o w i c z
ulica. Wałowa I. li.

Lwowie.
(6489 30—?)

OOGOCK>OOCKX>OGOOO

Zmiana pomieszkania.

L  J. Malewski
przeniósł swą fabrykę

Korków
k a ta lo ń s k ic h

od 1 września 1881, p o d  1 . 5  
u l .  D o m i n i k a ń s k a  5 .

O W Stowarzyszeniu 
„ P ra c y  K o b ie t99

A A A A A A O

yszeniu l

L eśnik egzaminowany,
f o r h n i l f  z °bjęeiem posady zasia- 
I C t / I I M llY ,  dający do wyższsgo e- 
gzam inu państwowego lasowego, m yśli­
wy — z k ilkunasto le tn ią  p rak ty to jfc  

najlepszemi poleceniami — poszukuje posady leśnika. 
A D R E S : W U a d y s ł a w  D ą b ,  V. O bsram tshaus- 

gasse 11 I. Stock, T hiir 5, in Wien. (7423)

I S S S S S S S S i g g  I S S i S S S S S S g S S S S g l
( ' / ( r r o i i i a  u s e t l a l n m i  a s l n g i  (  l i s t e r a  hfly 

p o c h  w a l n y m .sg Wyszczególnione
Ś ro d k i n a  w łosy -

#■ ■'j B a n d o l l u a  przytrzym uje włosy, daje piękny połysk i przyjem ny zapach . — "25 i — ’50
i  J B r l l l a n t i n a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oiaz trw ały  i przyjem ny zapach — '50

K o s m e t y k ,  do przytrzym ania peruki
K o s m e t y k  na- wąsy w lepszym  gatunku

— •30 
20 i — '50

K o s m e t y k  na wąsy jasny , ciemny i c z a r n y .............................................................. — '10 — •%5 i 50
O l e j e k  t a r n i n o w y  wzm acnia włosy i oczyszcza skórę, daje p iękny połysk, u trw ala barwę i

pobudza włosy do porostu . . . . ............................................................. — ’50
jw j O l e j e k  c i i i n o w y  powszechnie używa się przeciw  w ypadaniu włosów, wzm acnia cebulki w ło­

sowe i pobudza je  do w ytw arzania w ł o s ó w ........................................................................ — ‘50
O l e j e k  o r z e c h o w y ,  służy do pomadowania i konserwow ania włosów . . . — '50
O l e j e k  m i g d a ł o w y  do pom adowania . . ...............................................................— 30
O l e j e k  r o z e d o w y  na włosy ..............................................................  . . — '50
O l e j e k  M i l l e f l e u r  na włosy .    . . — '50
O l e j e k  f l j o l k o w y  na w łosy . ............................................................................................— '60

i

O l e j e k  j a ż m i n o w y  na włosy
U® tfWWWł £> <rS li" łufi fctiB Akii ra n  <a wr

.................................................. — -50
1’ o m a d a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m ł a d n i a j ą e a  w ł o s y .  P rzez swe specyficzne dzia­

łan ie  przyw raca włosom siwym i w ypłowiałym  na tu ra lną  barwę.

mag. farmacyi i chemik 
sądowy.

$

$

J. Iłmatowicz %

F abryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. (1527 38—?) Ki

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego w ła.ności sprow adzania na powierzch­
n ię  c iała  zapaleń i rozdrażnienia, którs dotknęły 
najżywotniejsze o rg a n a ; tym  sposobem prze­
ciąga on chorobę na części cia ła  m niej deli­
katne i  daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakom itsi lekarze zalecają go przeciw k a t a ­
r o m ,  k a s z l o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  
e h o r o h o i r  g a r d l a n y m , g r y p i e , 
g o S ć e o w i ,  b o l o m  w  k r z y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru  bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
św ierzbienie — Cena pudełka 1 fr . 50  c. w  
P a r y ż a . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Dostać można w W arszawie w aptekach pp. 
H einricha i B areza ; we Lwowie w aptekach 
pp. M ikolascha, Ruckera i K rzyżanowskiego.

(7483 1 - 1 8 )

K .  k .  p r i r .  a l l g .  b n t e r r .

Boden - Credit - Anstalt.
rozpoczął się znowu n o w y  k o r a  s u k i e n  
d a m i t k i e l i  połączony z  ć w i c z e n i a m i  

p r a k  t y ć a y a e m Ł
Próez tego utrzym uje Stowarzyszenie w r  b. 

Szkołę szycia b iałego, cerowania, haftów, asy-. .$  
cia na  m aszynie, wyrobu frędzli, koronek kloS-' ‘ 
ko wy oh i robót, m aszynowo- pońozoszkowyeh.

O w arunkach przyjm ow ania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem  dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
ótej wieczorem. — Biu o wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjm uje zam ówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (U lica T eatra lna 1. 10). I

Bei der am 15 O c to h e r  1881 sta ttgefunden-n  j 
f im f te n  Y e r lo su n g  der 3°/0ig e n  P r i im ie n -S c h u ld -  1 
v e rsc h re ih x m g e n  der k. k. pr. all. osterr. B o d e n -  j 
C r e d i t - A n s ta l t  wurden folgende Obligationen ge- 1 
zogen : |

In der G ew innstziehung:

AUGUST SCHELLENBERG
Serie 527 Nr. 10 m it dem Treffer yon 11. 5 0 .0 0 0

3811
3121
3757

66
56
41

2.000
1.000
1.000

wI M K I I 0 M
z YÓSLATF

In d e r  T i lg u n g u z ie h u n g :
Serie 3 5 9  N r. 1-100 Ser. 8 5 4  N r. 1-100 Ser. 1142 j
N r. 1-100 Ser. 2 9 0 5  N r. 1-100 Ser. 3780  Nr. 1-100. j

I łie  E iniosung dar gezogenen P ram kn-S chu ld - |
verschr*ibuugen. orfolgt am l t e n  J n n i  1 8 9 3  an | 
der C assa  d e r  k .  k . p r .  a l l g .  o s te r r .  J Jo d e n -C re -  j 
d i t  A n s ta l t  in W ien. M i t  i l ł e s e m  T e n n i n e  i 
e r l ł s c h t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s t u i g .  !

Die Coupotis werdeu zufolge A rt. 148 der Sta-  l 
lu ten  zw ar fortan  ausgezahlt, jedno! wird der Be- 
tra g  derselbeti bei der Einiusung der Soliuidyerschrei ■ j 
bungen yom Capital in Abzug geijraoht.

Dur dio Fram ien-8chuldvorschrcihan  en. wel- ’

w e  L W O W I E ,
12 i l l i t t a  H etm ańska 13

poleca

obok istniejącego już o d  l a t
domu komisowego, spedycyjnemu 

1. asekuracyjnego
t a k ż e  n o w o  u r z ą d z o n y

K a n t o r  w y m i a n y ,
tury kup uj e  i sp r ze d- j e  w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y  

p o r t  w a r  n m k n i w i  m  a j  P r z y s t ę p n i e j s z e  » i  i .

s z c z e p u  w ł o s k i e g o  
(k u ra c y jn e )

p o S e o s a  h a n d e l

Karola Bałłabana

ehe in obiger T iigungszichung gezogen wnrdou, 
lii.lt der Besitzer neiist tein C apitaisbetragc yon fi.

er- j
ip ita isbetragc vmi fi. ;0v  : 

osterr. Wafcr. cinen m il derselben Serie nad  N um m er * 
flezeichneten  Scheiu, welchcr auch weiter an don. } 
Gow innstziehungen T heil nim m t.

D ie nachste Yerlosung findet am 15 December 1 
!S8I sta tt. i

■-------------------- i

W y m ia n a  k u p o n ó w ,  u z y sk a n ie  n o w y ch  a r k u s z y  k u p o n o w y c h ,  
e w i d e n e y a  c i ą g n i e ń  v sz y s tk ie h  losów  i t. d.

W sz y s tk ie  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  w y k o n u ją  s ię  po k u rs ie  d z ie n n y m  
l » e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z y i .  (7369 4—7)

w e  L I I W i E .
Łaskaw e zlecenia uskutecznia ud- 

w rotua pocztą. (6-47117 ?)

Ans der TH gungszichang vom 15 F  b ru ar 1S81 
sind b jsher zur E iniosung nicht p riisen tirt wor ł en:  i 

Sor 2717 Nr. 83, 89—93. i
W IE N , den 15 Oetober 1881.

7424 Von der Direciion.

lagrodzona sreBrnemi medalami zasługi!
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

ÓCHUBUTHA m asa podaje niui«jszoiri do wiadom ości,

do zapuszczo.illa podłogi
i i odtąd wydawać będzie tak na dobra ziemskie, jakoteź 
i n a  re a ln o ś c i p o ż y c z k i także

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój
k o s z t u j e  1  x ł p .

l i  o n a b y c i  n w  h  a »  d  i s  c Ji :
yic W iednia L Brzeżany, w P raize J  Prei.rsig. vr Bernie F  Schmidt, w Kra 
łow ię ,J. F F ircber, K. Okoń M. Jaw B nioki, A Snsski, w Brzozowie A. Mari- 
uiowa i Sp., w Bochni J. Michnik, w Br«eżana«h E. M oerl; w Brzesku J .  M. 
Celnik, w Jasie  Gr S teinhaus Syn, w Sanoku Ii. B arth , w 'Nowym Sączu K. 
Miiller. w Tarnowie Leszczyński F r. i W Hild ner, w Sędziszowie Mizerski, w 
Rzeszowie Schaster i Sp., E. N engebaner, w Przem yślu E M aehalski, M. Kozłow­
ski, M. Krug. Domnikcwski i Bękncr. w Jarosław iu K. Zabłctny, w S tanisław o­
wie K Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J . Różański, w Zal<*sz«zykaeh B. Sancoki, 
w Czerniowr-at-h Ig, S -hnir h, w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie F r  Mars, 
w Horodenee 0 . Poohowski, w Tarnopolu A. Moraweiza Spad i E . Frantz, w 
Brodach W. Adamowicz, w . odwołoczyskaeh Gr. Morawetz. w Serecie J , Dempniak.

(6527 6 -  6)

w  5  p r o c e n t o w y c h

LISTACH HIPOTECZNYCH
| (n i 0 P r  e m i o w  a  a y c h) traisze od pożyczek w 6 procentow ych listach 
hipotecznych dotychczas udzielanych. 

Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres am ortyza­
cyjny i w ynikające ztąd znaczne obniżenie ra t półrocznych, pożyczki te 
odpow iadać będą szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego. 

Bliższych inform acyj udziela Bank na żądanie franco.

Z drukarni W ł. Łozińskiego xil. Czarneckiego L 12 dom  Wernera.

Lwów 31 lipca 1881.

(6932 3 - ? )

KS!
Papier z e. k. u
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